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Aksjomaty
= 0 = 5

W brew wzniosłym i mięknie brzmią 
cym hasłom, które wysoce etycznym 
chórem rozlegały się tuż po wojnie 
światowej, kiedy potfiew wysokiego 
idealizmu szedł jeszcze przez Europ?, 
zjednoczoną przeciw Niemcom, poli­
tyka międzynarodowa pozostała tein, 
czerń- była dawniej; grą, aż nazbyt 
często fałszywą, w której dyplomacja 
po staremu tajna, używa dla zyska­
nia przewagi nad przeciwnikiem 
wszelkich godziwych i niegodziwych 
środków, nie gardząc bynajmniej 
kłamstwem, insynuacją, sugestją, pod­
stępem, a nawet szpiegostwem, kra­
dzieżą dokumentów i przekupstwem

Jeżeli jednak ten stan rzeczy istnie­
je — jak poucza codzienna obserwa­
cja — w aktualnej, bieżącej między- 

Sliarodowej grze politycznej, w której 
ciągle jeszcze obowiązuje zasada, że 
słowa są poło, aby służyły dó ukry­
wania myśli, a ideał wprowadzenia 
etykj chrześcijańskiej do stosunków 
pomiędzy narodami jest1 zawsze tiie- 

.tdośc!glem marzeniem, to z drugiej 
strony nie powinno się zapominać, że 
w polityce każdego państwa istnieje 
sfera, w której przecież naga i abso­
lutna prawda jest środkiem pożąda­
nym, koniecznym i najpewniej wiodą­
cym do celu. Sfera ta obejmuje -zasa­
dnicze aksjomaty polityki każdego 
Państwa, naczelne wytyczne jego ra­
cji stanu, któremi kierować się musi 
nie tylko dziś i jutro, ale w, ciągu 
całych okresów dziejowych.

Wśród aksjomatów, na których o- 
piera się i opierać się powinna poli­
tyka Polski, trzy są najbardziej isto­
tne. Pierwszy, najogólniejszy i z  sa­
mej natury niepodległego państwa wy 
pływający, jest tak oczywisty, że nie 
zachodziłaby potrzeba wspominania 
o nim, gdyby nie to. że nazbyt czę­
sto zapominaliśmy o nim w dobie 
przedrozbiorowej. Żąda ouj aby poli­
tyka polska służyła wyłącznie wła­
snym celom państwowym, a nie 
wprsęgala się do rydwanu interesów 
żadnego innego, choćby najbardziej 
zaprzyjaźnionego, czy w danej chwili 
najlepiej przyjaźń' udającego mocar­
stwa.

Drugi, podyktowany naszą ogólno- 
państwową sytuacją polityczną, spo­
łeczną i gospodarczą wymaga abso­
lutnej pokojowości naszej polityki. W 
obecnym okresie, kiedy państwo na­
sze znajduje się w stadium koinsoli- 
daeji, a Europę podminowuje propa­
ganda komunistyczna, wajna nawet 
najwspanialej zwycięska byłaby dla 
nas fatalną klęską.

Trzeci wreszcie aksjomat, o chara­
kterze już bardziej specjalnym, wy­
nika z naszego fatalnego położenia 
geograficznego pomiędzy dwoma ol­
brzymami państwowymi, których so­
jusz stał się z końcem IS-go w. przy­
czyną upadku naszej niepodległości. 
Ponieważ pogodzenie się z Niemcami 
jest niemożliwe z powodu ich jawnie 
wrogrej i staje agresywnej wobec nas 
postawy;, ..:ii?.osimy .diiżYćjdo

P i e r w s z e  k o n w e n c j e  g e n e w s k ie
między ministrami soraw zagranicznych.

L o c a in o , Tkośry, r ą b i e m y  w t ó r n i e  i K adrenia-
(Telefonem od naszego korespondenta./

W arszawa, 7 marca. {(1). Z Geuc- . 
wy donoszą, iż niedzielab rozmowy f 
między ministrami Zaleskim i Briundam 
miały charakter towarzyszki. Er i and 
zaznaczył konieczność stałego konta k' 
tu między, ministrami Francji i Polski o- 
raz zapewnił p. Zaleskiego o swych 
niezmiennych uczuciach przyjaźni dla 
Polski.

Rozmowy Bjfamla ze Stresemanucm 
tudzież Stresemami z Chamberlainem 
trzymane są, jak dotychczas w tajem­
nicy. Wiadomo, jednak, że Strasemann 
w rozprawie poufnej z dziennikarzami 
niemieckimi oznajmił, że poruszył naj­
ważniejsze sprawy polityki bieżącej, a 
nawet jak się podobno wyraził, „odle­
gło geograficzne", zaznaczając przy 
tam, że pierwsze miejsce w rozmowie 
zajęła sprawa Saazy.

W kołach niemieckich wyrażają prze

Rokowania w sprawne Gdańska w lo 
nie komitetu ; podkomitetu finansowe­
go trw ają. Rezultatów konkretnych nie 
fożna spodziewać się przed środą.

Berlin, 7 marca. (PAT.). Biuro Wol­
fa donosi z Genewy, że przedmiotem 
rozmów mięazy Stresemminem, Briau 
dem a Chainberiaufcin miały być spra 
wy, które wynikają bezpośrednio ze 
stosunków między Niemcami a .mocar 
stwami iokarneiiskiemi i problemy 
wschodnie w ściślejszym i szerszym 
tego slową znaczeniu.

Jeżeli chodzi o sprawę ewakuacji 
Nadreuji, tó iak stwierdzą korespon­
dent Biura Wolfa, nikt obecnie nje od 
mawia już Niemcom prawa do żądsftia 
wcześniejszej ewakuacji na podstawie 
par. 431 traktatu wersalskiego. W 
dalszym ciągu korespondent stwierdza

konanie, że Stresema.au pewien jest o- i .PPhbwme, utworzenie nowego rzą- 
siągnlecią kompromisu, Delegacja nie- i L 1 w  Niemczech me stanowiło zaduej 
mieeka u *  do zrozumienia, że kwestia P^^-A ody w dalszym r o p r o j r  roz, 
Nadretiji > nie będzie poruszana obecnie, ; 1“ ow z i noiry. , 
gdyż Stresemann uważa ją za sprawę j ======
dalszej przyszłości. -

w a nią jak najlepszych stosunków z  
Rosją, od której nas obecnie żadne 
sprzeczne interesy państwowe nie od­
dzielają.

Wszystkie te trzy aksjomaty były 
niejednokrotnie głoszone i powinny 
być dobrze znane wszędzie i w Rol- 
sce i za granicą. Jednakże aktualna 
międzynarodowa gra polityczna tak 
krętemi ścieżkami wodzi opinię publi­
czną i tak zacierania rzeczywistość, 
że otwarte i kategoryczne przypomi­
nanie światu tych. polskich prawd 
staje się od czasu do czasu koniecz- 
uością.

To też dobrze się stało, że minister 
spraw zagranicznych p. ..Zaleski w 
drodze do Genewy, gdzie ma z przed 
sta wici elami polityki zagranicznej in­
nych państw rozmawiać o ważnych 
zagadnieniach bieżących, posłużył się 
formą wywiadu z jednym z dzienni­
karzy wiedeńskich, aby w formie nie­
słychanie silnej i żadnych wątpliwo­
ści nie dopuszczającej podkreślić raz 
jeszcze wobec cpinji europejskiej trzy 
zasadnicze linje wytyczne polskiej po 
Iityki, jej samodzielność, ookojowość
i dążność do utrzymywania dobrych 
stosunków z Rosią.

Enuncjacja ta była pożyteczna i ko­
nieczna wobec szerzonych przez pra­
sę niemiecką kłamliwych msyiiuacyj 
iw. temat rzekomego paktu angielsko- 
polskiego, skierowanego przeciw Ro­
sji. Te baśnie, lansowane przez Niem­
ców były trochę wynikiem zaniepo­
kojenia z powodu wSdoczfcego, pole­
pszania się stosunków pomiędzy Pol­
ską a Anglją, która, zaczyna się od­
nosić dc nas z coraz większ-em za­
ufaniem. przedcwszystłciein jednak 
zrodziła je chęć poróżątetiia nas z Ro

sją i obudzenia jej podejrzliwości. U- 
znano w Niemczech, że cbw'!ą po te­
mu jest szczególnie sposobna, skoro 
wobec zaostrzenia saę sytuacji, w 
Szanghaju konflikt anglelsko-bolszewi 
cki na terenie azjatyckim wszedł w 
stiadaum szczególnie silnego napięcia 
Spróbowano więc zasugerować oPinji 
europejskiej pomysł foimowama przez 
Anglję zaczepnego frontu antyrosyj­
skiego, którego najważniejszym odcin 
kiem miałaby być Polska, uprawdo­
podobniając tę kombinację dążeniem 
Anglii do odwrócenia w , ten si»sób 
uwagi i wysiłków Sowietów od Chin.

Perfidne plotki niemieckie zdemen­
towano równocześnie niemal z dwu 
stron. W angiełskfęj Izbie gmin za­
przeczył energicznie tym pogłoskom 
sir Austen Chamberlain, a p Zaleski 
w rozniwwiie z współpracownikiem 
„Neue Freie Presse" nazwał je wprosi 
absurdem i oświadczył, żc „mąż sta­
nu, polityk, a nawet publicysta, któ­
rzy wierzą lub chcą wzbudzić wiarę, 
że Polska da się pozyskać dla jakich- 
kolwifek zamiarów agresywnych, tra­
cą prawo do poważnego ich trakto­
wania". Stwierdził zarazem z naci­
skiem, że „Polska ze swej strony 
przypisuje szczególną wago utrzyma­
niu i rozwijaniu z Rosją srasunków 
pokojowego i dobrego sąsiedzlwa**.

Ten krók p. Zaieskiego spotka się 
nie we tul iwie z aprobatą całego spo­
łeczeństwa polskiego, która jednego 
tylko nie rozumie: .dlaczego rząd po­
zwala subwencjioinowar.e; przez siebie 
prasie majowej psuć polityk; mtniscra 
spraw zagranicznyćh snuciem niedo- 
rzęęzuych marzeń o tiiepoęiległej U- 
kramte, która bez wójny z Rosią nic 
da, jśię. przatciieź s^iwiteować?'
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POSEŁ' RAUSCCER ^ T JE C H aŁ BO 
.. • GENEWY.

(Telefonem cd nar-zeso korespondenta). 
Warszawa, 7 marca. (G.). Pęseł Rau 

scher .wyjechał 6 b. m. do Genewy.
Z ZEBRANIA OBOZU WIELKIEJ 

Polski.
(Telefonem od taszego kort-spoiuiema.)

Warszawa, 7 marca. IG.). Jak dono­
szą z Krakowa, wczoraj odbyło-' się 
tam zebranie okręgowe Ob ozu Wiel­
kiej -Polski. Dłuższe przemówienie wy 
głosił Roman Dmowski, przedsta .v5a- 
jąc. prograin i cele orgardzaeji. Następ­
nie odbył się bankiet w Grard-Hotelu, 
PCdćzjs kiórego • wygłosili przemó^fe,,;.;. 
uia pp. D.mcwrski, .Hubert Roztwornw.- 
ski, geii. .Si.; Malłer iiltinL ^

POCO PRZYBYŁ DO w I r I zAWY 
P . SKRZYŃSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7 marca. (zo). W związ­

ku z przyjazdem do- W arszawy posła 
polskiego pizy Watykanie p. Skrzyni-, 
skiego pra-sa podaje liczne konmeuta- 
rze.

Jak n as , informują ze sfer miarodaj­
nych kombinacje m  ten temat są po­
zbawione- podstaw, gdyż przyjazd 
Skrzyńskiego nastąpił wskutek wezwą 
nia go do Wars,zewy dla amówietra 
spraw, związanych z  jego stanowi­
skiem , w. Rzymie. P. Skrzyński miał 
przybyć w sobotę, gdyż w tym dniu 
ma powrócić p. Zaleski, jednakże przy 
spieszył przyjazd d la1 spraw - osobi- 
stycłi. ■
OGRANICZENIE ROBÓT PUBLICZ­

NYCH?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 mąrea. t.G.). „ABC" do 
wiaduje się, że ministerstwo robót pu­
blicznych ma zamiar zmniejszyć z  dn.
1 kwietnia roboty publiczne, lub znieść 
cały szereg pozycyj krerlytowych, prze 
znaczonych na prowadzenie robót pu­
blicznych w. różnych częściach kraju 
Jeżeliby lak miało być istotnie, to licz­
ba bezrobotnych-znowu poważińcby 
wzrosła.

WYBORY W KLUBIE 
SPRAWOZDAWCÓW PARLAMENT.

CI ekLuern o.l naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 marca. (za). 7 bm. od­

były się wybory do lclnbi,- sprawozda­
wców parlamentarnych. Prezesem zn 
stał w ybr any y. H. Wierzsmski (G azi; ' 
W am .), wicepr.' St. Grasteirn' (Epjjk;-:), 
do:zarządu weszli R. Boski (Ro'lx*ttii:iń, 
Osbćrgerowa (4BC i Słowo Pólsk.i.
F. Przypiecki (Kurjer Wwsz.), Sachtrd 
ws&t l .  (Kurjer IJor,) i Śńigor (Nasz 
Pi‘.zt:Sl-).



. jarową1**- wr ?  irefć? , ,w f.

b m U ta łw  Ora? lim? modną Biżuterię w 
D m a i l l y  najlepszem wyKonanm poleca

ZW e^lENlE TEMPA ROKOWAŃ 
SOWIETÓW Z ŁOTWA.

(TeifSoucm od naszego korespuiidemta.)
W am aw a, 7 marca. (Q.). Jak dOfta- 

sm  z Rygidćłegaoja śówiSCka d-> tóko 
w&ń Z ŁotWą opuściła flajś Rygę. Wy­
jazd ten wpłynie iak tu prżypuszćzajt, 
na zwoMeitie tempa rokowań o rosyj- 
sko-łotewski pakt o/nieagiPśji.

OPERACJA WOJSKOWE
P O D  SZ A N G H A JE ^.

Londyn,, 1 marca. (PAT,). Wiadomo 
ici otrzymano z Szanghaju potwierdza 
ją doniesienia ze źródeł prywatnych o 
posuwaniu me wójsk południowych w 
kierunku Su-Ćzou, leżącym na zstćlićd 
od Szanghaju, z Oczywistym zamiarem 
zaatakowania łinjl kolejowych, prawa 
dząćych z Szanghaju dó NankinU. Su- 
Cżati jest dotąd w rękach Wójsk gene 
raki Cżaiig Suńg Czanga. Wojska pół­
nocne dokonywają przegrupowali, jak 
gdyby unikając większych starć z woj 
skami kantorlskimi.

<S ł r T j a # i r ? a  C9A r f y i o W f r a t o l  Niby macki ohydnego polipa, czyhah !t na waS spelunki handlarzy żywym to- 1 
warem. Brud.. Woto. i rozpusta wielkomiejska czyhają na swoje Ofiary.

„ K r z y ż o w a  droga Małych n ie w o ln ic "
fSE tM  I iifc li#  tjk ipiw tąiisł). 2)35

W .-głównych rolach, asy ekranu.Mary KłU, RuCol6 KlSH-ROaSit, Jańiip S2.1Mfc'lR- 
‘ -----  ::S0r fm tl:  i infiu . Od czwartku to marca WTÓWfoA, Erich Hel

pdsim uią rokawania
i r/aiiem irsuwskiin.
(Telefonem Oó naiiego korespondenta).

Warszawa, 7 marca. (O) Jak do-
noszą ż  Paryża, Wczoraj wyjechała 
do Paryżu delegacja sowioćka z p. 
Rakowskim nu czele w celu podjęcia 
dalszych rokowań sowiecko - francu­

skich. W Moskwie żywią nadżle-ię, źe 
pomyślny przebieg tych rokowań mo­
że wpłynąć dodatnio na ukształtowa­
nie się dalszych stosunków Sowietów 
z Anglią.

Oiąi posiedzenia- %d»j L. . .  .* -.... -. . . 
Genewa, 7 marca. (PAT.). Rada Ligi 

Narodów odbyła dzisiaj z raiia póutne 
posiedzenie, na któi®T Ustalono osfaie 

1 ciuie porządek dzienny obrad obecnej 
| sesji Rady Ligi Narodów. Posiedzenie 

to odbyło się pod przewodnictwem 
Streśernamiaw

Genewa, 7 marca, (PAT.). Po posie­
dzeniu póufiiem odbyło się publiczne | 
posiedzenie Rady Ligi. Przedstawiciel j 
tiolandji złożył sprawozdanie w kwe­
st]! wysłuchiwania prżed komisją man 
datową petentów.

Wreszcie Rada zajmowała się spra­
wami dotyczącymi Gdańska,

KREMATORIA.
(Telefonem ud naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 marca. (zo). W krótce 

mu być uregulowana sprawa kremato­
riów przez projektowane rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej.

Krematoria wedle tego projektu bę­
dą mogły być otwierane fta mocy poz- j 
wolenia ministra spraw wewnętrznych 
który wydawać będzie na podstawie 
rozporządzenia szczegółowe przepisy, j 
Spalanie zwłok ludzkich będzie mogło J 
odbywać się z*a Zgodą starostwa. Zez­
wolenia takie będą udzielane na podsta 
wie świadectw zgonu wydawanych 
przez lekarzy i zaświadczeń właści- 

. wycli urzędów prokuratorskich, że z 
ich strony przeszkody . nie zachodzą. 
Wreszcie na. podstawie udowodnienia, 
że osoba zmarła życzyła sobie być śpa 
loną. Popioły otrzymane pr» spaleniu. 

‘Awłok będą mogły być składane bądź 
na cmentarzu, bądź w  innych miej­
scach specjalnie na ten cel za zgodą mi 
tiistra spraw wewnętrznych wyznaeżo 
nyeh.

MIN. MORAC2EWSKI I LICZNIKI.

Warszawa, 7 marca. (AW). Na naj- 
bliższem posiedzeniu R. Min. min. Mo- 
raczewski zamierza poruszyć sprawę 
liczników telefonicznych i przeciwsta­
wić się w  tej mierze postulatom komi­
tetu ekonomicznego,

CHOLERA STWORZONA PRZEZ 
PRASĘ NIEMIECKA.

(Tćlfcfonem.' od naszego korespondenta?.
War>zawa, 7 marca, (zo) W  osta- 

tniclt czasach prasa niemiecka zamic- 
icifa wiadomość- jakoby w MałwOisce 
Wschodniej Wybuchła -epidemia zbliżo­
na do cholery, pochłaniająca dziesiątki 
ofiar. Poselstwo nasże w Bytomiu wia 
do mość tą stanowczo zdementowało.

WBITY NA PAL.

Łódź, 7 marca. (AW.). Donoszą z  
Listowa, że niejaki Chótnala napadł z 
kilku towarzyszami w polu za w siu na 
Robakowskiego. Napastnicy pobili Ro­
bakowskiego poczerrf nadziali go tia 
ostry pal. Robakowski po -kilkugodzin­
nych męczarniach zuiam Cliomalę aro 
sztowano. Powodem zbrodniczego czy 
nu miała być zazdrość.

ZNIŻKA CEN LEKARSTW.

Warsawa. 7 marca. (AW.). „Dzien­
nik Ustaw" Ogłasza rozporządzenie 
ministra s , wew. wprowadzające nową 
taryfę aptekarską. Ceny lekarstw ule­
gną zniżce w granicadi od 5 do 10 prc.

Rzad wyrzeka sie „Epoki'*.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 marca. (żo). Mamy do 
zanotowania nową maskaradę praso­
wą. Oto ma się ukazać oświadczenie 
rządu, iż ten iiie bierze odpowiedzial­
ności Za dziennik „Epoka", która „nie

jest wyrażam opinjT rzą d n i 
Warszawa, 7 marca. (PAT.), O ff, 

1 Prezydium Rudy Ministrów stwier­
dza, że „Epoka" nie Jest organem rżą* 
dowym.

Możliwość strajku 'włók. w Łodzi,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 marca. (Q.). Jak dono­
szą ż Łódzi, dziś w. godzinach przedpo 
łudniowycb w pałacu Siemensa zebrali 
się przedstawiciele wszystkich trzech 
związków' zawodowych i delegaci prze 
mysłowców w celu ostatecznego poro 
zumienia się w sprawie podwyżki płac 
w  przemyśle włókienniczym. Konferen 
cja ograniczyła się wyłącznie do stw:er 
dzenia powodów jakiemi każda ze 
stron kieruje się w  zajęciu swego sta­
nowiska.

Przemysłowcy oświadczyli, że ża­
dnej podwyżki dać ńie mogą, delegaci 
zaś związków zawodowych stwierdzili u 
— że odpowiedzialność za strajk, spa­

dnie na przemysłowców, gdyż baweł­
na staniała, koniunktura się polepszyła, 
żywność zdrożał? a mimo to przemy­
słowcy nie chcą, się zgodzić ha polep­
szenie bytu robotnika. Jednocześnie de 
legaci związków zaprotestowali prze­
ciwko oddzielaniu pracowników biuro­
wych i przemysłowców od reszty ro­
botników Po konferencji przedstawicie 
lc związków powrócili do lokalu zwią­
zków w celu wybrania komisji strajko 
wej i ogłoszenia strajku.

Jutro zastrajkują prawdopodobnie 
wszystkie fabryki włókiennicze w  Ło­
dzi i okolicy.

«.© =*

Zarząd Związku miast
o prejskt a i i s f c w o  ustroju mifisi

. (Telefonem od naszego korespondenta).

W aiszawa, 7 marca, (zo), # Przez 
dwa dnt odbywały się w Warszawie 
obrady Związku miast : polskich. Po­
wzięto cały szereg uchwal w sprawie 
przyspieszenia akcji iw do wy mieszkań 
w miastach, oraz przeprowadzenia iń- 
westycyj miejskich, biorąc za podsta­
wę projekt ustawy Związku miast na 
ostatnim zjeździć,

W wyniku dłuższych obrad przyjęto 
następującą rezolucję: zarząd Związ­
ku miast po rozpat-zeniu projektów 
ustroju miast uchwalonych w drugiem

czytaniu przez sejmową komisję admi 
nistracyju&, uważa, że projekty te od­
biegają od projektu Związku miast poi 
skicli i nic odpowiadają istotnym inte­
resom miast. Zarząd wyraża zdanie, 
że jedynie Sejm może być powołany 
do uchwalania zasadniczych ustaw 
ustrojowych. Zarząd uchwalił odbyć 
konferencję z  klubami sejmowym!, w 
której winni wziąć udział również 
przedstawiciele miast Małopolski jak i 
z Polski zachodniej.

Ca uchwaliła Rtda miróstroi?
BIURO PRAWNE. — UNORMOWANIE STANU PRAWNEGO W  WOJ.
WSCHODNICH. -  MOŻLIWOŚĆ ULG < DLA EKSPORTU. — Państw.
RACA SAMORZĄDOWA, — SPROWADZENIE ZWŁOK SŁOWACKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta?.

Warszawa, 7 maTća. (żo). Rada min. : miejsce Rady prawniczej’. — Uohwa- 
powzięła w  poniedziałek szereg waż- łono, że ustawa o Izbach handh ttta 
nych uchwał, i tak: być rozpatrywany w trybie przyspie-

Uchwalono utworzenie p a r a  pra- • szonym- 
wnego przy prcźesie Rady min, w i Przyieto nroiekt tożporzadfpńla

W A S F O N A  t2-42
Wafzfyf, roślin pastewnych, traw 
i kwiatów własnej hodowli i firmy 
Vdmórfli-Andrieux w P-iryZU poleca 
Plerurazr poduiska hoaowia nasitrn ogredawyth. w. jANKOWSKieed

LWÓW, UIL. BATOjSieeo
(wejścić z ulicy B stór-go i Krzywej).

Od 1» ,uteg i atala wfStdwd naśloh, ohej- 
rzanle do

r ln n a  nagioa/iona, olunaczeittefA M Q i £>.P. 
JV.Lde.ieni ztotyni i 4 srebrnym i

Prezydenta w sprawie unormowania 
stanu prawnego W wojew. Wscho­
dnich, Rozporządzenie to wyjaśnia, kfó 
re z dawnych ustaw i rozporządzeń 
rhają jeszcze cbecnle moc obowiązują­
cą. (Idzie tu o ustawy państw zabor­
czych, rozp. władz okupacyjnych 1 
1ista»vy póiśkić % lat wojennych).

Postanowiono sprowadzić zwłoki 
JUljusża Słowackiego na Wawel,

Ź nadwyżki dochodów rfmi. kounini- 
kacji z r. 1926 postanowiono, zaliczyć 
na dochód roku 1027/28 8 milj. zł. ce­
lem pokrycia ewentualnych ulg prze­
mysłowych dla toWarów eksporto­
wych,

Wreszcie Załatwiła Rada min. pro­
jek t rozporządzenia w  sprawie utwo­
rzenia państw . Rady Samorżądówdj. 
W  sk.ad Rady wejdzie 8 przedstawi­
cieli centr. zrzeszeń gmin mlej&kićli, 
8 przed, eentr. zrzeszeń powiatowych 
żwlązhÓYZ komunalnych, 3 przed, 
centr, zrzeszeń grani wiejskich, po 1 
p.rzedst, związków krajowych pozr.ań 
skiego i pomorskiego oraz T, wydzia­
łu samorz, we Lw0'W5e. Pozslern wej­
dzie do niej 4 przedstawicieli centr. 
zrzeszeń pracowników komunalnych 1 
znawców spraw samorządowych, za­
proszonych przez ministra spraw we­
wnętrznych.

ZEBRANIE PRAWICY NARODOWEJ

Kraków, 7 marca. (PAT.). Odbyło 
się tu wczoraj walne zebranie Prawi­
cy Narodowej pod przewodnictwem Z. 
Tarnowskiego. W zebraniu wzięli 
udział Janusz Radziwiłł, Eustachy Sa­
pieha oraz przedstawiciele oddziału 
warszawskiego, lwowskiego i łódzkie­
go. Tarnowski podkreślił w  przemó­
wieniu, że Prawica Narodowa i stron­
nictwo zachowawcze Prawicy Pań­
stwowej wybrało w swem łonie kom! 
fet porozumiewawczy z trzecią grupą 
konserwatywną tj. z Chrześcijańsko- 
Naroóowyini, rokowania jednak nie do 
prowadziły jeszcze do kompletnych 
wyników. Referaty wygłosili dr. Anto­
ni Beaupre i Janiisz Radziwiłł.

Uekwakro rezolucje jjiodkreślające 
pokojowy charakter polityki polskiej,

DOKĄD POJECHAŁ MINISTER 
SKŁADKOWSKI.

Warszawa, 7 rnarca. (AW.). Po zwie 
dzonhu kilku’ stacyj granicznych min. 
Skfaakcwsb: udał się do Stołpiec. po- 
czem pojechał c!o Nieświeża, stąd zaś 
Wyjechał w  niewiaciomym, kienrami.

ODNAI E2ICNA WALIZA 
DYPLOMATYCZNA.

(Ta’efonem o,i nasrego ąoręvj«indriifa.l

Warszawa, 7 marca, (zo). Policja od 
nalftsł* wsitzę, skradzioną niedawmo, 
jak o tem donosiliśmy, kurjerowi dy­
plomatycznemu P- Tomaszewskiemu. 
W waliz!© były dokumenty administra­
cyjne. które odnaleziono.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

IDEMMPMTfi DffŹSRÓN

Krem  P erłowy
IHNATOWiCZ -  C.W&W. '59 m
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NIESŁYCHANE WYSTĄPIENIE SENATORA NIEMCA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 7 marca. (zoY Sstiat ca 
la posiedzenie przedpołudniowe ; część 
popołudniow ej poświęc.ii rozprawie 
nad budżetem ministerstwa ref orni roi 
nych,

Feterował sen. Zubowicz z  Wyzwo- 
lenia, uskarżając się oczywiście na 
gbyt wolne tempo parcelacji.

Następnie przemawia! sen, Gruetz- 
maclier. W  spokojny zazwyczaj tok o- 
iuad Sena tu w« oslo zmianę ciągle pc 
lemizowańie min. Staniewicza z sen. 
Ciruetzmacherem. P, minister nicustan 
nie w -trakcie. 'przemówienia przery­
wa! sen. Grue.tizuiacherowi. widocznie 
poirytowany uwagami.

Sen. Gruetzmacher mówiąc o polo- 
ulzacjii zauważy!, że p. minister uczy­
nił Pewien ukłon w stronę mniejszo­
ści słowiańskiej, oświadczając, że. na 
tamtych terenach meina miejsca dla 
kolonizacji z  zachodnich dzielnic. Dla­
czego minister polski boi się powie­
dzieć, że w Państwie Polskiem zv-  
wiol polski może być uprzywilejowa­
ny? P. minister dowodzi, że znaczny 
wzrost parcelacji w ostatnim roku 
jest zasługą rządu pomajowego, wy­
nika to jednak tylko ze wzrostu do­
świadczenia, sprawności i ilości sił 
technicznych, co przecie nie jest za­
sługą ministra. Na zarzuty stawiane 
ministerstwu, minister bada tylko czy 
dotyczą one okresu przed majern, 
czy też po maju.

W  dalszym ciągu1 mówił sen. Gnietz 
macher o inwalidach,, oświadczając, 
że wszyscy rozumieją obowiązki pan 
stwa względem inwalidów, ale dla­
czego nagradzać ich koniecznie tylko 
ziemią? Należy dawać im i inne war- 
śtaty pracy, pomagać im w tym . za­
wodzie, który mieli dawniej.

Z szczegółowej analizy cyfrowej, 
odnoszącej się do roku 1926 okazuje 
się, że pian parceiiacyjny i wykaz 
imieąny wcale ni# przyspieszyły tem­
pa parcelacji, gdyż ona Tria swą wła­
sną logikę i odpowiednio do warun- 

' ków miejscowych w jednych okrę­
gach jest intensywniejsza, a w dru­
gich słabsza, niezależnie od stanowi­
ska ministerstwa reform rolnych. Zro­
zumiałe jest, że nrnister waha się co 
do zupełnego zrzeczenia się wykazu 
imiennego, gdyż’ ustawa nakazuje ten 
środek dla opornych, ale co innego 
plan parcelacyjny .Tu niema ustawo­
wej konieczności, pocóż było plan ten 
na następny rok ogłaszać?
Z kolei przemawiał sen. Stecki (Chii.), 
który wypowiedział pod adresem mini 
stra szereg kcrnpjlinientów, podkreśla 
jąc, że dopiero z chwilą objęcia przez 
niego teki działalność tego resortu na­
brała należytego tempa.

Tła niesłychane wirsfąpfajii3 pozwo­
lił sobie senator klubu niemieckiego 
Kassbach Mówiąc o reformie roinc] w 
byłej dzielnicy pruskiej oświadczył on, 
że jest ona narzędziem kolonizacji tego 
kraju. Ustawy stosowane tam a wpro­
wadzone przez rząd niemiecki, tófpjjr 
zapobiec spekulacji ziemią. W Niem­
czech ustawy te zniesiono, u nas zas 
mają one służyć dc poloiaizacjl. _ „Pod 
względem politycznym — oświadcza 
IV  Hassbach — również polityka ta nie 
wlele: warta, be przecież w . razie po­
nownej zmiany stosunków bardzo ła­
two korzystać będzie można z tej nau­
ki jaką dają rządy polskie*1.

Przewodniczący wicemarszałek Sty 
chel niedosłyszał tego zwrotu przemó­
wienia sen. Hąśsbacha, dlatego też od 
razu nań nie zareagował. Gdy jednak 
sen. Krzyżanowski z klubu Pracy o- 
świadczył ostro, że takich słów sena­
tor polski nie powinien był wygłaszać, 
wicemarszałek Sty chel oświadczył, że 
nie miał jeszcze w ręku stenogramu i 
nie wie czy będą musiały być zasto­
sowane odpowiednie środki.

W  tej chwili sprawa nie jest jeszcze 
załatwiona.

Minister Staniewicz wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w  którem nr. in. 
oświadczył, że istotą kwestii agrarnej J 
w  Polsce jest przeludnienie wsi. Przez

b  DYSKUSJA’ NAD BUDŻETEM

samą reforme rolną tego nie potrafimy 
zmienić. Na p!.ni pierwszy wysuwa 
się kwestia komasacji, której nie mo­
żna przeprawa drić bez uprzedniego 
upełnorolnienia, dlatego plan parcels- 
cyjny został ułożony wyłącznie pod 
kątem widzenia upełnomocnienia go­
spodarstw przy komasacji. Co do kolo 
nizacji, na wschodzie minister zauwa­
ża, że z czasem będzie można to uczy 
nić, ale zanim się tam sięgnie po zie­
mię, należy wprzód uporządkować 
tam strukturę rolną i polepszyć gospo­
darstwa!.

Z kolei przystąpiono do budżetu 
min. przemysłu i handlu.

Jako sprawozdawca przemawiał 
sen. Rottenstreieh. Mówca obawia sie. 
czy uda się nam utrzymać aktywność 
bilansu handlowego. Wobec zepsucia 
się naszego bilansu handlowego i 
zmniejszenia produkcji, należy gospo­
darować bardzo oszczędnie. Poruszy­
wszy kilka kweiśtji z  zakresu działal­
ności miń. przemysłu i handlu sprawo 
zdawca prosi; o przyjęcie S td ie ta  w  
myśl wniosku komisji.

Sen. Hempel (ZLN.) wytykał złą or­
ganizacje ministerstwa, które nie ma 
dostatecznego wpływu na politykę 
przemysłową. O aktywności naszego 
bilansu handlowego decyduje węgiel, 
cukier, nafta i drzewo. Pomyślnej kon­
iunktury węglowej nie wyzyskaliśmy 
z braku taboru i wskutek małej pojem 
ności portów. Transport z zagłębi wę-

MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU.

glowych do portów jest zbyt koszto­
wny i niezbędne jest przeprowadzenie 
bezpośredniej Hnji kolejowej. Przystą­
piono do i oz budowy floty handlowej 
lecz nie wyszkolono jeszcze polskich 
techników morskich, zaniechano wyko 
nania wielu robót w własnych w ar­
sztatach, co zmniejszyłoby bezrobocie.

Następny mówca sen. T r u skier 
(kolo żyd.) zarzucał ministerstwu sze­
reg błędów, przeszkadzających w uzy 
skaniu pożyczki. Rząd nic chce mieć 
pożyczkę dużą i przeszkadza w  uzy­
skaniu pożyczek mniejszych.

Sen. A-delman (Ch. D.J wyraził w ąt­
pliwości co do budowy floty handlo­
wej we własnym zarządzie i postawił 
pytanie, czy nie fepiej byłoby subwen 
cjonować prywatne towarzystwa.

Rozprawę na budżetem min. prze­
mysłu i handlu na poniedżialkoweni 
posiedzeniu ukończone.

yzia o
nie zapadła

: w y  , dEg L w o w a
leszcze w  min. ssraw

(Telefonem cd naszego korespondenta).
Wąj szawa, 7 marca. vG.). ?AT-iczna 

podaje: W związku z zamieszczoną w 
dziennikach notatką, zawierającą wia­
domość, jakoby ministerstwo spraw 
wewnętrznych załatwiło odmownie 
wniosek Rady miasta Lwowa o wyłą­
czenie tego miasta z pod ogólnoofaowią

żującej ordyuacjr wyborczej do Rad 
miejskich, ministerstwo spraw wenę- 
trznych stwierdza, że w  tej sprawie 
nie wydało dotychczas żadnej decyzji, 
wobec tego nie mogiło też zawiadomić 
o niej miasta Lwowa

. ^ e =

w o w s k i  w  t o s z a w i a .
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 7 marca, (zo), Dńią 7 b". 
m, przybył do W arszawy wojewoda 
lwowski p, Garapich w celu omówie­
nia min. spraw związanych z koniecz­

nością- ożywienia mchu budowlanego 
na terenie województwa lwowskiego, 
co wpłynie pośred frlo na zatrudnieni -i 
bózrobotnych !w tym okręgu.

k i  c n i  t a m k a .
MANIFESTACJA PRZYJAŹNI CZECHOSŁOWACKO - POLSKIEJ 

LWOWIE.
WE

nał udatnifc pies ' E IfrizkoyskyfesiŚj 
oraz R. Dvoraka, p. Leopold Kielano- 
w ski óddekiait.o a .>! i  przejęciem M>> 
Romanowskiego: Śmierć Źiżki tu*# 
W. S, Cecha: Sb^anska hymna.

Wkońcu dr, Józef Macurek w przc-ó 
mówieniu wygioszonetn w języku cze­
skim podniósł, znaczenie Akademii dla 
wzajemnych stosunków czechosłow.- 

polskich i podziękował inicjatorom za 
jej urządzenie.

rtyirmy narodowe czeski, słowacki i 
polski, odśpiewane przez Chór Techn; 
eki a wysłuchane przez obecnych sto­
jąco . zakończyły Akademję. Była ona 
podniosłym momentem i na dł-ugo zo­
stanie w pamięci Lwowa,

PRZED WYROKIEM W PROCESIE 
ZLATY RUBINOWEJ.

(Telefonem -fu naszego korespondenta'!
Przemyśl, 7 marca (T). Z powodu 

rozpoczętej kadencji sądu. przysięgłych 
rozprawa rozpoczęła się w poniedzia­
łek dopiero o godz. 5 po południu, Ze­
znawali dalsi świadkowie. Św. Weiss 
z Oświęcimia zna Rubinową, która po 
kazywaia mu akt ślubny ze Spitą. Św. 
Juda Halberstarn z  N. Sącza widział 
jak Zlata płakała przed rabinem Spirą 
i wyrzucała mu, .że uwiódł porządr-ą 
kobietę; Spira siedział pyzy tych sło­
wach przygnębiony. Dziś ro-zyrawa 
rozpoczyna się (Ugodź. 9 rano. W yrek 
spodziewany we środę, ale ni' jest wy. 
kluęzooe, że rozprawa przeciągnie sie 
jeszcze dłużej,

SIEKIERA W GŁOWĘ.
‘Telefonem od naszego korespondenta).
' Przemyśl, 7 marga. (T). Wczoraj w 

13 uszko wicach pc-d Przemyślem Wasyl 
Kupa pud czas sprzeczki z żoną z po­
wodu tego, że- ta nie ugotowała inu 
kolacji (!) został przez żonę tak mocno 
ugodzony siekierą w głowę, że musia­
no go odwieść do szpitala, gdzie wal­
czy ze śiftiercią. Stan jest beznadziejny

— Raniony kawałeir gzymsu. Wczo 
raj o gedz. 7 wlecz. w  kamienicy przy 
ul. św. Piotra i. 12 urwał się duży ka­
wał gzymsu i ciężko zranił przecho­
dzącą^ w krytycznym czasie Helenę 
Wasińską 21 lat iiczącą żonę nauczy­
ciela. Pogotowie rat. udzieliło jej pier­
wszej pomocy.

— Trup dziecka w kupie kamieni. 
Wczoraj późnym wieczorem u wylotu 
ul. Jozafata i Gródeckiej w  kupie ka­
mieni znaleziono nieżywe dziecko płci 
męskiej liczące okołc.' S miesięcy. Le­
karz dr. Dwernicki polecił odesłać 
zwłoki do Instytutu medycyny sądo­
wej. Śledztwo w toku.

— Samobójstwo. W sieniach 2 p. 
kamienicy przy ul. TCorniaktów 1 ctru- 
ły się dwie młode kobiety, zupełnie 
tani nieznane. W stanie nieprzyto­
mnym odwieziono je do szpitala.

i
Lwów, stara siedziba przyjaźni pol­

sko-czechosłowackiej, poważnie D ma­
nifestacyjnie uczcił wczoraj święto 
urodzin .jednego z największych synów 
pobratymczego narodu czechosłowa­
ckiego — prezydenta MassaTyka.

Wielka sala Rudy miejskiej wypeł­
niła się szczelnie o godz. 7 wiecz. 
wyborową publicznością. Wśród wielu 
gości zauważyliśmy: wice woj. Eck- 
hardta, rektora Moraczewskiego, Nięńi 
czyckiego, prezesa Hamerskiego, pre­
zesa Synd. Dziennikarzy Laskowiii- 
ekiego, konsula Stilipa z małżonką, 
prezydenta^ Neumanna, ; wiceprezyd. 
Izby Haudl. Hofflingera, prezesa Bese- 
dy Diestla, prezesa Ligi połsko-jugo- 
słowiańskiej Karhezego, prof. Balzera, 
Zakrzewskiego, Fischera, b. woje w. 
Zimnego, sekr. kluba czeehsłow -poi. 
Batowskiego, wiceprez. Młodzieży 
Wszechpolskiej Piszczkowskiego itd. 
Przybyła gremialnie młodzież czeska, 
jugosłowiańska, bułgarska i rosyjska.

Uroczystą Akademję ku czci prezy- 
1 denta Massaryka zagai! w zastępstwie

prezesa klubu czecnosfowacko-polskle I 
go we Lwowie proi. Lcin-Spławiński j 
— rektor MOraczewski podnosząc I 
świetlaną postać Massaryka. Następ- \ 
nie sekretarz klubu p. Batowski odczy | 
tał telegramy gratulacyjne z różnych , 
strou, Polski, przysłane Z okazji Aka- | 
demji, poozem konsul czechosłowacki 
we Lwowie Stiłip wygłosi? godzinną i 
prelekcję w  języjw polskim na temat i 
„Walka o wolność Czechosłowacji za 
granicami kraju w czasie wojny Swla- 
to\yej“. Ze względu na brak miejsca 
nie możemy streścić tego niesłychanie 
interesującego odczytu, który w kon­
kretnych obrazach rozwinął cało • 
Jisz-tal walk Czechów i ich polityki w 
czasie wojny, świadczącej aobiuiie o 
zmyśle politycznym Czechór^ repre­
zentowanych przez Massaryka. Prele 
keja nagrodzona została huCŁtiemi 
oklaskami i niewątpliwie przyczyni się 
walnie do propagandy zacieśnienia, 
wzajemnych stosunków.

Z kolei chór teebnicki pod, w ytra­
wną batutą p. Harasowskiego wyko-

KOMUN1KAT TEATRU 
ŚWIETLNEGO PAŁACE.

Kino Pałace ze względu na ogólne 
zainteresowanie się publiczności posta. 
nowiło obniżyć ceny wstępu i od dziś 
wyświetla nadal monumentalny film 

„Metropolis" w cenach normalnych. 
Dyrekcja zwraca uprzejmie uwagę, że 
film ten wyświetlanj będzie kontra­
ktowa lyikc w kinie „Pałace".

POGODA WE WTOREK.

W arszawa 7 marca. (Tel. wO. — 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu S bm. Na ogół 
chmurno z prżęjaśnięiiiami na wscho­
dzie j przeiomomi- deszczami na zmehe- 
dzie i południu kraju Dość ciepio, na 
wschodzie i w górach możliwy lekki, 
przymrozek, słabe, wiatry -> kierunków 
południowych lub cisza.
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„Robotnik11 daje Odprawę „Głosowi 
Prawdy11 z powodu obrony kouhskarty 
odteźwy Ligi P raw  'Człowieka i Oby­
watela, atakującej i oczerniającej Pol­
skę z racji stosunków panujących w 
naszej u wfężianmctwiei Baje tę <uapca- 
vrę aż sąm wielki rastry; Andrzej strug 
uświadczą,jąe:

Doszliśmy do- absurdu i do grubej 
mieprzyzwoltośći.

Bp pańska metoda, bame redakto­
rze SlpicżyńsRi', sądzenia gbisu ,opi- 
nfi i tak ciiężkfch, ale .koniecznych W 
naszem żyeki zjawisk jak odezwa Li­
gi -m o ż e  doprowadzić tylko doi,ab­
surdu. Zatayuzeć, ńrru-tafe/wać nie 
godnie szatr eg poważnych osobiste fśclii, 
które zabrały głos w sprawie ipubli- 
czmej? Co za obyczaje ?! Co Za no­
wy system?! I wobec kogo —- wcv- 
beo ludzi, których sam pan nie uwa­
żasz chyba zu swoteh wrogów poli­
tycznych? Jeżeli było to -'tylko mo­
mentem zapomnienia się — możemy 
x my o tem zapomnieć. Jeżeli zaś o- 
twiera to' jakiś nowy kurs w  hteólo- 
gji i taktyce „Glutsu Prawdy", to na- 

. leżałoby może poważniej dokonać 
aktu zapoczątkowdmlia nowej etry.

Pozatent pański system rżucaafe 
się na osoby hłię, wystarcza dla utrą­
cenia ttieniilej i nietżnozumiatej dla 
pana snrawy. Z czternastu nazwisk 
■podpisanych pod ódeewą' Ligi, rio 
mieści się w  irańskim sclieailacie we- 
ryfikacyjdto-dyskwaKfkaóyjnyui , ob. 
Iza Zielińska, długoletnia, zasłuż Ma. 
działaczka na niwie sprawy robotni­
czej, gdyż nie jest ona. starcem, ani 
literatem,. ani adwokatem, ani Thu- 
gottetn. A sen. Poaner? „Jedynym 
podtykćejn ptod odezwą podpisanym 
Jest p. St. Thuguft. i to  jest znańden- 
re...“ Dlaczego' odmawia part miana 
polityka sen. Pp^riaąptwii? Żeby ła­
twiej możnai byto ulżyć. histerycznej 
''ntonawiśa!' do Thugutta-diemona.

NEe! Tą metodą zarżnął pan, efekt 
.swego wypadu na Ligę Praw Czło­
wieka. Me p.orudbił pan sobie ż  iiiar- 
uemi ęzteirnastu podpisami. , A'; co, 
gdyby ich było więcej? Gdyby lig a , 
zraniona niesprawiedliwą konfiskatą 
zamierzyła teraz pc mimurrLacji jej 
.przecz interpelację posłów socjalisty­
cznych odwołać się dloi społeczeń­
stwa drogą legalną?,

IlrnwiriTasń ^eirfa- redaktora St-pii-

csyńskiicgo', ,że ja sam, skromny eszto 
wiek pióra — który nie rozumie co 
czyni, podpisując odezwę - -  podjął­
bym się zebrać co najmniej 500 (pięć 
set) podpisów, wśród których nie by 
łoby • ani. jednagO' M srw lk a , ani u- 
kraińca, ainS, biatofiismia, ani! żyda, 
ani niemca, ■ ani agenta obcego mo­
carstwa i ani jćdtaego prze/iwrAa 

. marszałka Rłsudslciego, za to zsiala1- , 
• żłoby się, tam wiek j. wielu dawnych 
i, dobrych znajomych parna redaktora. ' 

Sądzę, że na zlekceważenie i na zdy 
skwalifikow-anie tydi wszystkich pod 

. pisów ruie starczyłoby już panu z.a- 
■ sobów lekkomyślności ani- arogancji 

* * * *
" „Rzplita11 nawiązując do skoaifcko- 
waiw.j 'odezw# Ligtś Obrany. PrawCzto 
.wieka, pisze; .

Mimo, , że kliika dni już upłynęło od 
czasu: skoamfcoiwMiia odezwy, Ligi 
Obrony Praw  Człowieka, sprawa ta 
nie schodzi;! z ijbrzjfcdkii dziennego i 

■ jest ciągle omawiana- w  pismach. 0 - 
dezwa ta wydana jest w sprawie 
akcji- koimuństyczinej, biorąc nsfiiral- 

' ...nie w  obronę „ośowinue ofiary białe­
go .terorn11’ w  Polsce. Zawiera cały 
szereg ostro zredagowanych zarzu­
tów przecLlwiao wiięzJeonictwn i są- 

f; dom polakim* Odezwę podpisał! poi- ■ 
•tycy: pos. Thuguti, i sen. Poaner, 
stali obrońcy komuuristów: adwokaci 
Smiarowski, ' Bereoson i. Dąbrowski1, 
oraz Literaci: Andrzej -Strug, Zofja
Nałkowska,- Karol Irzykowski.

Liga Obrany Ptaw  Człowieka, bę 
dą-ca . emariaeją Mocarstwa anonimo­
wego (Puissances Maconniijueis), wio 
wszystkich krajach posiada swióije lo­
kalne ekspozytury, zajmując sdę o- 
broną :„udiiśnjonych“ .Płrzedewlszyst- 
kiem komunistów. M a słyszeliśmy 
woale; aby Liga zwracała siię z yra- 

-te&tem przeciwko największym gwoł 
tum i zbrodniom, jakie kicdykolwaak 
istniały,' popełnianym przez bolsze- 
\vSków,..ffjltc też nić słyszeliśmy o .pro 
teście Ligi przeciwko uciskowi Ko­
ści:,oia katalTlciklego przez socjalistów 
meksykań-dcich. Liga więc porńada 
śpeejalhą ' sJabustkę tylko eto „prze 
ślado\vanych“ tomiiunwtów . i każdy 
rząd, który broni swego państwa 
przed łtarjti jest według niej rządem ■ 
„bralego terom11.

■ „Dobroczynna11 dżaalalaość Ligii 
znana jest nam nie od dzisiaj, „hu- 
manitume11 jej w stęp y  w siprawie 
jednej kategorji ludzi, spiskujących

przeciwko. państwu i dążących c’o 
przw /rnhi śwfaitowogo, każą się ła­
two domyślać źródła tej akcji.

Złą przysługę oddal państwu oi 
wszy scy i pamo wie, któirzy poidipisaii} 
powyższą oifezwę, dając się brać na 

- kawał różnych „truizmów11, pocliO1- 
dzenia tak pedejrzanego. Mogą się 
zdarzać wypadki, że zamiast - wsypa- 
uia niłodoriąnemu komuniście pwzą- 
duie-w skórę i oddania go dc domu 
ipoprawczego na parę lat, by siię do­
brze nauczył, jakiegoś rzełniosla,-trzy 
ma się go nieraz przez czas dłuższy 
razem z zaMrodowymi agitatorami 
łwIszewifókSiHj, Ale czyż zaraz z ta­
kiego spoiiadyczr,.ego wypadku wy- 

: pływa komieczność vrydawaniu o- 
d&z,w, oczerniających uaszę sądoWni- 
otwu i wilęiziemKfwio, «d'cszw, które 

.-kakmirfaifiilpro Itolski nrogą służyć 
za doskonałą propagandg na przed­
stawia nie naszesuo kraiju w  oczach 
świata, jaku y/k-Udięgo kryminału, ja­
ko państwa poJk yjn.e®o, prześladują” 
cego ifiewiimydli Jdeowców11. Prze­
cież tak a nue iiacwed zrozurnią tę o- 
dczwę, którą łroidlpisśf nfc jacyś wno- 
20wie albo oponują, ale przyjaciele:, 
i to zapizysiężeni1, obecnych rządów 
i luazJ, stoćącycl; na i i i  czele.

* * *
,,Gł.os Prawdy11 poritsza s-prawę ■ bez­

robocia za^ucąaąśi że walkę .z- bezro- 
bociie.m prowadzi się bi-rż planu.

Są w  Ęblsce hidzie — śą ich rrapę- 
Wito dzifrsiątld tysięcy —co adlrzedh 
lat żyją z zapomóg. Ileż tnzeba Sił 
wewnętrznych, ile hartu, by w  tych 
warunkach me zejść do rzędu ,z a ­
wodowego bezrobotaegu'11, nie bójmy 
się rzec, zawodowego pas&rzyla. A 
zważmy, że ula wszędzie byn.ajmnie'3 
warunki żyda owego bezrobotnego 
są jednakie. Trzeba rozróżnić skrajną 
nędzę ośrodków miejskich od tego co 
Ntrożimy w  gm inach pi.ze'inysł,owych, 
gdaie rito zajęty,-, róbotniilk jest wtaśd- 
didetn domku i Zfeimi kaiwałkct, gclżiie 
zarobek w  fabryce stanowił zawsze 
nzupetaieoie utrzymania, gdzie nimo 
niskich zapomóg panuje wzgilędmydo 
brnbyt. To też jeże!) w iutajaćaie£r <ło- 
raźha. pomoc jes! spra-iyą utńzytnanla 
ludzi przy życiu — W bonteo wielu 

.•miejscowościach, wytworzyła ona pe­
wną klasę tófinędztc.'2.y, s«i geneiris 
emerytów, ktćiay mając rśez:.n!ienniie 
ogranlc/one potrzeby nie dążą byrraj 
mniej do zmiany warunków bytowa­
nia.'

. To sarno już rtatm y-skącuje, że nie 
wolno ujmował rzeczy ryczałtowo, 
że dzieło, pomocy musi być zróżnicz­
kowane. Być może — trzeba ją 
wzmóc w-wielu miastach, gd-żbin- 
ckiej ograniczyć lub nawet ją całko­
wicie ljooiechać. NL wolno ćio ró­
żnych stosmilfów z tą samą :n;ia;rką 
pędchoiMIć.

Tę samą niejadnibi-iitość widziufy.; . 
w przyKzj«adi btaaoboofe*. Z. szeregu 
listów (a v rariogiodlność iich sprawdzi­
liśmy) dowiiladuiemy się, że istnieją 
w  Polsce zakłady przseruyslowe,- któ 
rych nie tiwżtia uriuie'.liiOinuć z przy­
czyn zuociiuK p'1'zyipsidkowydi. Tuiia 
przesz,kódizlie stoe talryfa kolejowa, 
gdztoindaiej brak- pożyczki, pożyczki 
ińeraz pizyznaanej, :dw zc wzg!ędóv-/ 
foim,akydt niemożliwej do jwdiiiibsfc- 
oia.-’Jeszcze w inmiem miejscu nie do­
chodzą do skutku roboty dla braku 
tńe,zbędnych narzędzi. W  le-sie w;sti"z.y 
■manę są one z  boajui lokainotywy ma 
torze koieiiikii dbwioźącęj ludźi ż iife1- 
sta itd.

Gdy się to y^-ystkie przyczyny 
rozważa, przeraża popriostu ich. przy­
padkowość.

Tak jiest! lTeanohodie w  Polsce w 
bardzo dużej miidrze wynika z twrafcn 
planu jego zwalczania, tak jak klęską 
były epSdęmję,, które okiełznał dopie­
ro imdżwyczajry kioimliśarjat ck> wal­
ki z niemi, jak klęsikowie formy przy­
bierała imigiraoia póki? jej nadzwyczaj 
ny komisarz nfe ujął wi Swe ręce.

Otóż tan wypiróiboiwauy sposób 
trzeba żastosówać w walce z bez.ro> 
booiem. Nadzwyczajny- komisarz do 
jego z.wailczańja z pewuaścią będzie 
mógł peprawić stosunkli) ■— i to bar-1 
dzu wydatnie.

. NADESŁANI!.
(Za tę r-jbryle Redakcia ak oćpcwnaóa )

na TJiosng i
do f-ir-ńW

A n t c s i Ł i e g o  . U w i e a r y
Ł  w  ó  w  u l .  B ą H c K a  JO. fij 
Dc filji w Tarnopolu -> Drohobyczu 
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PANAIT ISTRATI. 1J)

przełożyła Irena Łozińska.
Giąg dalszy.

Codinę zawołał limie, bym poszedł 
z nim w moczary na posziutówiiańc- jaj 
kaczych. Powirócikśmy w poliudniic, 
pokłąici przęz komary. Podano' v/spu- 
nśale śniadaińe: —  szesnaście jaj ką- 
czych na smalcu, zupę z ryb, szczu­
paka, którego gospodagiz. złowił, kurę 
śnnażouą z  cż-osjoikkąn i..dziesięć litrów 
wina- — z  cżagio połowę poęliłio'ną.l.'Co-> 
dSne. W  końcu pożegnaliśmy- się i o 
■pierwszej po południu, przeprawi-aŁi z 
■powrotem przez Dimaj....

Ż ciała Godine‘a pot sp-ywAł wiel- 
Ueoil kroplam i... Z  nogchykwełj' ko- 
SiiuĆi, w iatrem  -wydętej, wyłaniała się 
potężna pierś, długim, czarnym- wło­
sem pokryta: można by rzec niedź- 
wiledż- w kosauiiii. Po cliwlii'.Codaiicf o- 
Puścil wiosła i odetchnął gfębólto. — 
Powiedziałem, pailirząc na niego:

— Doprawdy, ci ludzie są bairdlr.o 
dobrzy!. . .

— Nieprawdaż? zawbiał. A jednak 
)a nie oddałem im 'żadnej przysługi — 
żadnej! Innym — tak! Ot jak napnzy- 
klad dziś rano; im nie!

  I ty  nie wńesz dlaczego otii cie-
łńe tak lubią? 1

— Nie!. ..- Nie W,iem dlaczego cml
mnie lu b ią ... r. /  :

*
Rozpoczęty kię wakacje. Umówiłem

się z  -Godinetri, że lilgdy nie pokaże­
my się razem w dziieJnacy, by osziozę- 
dziiić przyfcrośai mej maitce, która me 
dołiiyślula siię niczego. Ale teraz, umo- 
ffłeut już wszędzię chodzić beapiecz- 
iiie, siadlać na łńwce w gospodzie An- 
igeiskś? i .dowioilli oibserwioiwać litogo 
przyjaciela, gdyż od czaku jego nie­
spodziewanej interwencji!, • nikt nie od­
ważyłby 'się iiudie zaczicpić.. I dlatego', 
pewniej niedzieli. .riwagiłieim. być! śwSad- 
ktem rtajWięteżeij bijałykii, jaką wldizSa- 
lo Przedm/ieściie.

Była piąta godzina;, gospoda prze* 
pełnńioiiiaj Znaczna część gości pojwo-. > 
sllti kmtyttiiawak tylko piijatykę, roz­
poczętą dnia poiptaedaiego. Godine 
mfięidzy nimi. B-anda złożona mi ticj 
więcej z dizie-siięciia ludizfiy tworzyJa je- 
go ■ oirsziaik, ' ałę przy stote siedział z  
nim tytko: Afeksiiis — pieśniarz jego. 
Wiuio lalo się - strumientem. stosy ryto 
smażonych wędrowały z rusztu do 
stołiówi,'. a dwaj niązmardowaiil. cyga- 

..nie grali -iiiciuśtannie n a  Skrzypcach, 
przy akoniPainiamaEde kobzy. .Krąży­
ła wówczas oiowU pieśń' po rrrięście; 
m o  w-iaduła o podobnym stosunku jaki 
łączył Codina z jego ipochmumą, a 
pękną kochanką. Aleiksiis powtarzał ją 
aż do prizesyt-u.

iGodćne, owiną.wsyy pętlę . skórzanią 
dookoła dlppł oparł. siię na swej pał- [ 
ce i słuchał śpiewu, pił i ruilicżał, ale.-j 
w dlpszy cieszył się, 'kiedy t& źigraja 
,«a. jego oześć 'W stawała .okrzyki ra­
dości W szyscy byli h&ćżte ubrani, ale 
ubrania nj&c-łi poiiaimone. a kapoluszel \ 

pozsu wane na karki Tuto czoła, na pra­

w e lab lew*, udu*, jbdtofi ostauŁacyijnie 
pekazywai noże, d-nudlzy chowali1 je 
ipod kamizelką, Bawioeio się wesoło i 
spokojnie: witeirt ińesjJKłdzî wsiiiie Uka­
zały się cztery wozy na rogu ulicy 
Gr!iviitza ;skręoily j. aaitrzy-mały się po­
ważnie przed gospoaą, Wyisiarllto z 
mich dwunastu młodych Iudzli z trze­
ma ń.toszcizęśi'{wymi muzyk antaini ■ — 
ZjawSCitie się tych nfcoc zeMw itiiy? oh 
go&ci poruszyło- ęałą dzaein.fcę. Zbie­
gły się wszysikjte kobfclty.

Byto jasne: to grono przyjaciół z 
Ątornatzł (dGiieiin-fca równfe sławna jak 
Komorowka) przyjechało, by pomścić 
■jakąś tam bójkę dotąd je&scze nie po> 
mszczoną. Nie ukrywa® tego. Baz,- 
czeWi, cyniczni, wyzywający, zażą^ląK 
w m a. . .  f le  było już wotaydi stołów f 
chłopcy poda® im na- krzesłach. Obu- 
rzieni podeszli', db najmuiejszęgp. ze sto 
łóW, zajętych puzez bandę Godtua. Go 
dine za'kaszlal ! spokofcfle prozyturat ipo- 
zycję abromtą. Dwóch z przybyscy, 
najprawdopodobniej Wodzowto oaiłej 
bandy — costąpifo tafe samo. iaik on, 
gdyż wodżotn należy godność zacho­
wać. Tymczasem -r#dfai ryczała, w r a  
cając się do cyganów :

—- Grać trędowaci! Jesteśmy prze­
cież w iswoiim kraju, cfamć w 'gnieździć 
tych łotrów.!,,,

dodine mulczał cdągte. W szyscy p iw  
jaiditełe wtóp® oczy w. niego, gdyż ja­
ko pierwszy między raimi, Pierwszy 
pOiwfMien odip»wredzieć -da obelgi. Ktoś 
w tpteykną?: „o, gorąco będzie!11.

Tchórze i obojętni, zimy.kać . zaćzęiH. 
Na mk-jscu poztosteły. tyffleo obie par­

tie, zdecyidrj-waitre na wiszystkiy i dStaS 
cy, którzy tyimcziasoWiO cofnęli się iaro- 
cbę, by opróżnić potrzebną przestrzeń. 
Angelhia abieirala pośpiesznie szkianSd 
i butelki, a furmani i jWzykanci cz,e- 
m  'tylko na śySiiał, l y  uióc wycofać 
ś'.ę w porę.

Sygnał ten — przyinos-zący iza-szczyt 
zbąinfej prawości Codina! tego wie­
czoru dana w mieziwyfc/y sposób.

Jacyś dlwaj marynarze angielscy, Z 
fajkami w  ustach, przecliodzili spoikoj- 
nie środkiem ufcy, -rozglądając się do 
okolą, Bóg raczy wiedzie© c.o za zły 
los sproM^idaił ich tani, gdyż uica Kio- 
rynfcjanek, jedyna w  miieście. którą cu­
dzoziemcy zuisżczycEią odiwfed-iSfmui 
Svvemi leży dosyć daleko od naszego 
pajzedlmleśbifl.

Dd bandy z Akerttadz* odłączyło1 się 
dwóch, łotrów i pobi-egllo zaczepić Aii- 
glfeów. AogSLcy żatrzymąk się i mkto- 
n3E grzeczcie.

— Włóozyroie się ifiotaj, żeby -swoje 
małpie' gęby naszym dziewczętom po­
kazywać?

M arynarze, fie  roaramfiejąc ani słowa 
spojmsęf! na sS:eto:e 'WKajerjfiie. W  tej 
chwtilł CodIn» wyprostował., s ię ' z god­
ności?, ja widząc to zadrżałem. Wrza 
wt& Mcichta; jak za dcitkiiięciLm >róż- 
dzfc. czarodzieiskiej, a  wiśród przejmu­
jącej ćlsziy, Cooine zagrianffiaL zwraca­
jąc śffia do swoich wrogów:

— Za fib, że wfsszo' psy napadają na 
cudzoziemców1 tu, na moich śnnięciach 
będlzSerfe riiieli do czynSónia. . .

(C. d. n.) 
- # =  «
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i Wyjątki % odczyta posła prof.
Sejm nie zadowolili wszystkich, po­

mimo jego niewątpliwych zastog, Bo. 
przecież wprowadził powszechny o- 
rbowiążak służby jwojskoweg, dal Pań­
stwu Polskiemu arimję, wMkie zasługi 
:lK>lożyil około obrany .Warszawy, two 
rzoma armjiŁ ochotniczej, doprowadził 
do ztjednioezerJa z Polską naszych wo 
iiewódziw. zachodnich, a także Ziemi 
Wileńskiej, dą* wreszcie Konstytucję, 
która wprawdzie nie jest dobrą, ale 
jest podstawą prawną dla życia pań­
stwowego i d k  wydawania innytei n- 
staw. Ale miano tych merz ćpilłw ych 
zasług cale społeczeństwo' doznało za 
widm w swoich nadziejach i oto dziś 
wskutek tego zawodu powstają nawet 
w dbYzie narodowym różne myśli, czy 
by nie można w. miejsce takiego Sej­
mu stworzyć czego innego, ooby wię- 
cej odipowiadiiDło życiu i interesom Ca­
łego narodu.

Są ludzie,, 'którzy sądzą, że przez 
w-iprow-adzenie iinonarohji mogłoby się 
ten ceł osiągnąć. Mojem zdaniem, lu­
dzie ci się łudzą, ze monarchia może 

; cos nowego stworzyć, szczególnie 
dziś. Jeżeliby inomarchja miała zastą­
pić Sejm, to  musiałaby to być monar- 
cliją absolutna, jakaś autoklraoja, autu- 
kracia jednostki, czy kilku ludzi. Ale 
autokraejai w  społeczeństwie nowo- 
żytnem mię może nigdy dogadzać ca­
łemu społeczeństwu, ponieważ dziś 
sita i rozwój państwa polega me na 
wystókach tylko pewnych jednostek, 
chociażby te jednostki imały jakuiŁtlep- 
s u : y y fę , ale na silnej spójni między 
całymi narodem, a miedzy państwem. 
Gaiły rrairód musi się czuć jednem z 
Państwem, mnisi kochać to Państwo, 
tudfłf sic interesować wszystkiem,, co 
a'o -dzfejc te  Państwie, bo inaczej Pań: 
sb\vt> to nic tedźic sihiem. Więc musi 
być ciągła spójnia między narodem, a 
między państwem i wskutek tego na­
ród musi: jjrnieć praw o czynnego udzia­
łu w życiu pubfczneni. Tego nie unik- 
rócit!r.v|hi: do czasów śr.c dniowi ocznych 
nie inorżemy śi'ę cołnąć.

Musimy się pogodizić z tein, że spo­
łeczeństwa .lwwożytne, '.ró'wnoiipraw- 
uione muszą być oparte na pewnych 
zasadach d*mokratycznych. Dalej 
można powiedzieć, że isamc wybory i 
•to ij^ównoiiprawnienic polityczne nie są 
jeszcze gwarancją, że rządy będą do­
bre, Zapewne, najsilniejszą gwarancją 
dobrej reprezentacji! narodowej, do­
brych rządów jest jwzedewszy atkięm 
dctfnząłość i: siła moralna narodu.

A jednak cdrazu nic będziemy mo­
gli całego narodu naszego ' doprowa­
dzić tlo tego istUiiim dotirfcałości i mnóż 
Hwtfć wskutek tego rządy inne, amio- 
że 'obejść' się bez sejmów i reprezenta­
cji iterodowych. I dlatego trzeba się 
pogodzić z tą myślą, że sejmy w  Pol­
sce są potrzebne i będą potrzebne, 
chodzi łydko o to, żeby te sejmy wię­
cej odpowiadały interesowi Państwa, 
życtzemoin narodu, duszy narodu, a 
płiwedewsżystkiem duszy narodu pol­

eskiego, bo żyjemy w Polsce, to jest 
Państwie, które zostało stworzone dla 
Polaków, które zostało stworzenie 
krwią naszych ojców a synów, przez 
całe wieki przelewaną, zostało stwo­
rzone tradycją w idką przez naszych 
wieszczów, i dążeniem całego narodu 
polskiego. do zrzucenia -pęt niewoli.

Jeżeli i dsiś się, uwwi o zmianie ordy­
nacji wyborczej do Sejmu, to tytko w 

.tych granicach. 'jakie są możliwe przy 
utrzymaniu postanowień Konstytucji, 
a: więc możeiniy się starać w  Sejmie o 
taką zmianę ordynacji wyborczej, któ­
rą można pfczaprowadzić bez zmiany 
Konstytucji.

Projektów zmiany ordynacji wybor­
czej jest w. Sejmie cztery: ieden ZLN., 
drugi GhD., trzeci „Piasta11 i czwarty 
Str. Ghrz. Nalr. Wszystkie te 4 wiińo- 
ski -mają jedną rzecz wspólną. miano­
wicie zmierzają do tego, aby srM 0jk 
szyć ilość posłów. ZLN. proponuje, aby 
zmniejszyć do .połowy, t. zn. z  444 na 
;'G4, nie na 222 ^ponieważ musi być tn 
liczba, dzieląca się przez 4, gdyż Se­
nat ma jedną czwartą część Sejmu,

Stanisława Głąbinskiego, wygłoszonego
„Piast" proponuje 300, ChD. — 320, a 
tak samo Chr. Nar. — 3.20

Dlaczego ipropouujemy zmniejszenie 
ilaści postów? Nfe proponujemy tego 
ze względów demagogicznych,, ani na­
w et ze WiZględÓY/, osaczędnośctówych. 
Jeżeli stawiamy wniośak, to czyńm y 
to na: podstaw ę doświadczenia, jakie 
mamy w  naszym. Sejmie, Nasz Sejm 
zfożcwiy jest w  zaiaczneć częśca z reipre 
zantacji, która jeszcze nie korzy stała z  
życia 'konstytucyjnego i praw kousty- 
tiK-ygnych, która wielokrotnie nie mia­
ła pełnej świadomości, co należy do 
Sejmu, jakie praw a i obowiązki ciążą 
na posłach. Wskutek tego ten Sejm 
robił bNrdzo często i dziś robi wraże­
nie me tego ciała ustawodawczego, 
które powinno poważnie, rzeczowo, 
spokojnie zastanawiać się nad' każdą 
.'prawą, jaką przygotowuje, .bo butąj 
chodzi o taki© ustawy, które mają o- 
bcroiiązywać cały. naród, a iiatomiast 
'roM wrażenie • wiech, zgrumadzenia,

Poplrawę rac-źna osiągnąć t y t o  wów 
.czas, jeżeli .się z tego wielkiego zgro- 
madizeifa zrobi mniejsze, które - będzie 
miało lepszy dobór posłów, bo zwykle 
tak jest, że ci, którzy' są n mieszczeni 
na czele list wyborczych, ci są najbar­
dziej dio tego powalani, żeby z nasze­
go Sejmu arobić istotnie ciało .prawo­
dawcze, odpowiadające swemu za da­
nin. iGhodzi nam o to, żaby to byli 
istotnie mężowie, którzy zasługują mi 
nazwę ojców narodu, praw o.daw có^ 
którzy; mogą się równać z mężami sta­
nu krajów zachodnich.

Przykładem drugie nasze ciało pra­
wodawcze — Senat, posiada 1-/4 
liczby posłów, to też w Senacie o- 
hrady.-są o  wiele spokojniejsze, ja k - . 
kołteięk te same stronnictwa, które są 
w Sajmie, są irównież: i w  Senacie.

Z sja-szego projektu zmiany ordyna­
cji wyborczej wynika pewne dalsze 
następstwo. Jeżeli zmniejszymy ilość 
mandatów, to w  ‘takim razie w poszczę 
gcftrych okręgach w.ylx)iczych przypa 
dnie mnittjsza ilość mandatów i po­
średnio żartem zmniejszą się niebezpie- 
ćzeósttea systemu proporcjanakego. 
Tam gdzie jest 6 mandatów — przy­
padnie 3—4, tanu gdzie jest 5 — tam 
przypadnie 4—3 albo 2 i w ten sposób 
abfiżyjny się także do. zasady, że sy­
stem proparojonahiy w Polsce n®e 
powittlan: tak daleko sięgać.

A d.ru,gi cel, ,niajvs,'ażniejvzy jaki m a­
my w  swych' projektach, to jest ten, 
aby reprezentacja polska w Sejmie 
naszym przedewszyst kiern miała za­
pewnione zastępstwo z tych uzęści 
-łcraiu, -które- nie mają większości pol­
skiej. Chodzi o to, ■abj'' woj. wschod­
nim eaperwaiić otipowiodniią ilość man­
datów .poselskich i ażeby -w ogólności 
'W^iiocnić traprezentację narodową 
poflską w aiaszym Sejmie. Narzekając 
na, Sejm, .zapomina się o tern, że w 
tym Sejmie mają. duży’ głos te żyrmo- 
ry, którym nfe zależy na tem, 'by pań­
stwo polskie istniało.

Uważamy, że nic powinno się stoso-

w Warszawie 2 marca 1927 r.
yyać tej sameu miary przy yvyix*rad:i 
posłów we yy^cliodnicłi częściach Pol­
ski, co yv zachortoich, i&ińewmiż te czę­
ści pod względem kulturalnym, ekono- 
sąijszspyińl* podatkowym nie no g ą  sń? 
rówmać. P rzy  znacznej ilości Polaków, 
jaka tam jest, nie dostaliśmy w ostat- 
nioli wy.baraoh ani jednego lnandatu, 
dlatego, że1 Polacy są rozsiani, plrry- 
ezeni stronnictwa .polskie roatóły się 
(ZLN. nie yyystawliĘ swej listy), nato­
miast ,.16-tka“, którą zorgamiztwał 
Gmnibaum,, łącząc Ukraińców., żydów 
i Biatarusinóte, zdobyła wszystkie 
mandaty z Wołynia. Jest to  tee& ą 
Imzjwrdą dla inaszych oliyw/ateti Poła- 
ki>w, którzy nie mają reprezentacji i 
poŚłCzkiem wobec zagr-anicy.

Ażeby tę reprezentację polską zape­
wnić, istnieję wniosek, aby z Polaków 
zrobić oddzielną grupę i. dać im ■edg.jo- 
wiedinią ilość mandatów', np. jedną trze 
cią część przyipa dających ma dane wo­
jewództwo. Przeciwko t. w .  km® na 
Włdowdśctow^ej możnaby niejedno pray 
toczyć, ł>o ni,e jest dobrze oddzielać 
Polaków od innych. Owszern należy clą 
żyć do tego, aby wszyscy czuli się 
Polakami, ale na razk-, dopóki ferment 
polityczny istoieje, niema innego spo­
sobu, aby zagwarantować Polakom 
pewną, minimalną ilość mandatów w 
tycli wszystkich województwach, w 
którycli są w  mniajszóści.

Przysały Sejm będzie miał prawo 
zmienić Konstytucję b ez  uchwały vSe- 
na/tu, większością tylko dwóch trze­
cich, a nie trzech piątych, a więc za­
leżeć musi całemu społcozcńshtor na- 
nodowemu, aby ten przyszły Sejm był 
ijakuajlepszy. Musimy starać się o to, 

telw ten przyszły Sejm nie tylko był 
polskim a  nazwy, bo z nazwy on bę­
dzie zawsze, ale z dudu , z ideałów i 
obowiązków', ijakie ma wobec państwa 
i dlatego staramy się te zmiany prze­
prowadzić.

Natrafiamy na -duże przeszkody. W  
komisji konstytucyjnej oświadczyli pj>. 
repriBZCtttand' lewicy,- że nżyńą \vszcl- 
kftcli środków, Jąby nie dopuścić do tej 
zmian.y. Rząd zachowuj o się dość bier­
nie. Rząd .uznaje potrzebę zrańmy or- 
dyiuacat wyborczej, ale nie chce powie 
dzfeć, w  jakim sensie i w  jakim kle- 
rimku chce tej zmiany. W swoim cza 
sic był wniosek, aby dać peknoaiTOcni- 
erwa rządowi do zmiany ordynacji wy 
borczeij. My' i/a to gedzimy się, ale. nie 
chcemy dać talkich pehiomocnictw ca r­
te Manche, leoz chcen.y wskazać te 
zasady, na jajkach ;ma być $par.ta zmia­
na .ardyoiacji wyborczej.

Polrzebuc 'jest .poparcie społeczeń­
stwu, ponieważ są tacy posłowie, któ­
rzy twierdzą, że te nasze żądania są 
niezgodne z  żądariieru narodu, że na­
ród tego rodzaju zmian nie potrzabu- 
je i ponieważ Polacy są i powinni'być 
trwałymi gospodarzami Polski, ą. zraia 
na ordynacji w ylw czcj ix)win,iia 
wzimcutńć siłę nłonduą i materialną 
polskości w  naszem państwie,

Wieczór Robotni, jako inauguracja 
wteikopostnego sezonu odczytowego, 
zahaczy! się dwiema interesnjąceimi 
prelekcjami.

W sali Bonrlarda wobec licznej, do­
borowej' publiczności, złożonej z nap 
wybitniejszych osobistości naszego 
miasta, mówił entuzjastyczny miłoś­
nik sztuki i wybitny jej zaiawca 0tm . 
Leon hr. Piniński o historycznych ko- 
śuioładi Anglii. W formie swobodnej, 
rmtej pogawędki prelegent z właści­
wą s&oie wytwórnią swadą podkreślił 
nawskróś odrębny dm rakter archi tek­
tury anglosa'Sikicj. omówił wyświetlo­
ne rówtiocaeśme w  przeźroozach naj- 
ważniejsze zabytki ' kościelne stylu 
nonmandzłdego (w Caititerbirry. Peter- 
borotiBfa,.' Durham, Tewkesbury) a na­
stęp n ie gotyckiego, wczesueg!.^'' zdob- 
nego i  peppeaiaykularnego (Salisbuiy,

Liticolu, E ly , W orcrster, N orw ich, 
Yonk, W hicliester, O sford , Cambrid­
ge, o p a ctw o  yrestmimsterslsie w  Lon­
dynie). Z ak ończył w zm ianką o Idasy- 
cystyczn^Tin b a r o k i londyńskiej k ate­
d ry  śwS Paw ła i o opToniienkmyan 
wspiomnienłajmi Shakeapea.re‘a  k o śc ie­
le1 v / Stratfordzie. Póftorag od zim rego 
w yk ład u  sl^uchała publiczność z nie­
słabnącym  zajęciem .

W  salii M uzeoim ^Przem ysło-wego w  
od czycie , urządzopjwr steraniem  n icli- 
iiw eg o  .Z w iązk u  Literatów " -mówił 
prof. dr. W a cła w  M oraczew sk i o  
tw ó rczo śc i p o w ieśc io p isa rsk ie j' tak 
g łośn ego  w  ostatnich czasach, przed • 
w cześn ie , zm arłego M arcelego- P ro u ­
sta. Iłusluutjąc sw a  pogadankę o d c z y -  
tyw an iem  w'jrijątkó-w z  u tw orów  ■ P rou ­
sta, p relegent .podkreślił juko ch a iak -  
teryistycKtie estehj' tego  p isarza, snb-

tMiiość jego naiskowoj i 
psjrchologic»nej, doprewa 
stafauch granic Jścisłości 
oraz ‘jego -wJarusz^ącą ca 
stkkb, choćby nawet 
łejszych i mątoeającŁących 
życia.

I o w a  T u n  ;
(Korespondencja wławia,.

Angcra, w lu
Po wiedkiej. wojnie, następu' 

wojnie grecko - tureckiej, Tur' ' 
siała zdobyć się a a  ogronmy 
aby utrzymać się na powieu , 
nienia państwtoWfsgUn Skład, 
twoje w  ręoe jednego czło 
Mustafy KomaU-peszy —- ca 
lek swtego dążenia i>d rod
skanconferowak rówmież v.r . 
tofeście — w . Angorze ,i, 
jest wprost wymar zoilem m: 
pracy. Dawniej, jak interno 
było tu umrzeć z -'indów ji 
dniach, .jeżeli dla rozrywki V 
to 'Się .iżracawać. Przyv/ód. 
cji .nie chcieli rozry wek, i-f 
nie wolno im się bawić, w 
przetó.mowyoh dla ist iienia 
Tak więc w mieście licząceu. 
30.000 niieszkańców, Kemil 1 
instalował siedzibę swego r ;

Mrnisllrowie i wysocy ar G 
cowmli w  lokalach, które 
nie wystarczyłyby, na sk" 
tej spółki akcjdne.j. Co 1:. 
scy ca ludzie przez długi o 
kali w  tych samych 1 okalać ; 
sześciu w jednym pokoju, i;: 
beoni ministrowie mają ju- ~ś 
damki1 mteszkailne. Wkrótce ć 
sta-towtiiiiiu -się rządu w  A 
byli do miasta ci wszyyA-, 
zwykle żyją w  cieniu wfcw- . 
yfej stolicy zaczęły się kę : 
i gisipować najrozm-aitswł" 
.siębio-reów', kupców', bandy 
Nowre miasto szjdjiko w-zr: 
stare, matnraMe. istnieje \ 
ze  srYMOpemi wąskidmi ni/m . 
sktemi d.orokanni, chrwtonc Ą 
tadelę, w  której ipedeb^o ; 
zaimknął sułtana Bajazcta ;yi 
Angory.

Tu imożna jeszcze spotks ć' 
ubranych po tnreckn, lecz j r  
rakterystyęznych fezów, kto! 
zasłonami kobiecemi, zosm 
władzę wybronione. Olwk ' 
wijają się gęsto inłodzieńc: : 
i>eiis'k:e.m ubrajnbi. Z wlteo 
r©tóv/ muezini po dawner 
wiernych na modlitwę, łe 
uicż nószą kai>ekiszę o$n 
mieście, życie jest Ijrehie 
Na ulic-ach krzyżują sic 
samochody z karawanami 
1 w ehikułam i z czasów' 
Widkiego. Olaok stary oli, 
domków wznoszą robo-tni 
liści sprorwadzeni z hninrr/Y 
trowe gmachy z żelazo - h  
ra roan-ańskra ruderą sąsiadą? 
oją telegrafu bez drutu o w , 
su kości 190 nit r., a kinem;? 
ruinami świątyni. Tysiące y 
pracuje, zaopatrując miaśto 
czesne lurządzeriid: ^analiza 
tryczność itp. Radl bucowb 
ga niebywałych rozmiarów.'.' 
wiedzieć, że w  ciągu 1926 ro- 
wamo ponad 15dd doeuów, 
przeszło 4 domy dziennie. W 
w szyscy  pracują, zafównó k; 
mężczyźni.

Kobieity'. diarępowane je&,» 
kilkoma łaty więzami mu-’; 
tradycji — cieszą się o,beoni 
tą swobodą i pełnią prawo 
spędzały czas na niczcm, jĘ f 
cują wszędzie — są rnasj 
bhiraJisHkami, sprzed a.w czy; 
bażćem stanowisku sjjełniaj- 
le swojo obowiązki. "Ł

Angora jest te  obecnym - 
miastem wytężcMie; pracy, ]ę 
niika wszytstke i wszystMclii 
dtejc telraz. naiprawić błąd 
kow.gtgo łeni,stw.'a, miiże 
fioaneso, lecz i bardzb 
ueg».
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i lwowskie"
„uąctar, te- 

my są .,Cudaki“. Nie iżeż 
'M  tt. iorii malarz, zespoli! 

i w oj prucy z  kilku dowcip- 
taatii lwowskimi, którzy u- 
d pseudołimem „pięciu naj- 

aby stworzyć trzy akty 
(Sl |  satyry, poświęconej 
imiefl popularnym ąosta- 

"J'Wsbiegof światka, 
ijtóuyst miał znany malarz p. 

rz Kc?*m*wicz, który już sv'o 
'ą udatną wystawa dowiódł, 

■•śa zainteresowanie dla »żte 
•iej wi -zakresie nie tylko: ce- 

i  zzfeawkarstwa. stwarza­
l i  plastycznych, trójwymla- 
'.Met, płaskie, tekturowe ka- 
oanonf!, poruszane na W’ZÓr 
: za ix>u;ocA sznurków i dra 
one naprawdę zabawne i 

;! eto często przyczynia sle ich 
a wielkość, dobrze do o- 
innej dostosowana. Szcze- 
oniR wypadły w  rej hu- 

iiDłropretaciii postade 
rskiegjo,' malarza Wy- 

,.JĘi$ raba dyrektorów teatru 
bwstkfeyo i Bmyiń-skkfo, 
!mii.zi«jacycli z1 sobą Leonij** 

i Kasińskiej, arty- 
yeziicgo p. 2yteckiegó, ja­

m a Ma z  „Kredowego Ko-

v literacka wierszom i 
iioźaia chyba „zdradzić"

. -.konnicę) pp. StanIslawa 
. ego. Hem yka Zbierzchow 

:,ahradnika i Tadeusza
o.i. zawsze na wyżynie hu- 
r ycanego dowcipu samych 

nadto ma tę zaletę, J e  
SćraZ nawet dozie zfośłi- 
Duje się naogót w  grani- 
j Amaktu i uje posuwa się 
obiiitych zniewag, o które 

łatwo,- gdy wetrwa saty- 
yoty liai ckhre się rozhu-

opadła również fiterpre- 
■ iio - muzyczna, której pod- 
‘ 'Nittrranowa, Trojanowski, 
diilter (akoinpanjamemt fo/r- 

Pewne niedociągnięcia u- 
raitpliwie podczas dalszych 
m, bo premiera % powodu 
z jakim rzecz przygobowy- 
a raczej charakter geireral- 
feafe kasynowa była wypej- 
-zegi, publiczność bawiła 
Picie, powodzenie „Cuda- 

pewtiiońk
i-0SfS

K A B A R E T  P O D  S 2 Ó D M E M  N I E B E M
( T r ó J S ia  l t u l r a } s ł t f t )  sztuka W 12 aktach według powieści Pawła Rosauheima. 
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lad n m  radża ,w fm iw M ti
Program irbrad d i - te j

Na 'porządku daiermyin rozpoczętej 
w poniedziałek 1. bul, 44 - tej sesji 
Rady Ligi Narodów znajduje ślę 31 
sPraw, wśród których należy wyróż­
nić klika kategjoryj.

I to w sz a  z nich obejmuje zagadiMe- 
nid śStśle wewnętrzne, dotyczące or­
ganizacji sekretariatu, nomisiacyi no­
wych członków sekretariatu, budżetu 
Ligi i t. P. •

Dntiga kategoria dotyczy działalno­
ści 01'ganizacyj fceciiMbżnyth LligŚ. Se­
sja marcowa zajmować się będzie spra 
wozd autem ż prać dżteWiątoj sesji Sta 
tej Komlsj? dla spraw mandatów, Spra 
WOzdaniam komisji doradczej dla 
spraw handlu opium (min, Zaleski rua 
jak wiadomo, w  tej aptąwle wygłosić 
referat), sprayaraclaitiieui kortitej! dla 
sprawy haudilu lii!ędzynaru<ióvrego kó- 
teetomi I dziećmi, spnawozdanieiu z ko 
liitteiu ldgieuy, Urzędu atttttionifoaae- 
go djla ■ osiedlenia uchodźców’ greckicin 
sprawio-zdaniem komitetu finansowego 
i t. d.

Trzecia kabegoria spraw obejmuje 
wylkoiname reżoLcji Z.grdmadzia-;t >mv 
re nakreśla postępowunóe i działalność 
Ligi na okres upływający między je- 
dnern a drugeńi zujromadzenióin .Oą, 
tej kategorii 'Zaliczyć należy : ocganiza 
cję kouferencii ekouo.niiicavi.ej, sprawy 
rozbrojeniowe, ratyfikacjo umów ikon 
ferencyj, zawlicrUnydi pod auspicjami 
Ligi Narodów., wprowadzenie systetnu 
proporcjonalnego do wyborów niesta­
łych członków Rad'y itd.

Go się tyczy koiileireucji ckonoiauiiczr 
uej' -to na poprżedakj sesji Kady za­
decydowano już, że przewodniczącyui. 
jej będzie b. belgijski preuijer Thcanis.
Kóirterenajj; zhieirzo się 4. maja w Ge- 
neWiio, Pewtioin uovuut w  stosunkach 
międzynarodawyuk będzie nu tej kon­
ferencji to, że. delegaci ma nią nie ma-ia 
na niej .reprezentować oficjalnej poli­
tyki swych rządów, miano, że będą 
przez nic miauiowaut, Mają oni być'Mc 
zależni zarówno w wypowiadaniu się, 
jak i glosowaniu. Oczyysdśoie jest to 
teoria. W praktyce ftitsoprowadzenia 
jej trudflb jest do pomySicnu. jakoś żo

sesji Rady Ligi HaifódOW.•. i
spraw zwłaszcza ckononticznych nie ! 
można wyabstrahować i oderwać od i 
gruntu pMiliyki danego państwa, Po- ! 
inysl niezależności jest Oczywiście ty- j 
powyrn produktem tilberylizm.u gospo- i 
daiczego i interesów nuędzynarodo- j 
Wych finanuów. 1

Będzie też na obecnej sesji ide wąt­
pliwie omawiana sprawa przynzie! kv«ł 
feriaićji rozbnajwiOTwei. Jak wda donno, 
Francuzi. ua ostathiem ŻarotMaidizeiiu 
domagali się Przyśpieszę aia teiiidm  
zwołania konfereirtcji. Ostatnia (oma- j 
wfana już w  flaszern piśmie) McKity- 
Wr! rozbrojeniowa pras. Coolidjpka nie- i 
wątpliwie komplikuje sprawę I w y w -  I 
la zapewne ożywioną dyskusję. Wo- ] 
bec odmowy Francji i Wioch na pro- ! 
pozycjo Coćdid'ge‘a, trudno przypusz­
czać, aby „ligowy" projekt Iernfercn- 
cji doznał poważniejszej modyfikacji

W zwifążkm z pracami specjalnego 
komitetu Rady wywfiąże się zapewme 
dyskusja w  sprawie artykułów 16 (san 
kcjeł i 11 traktu ("środka .weweffe^ie- 
n,a wypadek istnienia okoficzności, za- 
grażającyśli pokojowi tniędzynarodd- 
w emu) Podstawą dyskusji stania slę 
metiiTtórjar, opracowany przez komitet 
Rady, w którym najwybitniejszą rolę 
odgrywa obecnie belgijski senator, — 
członek 2 międzynarodówki, do Bron­
ek er e.

Osobną kategorio apraw stanowią 
zagadftfenfil, zy-ia.za.nc z p 3 winy mi ob­
szarami, do których administracji iti- 
gęrujo Rada Ligi Są to terytoria pie- 
biscytoWie Zagłębia Suory oraz w, m. 
Gdańsk. W  spraWile Żagłębki Saary 
ma być dokonana nom tacja nowego 
koiiui-saiza po usajpenńu Kanadjic-ży- 
ka StćpiLenisą. Nleuncy Piagną na to 
stattowteko przetorsawnć mlejsoowego 
Obywatela, Anglicy • ponownie Kanadyj I 
czyka, Francuzi zaś kogoś neutralne­
go lip. Czecha.

Jeśli prawdą jest, że po-rozemitiria 
między Cidaudeieui a rządem polskim1 
W sprawach zWlązanyoli ściśle % sana 
cją fiintiiróW' W. f/liasta a mianowicie 
w sprawie urnowy colue-j 1 udziału Kol 
ski w konsorcjum finaiteowum, mają-

ct*iri eksploatować gdański monopol ty  
tontewy, ide dalio się osiągnąć — to 
sprawy te weszłyby na p>rządek ob­
rad obecnej sesji.

Ostatnią jwtegorję spraw, które ma­
ją być rozpatrywane przez Radę, s ta -1 
nowją zagadnienia, związana z wvkc- 
ftywanien! żAoowlą*ań irtfęijzynaro.k'- 
wych W ozie dżinie mokćszośći naro- 
dowioścr.-rwycl]. Będzieitó nviwa. o v. y- 
kpnywanjiu prżtis Polskę gónióśląsłaei 
Konwencji genewskiej (art. 147, 149 i 
1Ó7 Kóniweticji z dnia 15. maja 1922 r.) 
NSemćy prakną wyzyskać poruszcs<ije 
tej sprawy (której wysuniięole sprewo 
few ali motj WTjjąc je uiewykoiiyy/a- 
nt&m przez Polskę zarządzeń preżyd, 
Calondera W sprawie kreowania szkól 
Z .niettdedsSm jeżykiem), aby jSaśąge- 
rowoć Radzie Ligi, że Rolska nie \vy- 
pelnfa przyjętycJi ua . siebie zobowią­
zań w Akoja ta mnże być
pewnym czynailkom na rękę zwkisz-' 
oza w okceste, łdedy Polska zdobyiu 
sobiie nader aflną po.zyc.jg morahią ua 
terenie mfiędzypairiódowTui po ostat- 
meni izerwaińu przez Niemcy roko­
wań handlowych.

Rzecz temnai, że obok oficjalnego po­
rządku daienmego1, będą się toczyły 
rozmowy między poszczególnymi ml- 
iiistraini sprav/ zagramicznych we
wszystkich wtelkich eagadjuk-niach po- 
ii tyki 111'iędżjtiaira.aowieij. W tycit^teź 
itóżniowadi tkwić będzie punkt cięż­
kości obecnego zjazdu genewskiego.-- 
Sprawo efeńska, amerykańsko • an­
gielsko. - japońskie poroaumtenie na 
tle memoirandnmi Coolidgc‘a, zbUzeuie 
francusko - trfem‘.-2Ckls, na tle ostatnie 
go konfiiktó, rola WliocL pa pó“wyspie 
bałkańskim. — oto główne tematy ruz 
mów genewskich w marcu. Dla Kol­
ski ma szczególne bezpośrednie zita- 
czepid sprawia ewakuacji Ncdrenji o- 
raz formy zbliżenia fńłhićUsko - triernle 
ckiego. Wątpić aaieżąą aby spraw-ę 
opróżnienia okupowaiiyok terytoriów 
niemlśecMch udało si? Nicmcoin zak­
tualizować w najbliższymi czasie. Jak 
wiadomo bowten, ostatmltó wydarzc- 
lióa w Nkamawdi (gaWstet prawicowy, 
występy iunferów, konflikt z Polską i 
'Ł p.) mocno ostudzlilfy zapał Francji 
do zbliżenia z  Nierncamf.

NADESŁANE.
(Z» tt ‘ubrykf Wndancia nie odun-y-n-i.. 
Były lekarz szpitala państw, we Lwowie

D y .  &■ G P .G M B E K - 3
Osiadł w Mościskach i rozpoczął tamż- 
wykonanie praktyki lekarskiei. niK3

KUFt2VNSKL ‘n

!ówhśc2̂  motariw i żucia.
isfESi 5aic li;  a n y  l $ a s ? Q iL m y  H enryka  F a r^ a .

(Ciąg dalszy.)

fbnie, Jak celem przedsiębiorstwa jest — rJe spekulacja 
zez oddawanie tlsług publiczności, tak znów pieniądz istnieje 

ó, by panował nad przedsiębiorstwem, lecz by itiu służył; nie 
2ć calem kolisklem interesu, lecz tego koła jednym tylko zę- 

t środkiem, a nic celem, „pieniądz wart jest tyle, ile ci pomo- 
„uukeji, albo w kupnie".
7, czegóż więcej — zapyta niejeden ■<— można wymagać od p!e- 
I czy w  tern właśnie nie leży największa wartość pieniądza 

rzewaga nad' innemi dobrami, że nie zaspakajając sam przez 
v:jj potrzeby ludzkiej, pozwala na zaspokojenie wszystkich?
s ‘rzecznie tak. Lecz „świat wielkich interesów" gruntownie 

o tej prawdzie, uważając pieniądz za alfę i omegę życia go- 
;go i każąc Wszystkim ludziom w  to wierzyć Dotyczy to 

za Europy.
też Wszystkie trudności gospodarcze Europy płyną, zdaniem 
zapoznania tej prawdy: „Tam (tj. w  Europie} jest przećsię- 
jeszcze ciągle w  wysokiej mierze opanowane przez zawodo- 

Uiderów, a ludzie, którzy właściwie są odpowiedzialni za 
przedsiębiorstwa, w  rzeczywistości mają w  zarządzie mało 

kia".
,iem dćóiajc: „Nie oczekuje się tam, by robotnik mógł kupić 
^tworzonych przez siebie produktów, przeciwnie reformatorzy 

ogłupiają go zapewnieniami, że wyjście leży w  wyższych  
krótszym driu roboczym. Reformatorzy żądają zupełnie 

tóo zawodowy spekulant- tj- świadczenia bez świadczenia 
w  ten sposób jednoczą się nieświadomie finansiści i re­

formatorzy społeczni w celu rozwalenia przedsiębiorstwa, jako instru­
mentu użyteczności publicznej- *

„Te obie bezmyślne klasy — wywodzi dalej — opanowały Euro­
pę i są odpowiedzialne za jej zubożenie. Liga Narodów podlega ich 
kontroli, a żaden przez tych ludzi planowany system nie daje ludności 
szans życiowych. Ze szczególną nienawiścią Odnoszą się oni do każdej 
teorj| przemysłowej, które działa dla dobra Powszechnego. Lecz 
wkrótce narody t  tamtej strony morza naukami zawodowych finansi­
stów* jakuteź zawodowych reformatorów nauczą się tak gardzić, jak 
myśmy się nauczyli iu, W Stanach Zjednoczonych. Narody pójdą na­
przód wedle zasad prawdziwej ekonoUtji i zrozumieją, że między rze­
czywistym interesent a. potęgą, pieniężną niema, żadnego związku"...

„Przeciw finansiście .4* zastrzega się Ford — który umie władać 
pieniądzem i rozumie jego rolę w  życiu, nie można ltifeć żadnych za­
strzeżeń. Lecz zupełnie inaczej mań ię rzecz z zawodowym finansistą, 
który finansuje dla finansowania i dla procentów, które wykuje zć 
swych pieniędzy, a nie myśli o dobru Ogólueiii..."

Dlatego Właśnie, by nie popaść w  zależność od „zaWudowych fi­
nansistów", Ford nie lubi brać pożyczek ipieriiężliycl) i innym tego od­
radza. „Jeśli przedsiębiorstwo jest wewnętrznie chore, nie uleczą go 
ani liczniejsze tokarki, ani pieniądze. Zaradzić lnogą tylko większe 
dawki rozumu i myśli i mądrej odwagi"* Jeśli natomiast, jest zdrowe, 
nie potrzebuje obcych pieniędzy, bo winno je stworzyć śanlo z siebie. 
Właściwetn miejscem Urodzin Pieniądza jest Warsztat, ule bank. Chro­
ni się przez to od wielkich niebezpieczeństw.

Skóro bowiem przedsiębiorstwo pójdzie w  służbę finansiery, pro­
duktem jego sta ją  się procenta i dywidendy," a nie to w ar' „ tow ar „zo­
staje pojęty jedynie jako środek do płodzenia dywidend. W  razie trud­
ności doznaje uszczerbku towar, a nie dywideitda. Przed żadnym w y­
siłkiem się nie cofną, — płace obniżą., jakość pogorszą, ilość pomniejszą, 
cenę podwyższą — wszystko to, oyb  tylko zapewnić sobie dywiden­
dy". Warsztai pracy wyrodnieje, fabryka towaru zmienia się w  fabry­
kę pieniędzy, przestaje służyć rzeszom konsumentów, a służy grupce 
finansistów. Bo obu bogom równocześnie służyć nie możtm.

Konsekwencją zaś tego zatracenia celu jest wcześniej lub później 
— upadek.

(C. d. ń)
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tea tr  Wielki.
Wtoitełt, 8 błiŁ „Między iloeą 1 brza- 

sfcłem*.
Środa, 9 bnu. „Legerda Bałtyku**,
Czwartek, 10 bm., „Róża".

TEATR NOWOŚCI,
Wio: ek, 8 bim ^Księżna CKirfcówka'*.
SródŁ 9 bin^ J S  chlrtpcżyR'*,
Cz\va\ fe, 10 bm. „Król Kawy1*, e.peret- 

ka A. T. muićMera, premjSpó.

TEATR MAŁY.
Wtorek, o 7230 „Dwu watiatóW**.
•Sonda, o 7.30 „Dom wariatów".
Czwartek, o 7.3f) „Dom wariatów**.
Piątek, o 7.30 „Dotn waijartów**.

— Dom Sztuki Polskiej, pL Mariacki 4 
(w zabudowaniach Hotelu Europejskiego) 
Wv:ita;-va otwarta codziennie Od dddz, JO 
rano do soda:«8 wieczorem, — wstęp od 
Osoby 1 Zł.

— „Cudaki i,r/Jwsb*o“, 3 akty Ciętej 
ptyry  .piórrt „Pięciu Złośliwych", pędzla 
K. Kcstynoulraia, dtziś, £odz. 8 Wicćż„ W 
Kfesynie m-ójskicm.

<£Z®=
— Tow. Przyj, Sztitfe Pięknych tiL tteic«

duszydkftcu 1 rŁmatft Muzeum Brzom,.). —- 
Wystawa B. Ryohtor Janowiicj, L. Slcn- 
rfctińśkicgo i W. Wąsowiczu.

Repertuar Bl*fra Koncertu wego M. Tilrka
Wtorek S marca: Słowo I muzyka w 

poezji pupki ej. Wieczór recytaoyJny Wan- 
oY Sieiiiasskowei.

Piątek 11 marca: Józef Śliwiński, pia­
nista., 2048

— „Paul Plck aa aUdUcucp1*, burłeska 
wiedeńska spółki życlowsikieh autorów, E- 
mila i Afiiwlida Golzów, Ukaże się na> scenie 
Teatru Nowości w przyszłym tygodniu, 
pod reżyserią Kazimierza Obornickiego. Ro 
!ę tytułowy kreować będzie p. Stefania 
M&imo\vsku.

— lwowski Teatr Miejski w Przemyślu 
występuje w środę, 9 bm., ze żuślkoniłtą 
saftajtk Bosdató Katerwy „Między -nocą i 
kwaskiem**, w irjęzmieiiioiuej lwowskie] 
obsadzie premierowej, z pp. Barwinskę, 
Trapezu, Ładossówną, suiizińsfcą, Szyndle­
rem i reżyserem satu-ld Sfcraciiockini na 
azclc . w sali Domu Robotniczego uai Za-

. san iu,
— „Dam warjatćw". Ostatnie przedsta­

wienia tej świetnej farsy wykazały taka 
frekwencję, jakiej już dawno, nie pamięta 
Teatr Mały. W niedzielę teatr Wyspnzoda- 
ny był już na kitka godaśn przed przed­
stawieniem, jak również wszystkie miejsca 
dostawione, a jeszcze maióstwe osób dopo­
minało się 0 bilety wstępu. Wobec tak ot- 
rzymlc-go ptiwlodaanaa „Dosu wuirlatów** 
irany isioutic koncertowo przez zespól Te­
atru Maleso, utrzymany będzie na repor- 
tiińćzó do końćai tego tygodnia.

— W sprawie ddnJhy oświatowej odbę­
dzie się w wielkiej sali ra,tuszowej jutro, 
w środę, 9 bm., o "odz. 6 w»az., zebr; .nr. e 
obywatelskie z «.Uśtęi>UJijcyiii porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie z 
czynności i .rachunków za rok. 1925, 3) 
sprawozdaniu Kofflfsjl- rewizyjnej, 4) Wrtte- 
sfci, ZchratUie powyższe ma na ccffi rde- 
tylbo złożenie sprawazda-iwa z czynności 
dotychozaaowycli, ule także wsk&ftnrie 
dalseyeh dróg- skutecznej pracy fet przy­
szłość. Prosimy tedy bardzo gorąco o nie­
zawodną obecność.

— Program Kasyna 1 Kola Ilteracito- 
aftystycziiego ilu bteżący tydzień: We 
czwartek. 19 bm., wyikłftd Kurola Huberta 
RoztWOrowślfietro pt* „Eoiszoiwfem w mi­
łości**. ~  W' sobotę, 12 bm., koncert pia­
nisty Wiktora Labuńskicgo: fortepian kon­
certowy Bedisteina ze składu p. Kaima,

— Z Czytelni Akademickiej. Wufcc zgro- 
matlzetiile Cz. Akad. odbędzie ślę jutró, we 
środę, 9 bm., o godz. 7 wice®., w sali wła­
snej pisy ul. Łosińskiego 1. Porządek dzień 
my: I) odCżytaifle protokołu z ostatni! igo 
walnego, zgromadzenia, 2) spra%vasdanię 
ustępującego zarządti, 3) wnioski komisji 
rewizyjnej. 4) wybór nowych władz, 5) 
wnioski i interpelacje. W,razie breki: koni- 
pletu Waltie zabranie odbędzie się w go- 
dainę później bc?{ względti da ilość obec­
nych,

— Polskie Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
we wtorek. S bm., o godz.' 7 wiesz., w In­
stytucie Geologicznym Uniw. J. K., ul. Dłu 
gosza 8, z porządkiem ozierttiyftii wyRki-d 
p. W Podlachy p. t. O praotoh labora­
torium fizjogandemego :/ Leyclzie.

--- Polskie Tr,'tv. Politechniczne zawiada­
mia stwmdi aztouków, że Wt) Si odę, p bm., 
wygtosS odczyt prof. dr. W. Borowicz I 
prof. E, T, Ocisler p. t  .jPojblew fabryka-

c w
t k m a i i n ^ ó

h & t y n .
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Kościół przeciw nieskromnym
ubiorom niewieścim i modnym taficom.
IS . arcybiskup Twardowski wydał

następujące zarządzenia w sprawie u- < 
'biorów niewieścich \ modnych tańców.

1) Wierzchnie odzienie niewiasty ma 
być zrobione z inaterji nieprzejrzystej. 
Suknia ma być odpowiednio sżeroka, 
aby można skromnie uklęknąć, ma się­
gać niżej kokii j łokci, a U góry może 
mieć tylko nieznaczne wycięcie.

Osoby nie stosujące się do tego prze 
pisu nie mogą być dopuszczane do 
miejsc świętych i do uczestnictwa w o- 
brzedach religijnych.

2) Zabronione są wszelkie zabawy i 
tańce, sprzeciwiające się zasadom mo­
ralności katalickjej: tańce międzynaro­
dowe (foxtrot, cnestep, shimmy, char­
leston i t.p. które się u nas przyjęły w  
czasie wojny i latach późniejszych.

Osoby przekraczające ter; Zakaz, nie 
mogą otrzymać rozgrzeszenia, jeżeli za 
tó nic żałują i nie przyrzekają, .szcze­
rzo poprawy. W szyscy kapłani świec­
cy i zakonni, obowiązani są starać się, 
aby powyższo zarządzenia były .ściśle 
przestrzegane.

cjl titrbln parowych w Pats-Mr'. Poaząlelk
0 Łodz. 18. Guście mHe wWzloiri.

*— MalopoJsld Klub Aulomobllowy urzą- 
ótb w  dniu 8 bm. (wtorek), o guiLz. 7 w., 
w Jąkam Klubu (Hotel iKraldonyki) odozjd 
p. h i .  ŚćhiiKddla „O wlaiścfeem sman)-. 
wańiu satnochodów'*. Odczyt ilustrowany 
będzfc pnzcźróct.ami. Wstęp dla tizliunków 
Klubu i wprowadzonych ptzAz ndcłi gości 
beajrftttiy.

— Kftlo Rolników-stUdertWw UniPWsy- 
tfetu PJznańsklaii'0 urządy.a W djtórwuii br. 
ziuzd generahty wsźyśtkch rolników Uni- 
Wtofisytetu PóznanslcLego, Dótiicważ niek 
zn-amy dokładnych adresów kolegów, pto- 
tjńny o srńaszfie na dsyla.uie tychże dś> Kóial 
Rultinlkciw, Poznali, ul, Micklewioza 33,

— Towr.i/,y6t>vo Naukowe we L\yc*Wlc. 
Walne .ssronjattećufo cstłonlców dasyitnydh 
odbędzie się we czwarfeik. 10 bm., o godz. 
& po pot., w gmachu Nowego Uniwersyte­
tu (Sula Uttjl Lubelskiej), Pafządelc dzien­
ny; i) sprawy Weźące, 2) Sipraw uzcfclńie 
icc-misil rewizyjny z zainkinięcla rachun­
ków za r. 1926 (ref. prof. dr, Twa-riosyakt), 
3) budżet na rok bieżący. 4) Wybory ćżtóii 
lióW caynnych, 6) wnlosisl dzionków. \V 
braku pohrzebneyo ‘Icompletu, drugie waitłe 
zgTOimadmile odbędzie Się tegoż ditilrt o g. 
8,30 przy adiaial&t jakiejkolwiek iloikJl ozłon 
ków, Kaińknlęcie rachiuiltoWB, sprawdzone 
.orżeiz tofflfoję rewizyjną, wytożono jest do 
prząjinżenk całunkow w tAtfże Towa­
rzystwa.

— PoISKle Stowarzyszenie Kobiet z wyż 
szem wykształceniem, oddzilJl Iwrowski, za 
wiadamia swoje czlonlMs, iż w 'końcu 
marca or. odbędrae ślę zjazd Amerykań­
skiego stow. Kobiet z w, wykszt,, ;wij- 
czony z wystawą książek, wwdanych przesz 
człrmkinla Fodarecji Mlędzynairódowej, Sto 
warayszwiia Narodowe we&Watte są do 
przysłania prać naukowych i lltcrŁickfch 
swych Cżloukiń. Stowurzys&inle prosi 
członkinie o tiadsyMe swych prskc do 
dnia 16 hm. dó loksilu Stow., LWÓW, ul. 
Romauowlcsza 11 a, I. p„ pokój nr. 33,

— Czysta bielizna ]est chluba każde] go­
spodyni, „RADION1* jest tym rtajldtetfedei- 
sdym środkiem sanioiiórącym, dzięki któ­
remu otrzymuje BOs;podyii.[ śuloźtoobiulą 
oteikoię. Dla gusprdyń, które jcstcizo nie 
znają dsziatunla „RaDIONU1*. urządza się 
sorję bezfeatnyoii pokazów praniu bSe.I£zriy 
,d?ADIONEM‘‘ W pMilżej podanych dniach
1 u następujących firm;

8 marca: Brada Enreięh, ul. Łyo&ikjW* 
sika 24 a.

9 mayca; E, J. Martimieo, pl, Unjł Brzo- 
tiklej.

10 aiarŁia; S, E. Guttman, ił . Grocr.cka 46
11 marca: „Gosposia**, Ul. Zyblfeicwi- 

Cza 5 a.
12 marca; Marja Bćdbżrcauk, bł. Szep­

ty chi cli 30.
— Dziś, Wć Wtorek, odbę&Sie sfc_> Wie­

czór recytar,.vjii,y p. t. „Słowo i Muzyka 
w Poezji potsiiJcj“. Wyrkotiiawcayiilą pnsc- 
bogategu pro®f.aj'nu bfe£zfe Znakmlilta mr- 
iyśtJaa Wanda Słfefflaśzkofck, lUfetrację niti- 
Zyczną ^-ykOha Dr. Henryk Onbitiber*. 
Bsemait Kir«si<tóikicgo „Glośsy św> Terfsy“ 
artystka wygłosi uft tlć inipjiowiżucSi orga- 
itowej.

Józef śllMóskl po -\nvr'3cte t  toiK-nee 
W Anglii, wystąpi z jedynym recitalem w 
sezonie bieżącym w piątek, 11 bm. Pro­
gram haszesm mistrza obpjttiuje lTdłćohiicl- 
Ł-ze utwory Kłeratury' Uinzycsanc]. 2160 

Z Kitratorjuiti Okręgi; SZlcolncgo Lwo 
wsklego. Kuratoir dr, Jan Rlcmier z iłOwo- 
dtt wyjazdu w bieżącymi tygodniu nic bę- 
drile ibdzielitł posłuchań.

l\l B I !  BIB
I m m - aif?9

Dopiero przed kilku dniami padła w 
słynne.1 ze szczęśęia kolekturze

JflBZiEJA “  We Lwawie, iL S ykstu ska  5 ,
wielks. wygrana w kwocie 50.000 n a  
Ni*. ebr?Q2 a dżiś żrOwu otrzymała 
powyższa kolektura telegraficzną za­
wiadomienie. że na Nr« 79d6iX zaku­
piony w tymże kantorze padła wygrana

Hf iMle 10 C  .000 ZiSlyEl.
rz:©==

TABELA WYGRANYCH LOTFRJI PAŃ­
STWOWEJ,

V-' 22-j£im dniu ciągnienia 5-tuj klasy 
14-kj Państwowej LoterS Klasowej głó­
wniejsze wygrane padły na aumc-ry nastę­
pujące:

3E90 zł. Tir. 43174.
Po LOOO <t w . 19130 2369,1 (łós iANpśó-

LOSY I. fCLAi/
śą już do nabycia w KSlekturż

Li¥6\«, i ^ s k s k -

Główna wygrana 
880.000 z ł o t y c h

Co dr«3 i ios wygrywa,
CENY LOSÓW: 

ćwiartka tf. 10; ô;dvtia a. 20.' cały fos zŁ *,s*

Zamówienia uskutecznia Się odwrotną 
pocztą. k211Ó'

W tern iTiiejścU wyciĄ  ̂i riam W {ifićift,

K ai-tfr iaizłC-p^ień. /L,

On „UADZIE Jf
SyksTtiska 5.

Niniajśżem żartiawiafn:
 Lćsów ćwiartek pc Żt. 10"—
    Ltfsów połówek pc Zł. 20'—
   Losów całych po 2i. 40 —

hależytość Zl. •• uiszczę p>
otrzymaniu iosów. blaifeietenl nadan 
cżyrń R, K. O. przez firmę zaiączońyiti
lntią i nazwisko:  ................... ___ &■
Dókiadny adres:________ _____ _

ny n' kwitorae „Nadzieja", Lwów, 
ska 6), 62644.

Po 600 zł. nr. 1473 5985 14159 To 
16706 * 7211 5334/ 68511.

Po 500 żł. nr. 10970 13321 1873S S1G2
27917 38152 42623 57325 57356 60032 ro(J
65667 75254 76635.

Po <.00 zl, nr. 1155 46o8 53ói .5891 
11336 11919 13791 14639 14720 lHZti
17106 18435 19728 20005 22249 2M
27960 28109 28223 29191 3107? 3572
40694 43019 44788 47652 48532 5t7i
52076 52698 57788 58008 59743 630!
64451 64798 65483 65803 68500 y  .
71743 74721 75093 75227 7 6 7 7 7  7779

Po 300 zł. nr. 250 876 1002' Iti
1.917 2197 38.33 3969 4417 500.3 51
6562 7234 8262 8273 8336 8343 bl
9429 9686 99.19 11047 11150 1121
12241 14072 1 4201 14533 14357 :D57
15001 154.60 15702 16533 16768 172:
17965 7031.17 2CW16 -2060.3 21716 2241
23915 24322 25387 26302 26375 2672
37174 27550 28808 29857 .30280 fkW
31.478 31720 .32949 33280 33530 345.81
35,303 3554.3 36093 36325 36/2? niÓ.
38042 .38267 38983 39078 39322 W
40455 4(1487 41084 41353 41824 41M.,
42041 43130 43613 43782 45233 4r;.3;
47771 48569 43769 49075 50971 i i i
52i069 53026 54176 54193 54345 555
55883 55996 56137 57358 57544 583-
603S4 60799 61911 62117 62961 6311-
64374 65368 65853 66549 60617 672,
67836 6842 i 68670 68875 6M»1 6»»2;
70080 70270 71076 71695 7"I7Ś4 7751
74397 74996 7507S 75362 76389 7731
7776.5 79607.

— Prąyjacbfifl dk> Lw ówu R 
Łn‘a! Lr, .Mifti; Dżiwfcrsatyrt <

Witold, CżH.yV.ut‘yski z E,
Gcfrit K>y z Amsterdamu, Jan 
[5ilczu Ziotego, Otto Gruenfekler 
Hans Btejg t  KotnWic, CfńlkiŚ SB:
Syifer, Vv1a'#\"Słftw Bń̂ Eśtef z ’v 
Basiu SuupttłUłio z Chał&mś,
Yar.zMa' z Pferóullc, jf-jroala/w I 
lraró.„bic. S. Bracki z Krzemień; 
nuiJit I5ędc;YSKi z War®fa\44ió Ka 
kowskl z GoiNkij Zygńi.unt' s tu  
Wara?.iivvy, dr. Stefan Landnu z 1 
Susmaa Rosótraky z Lupaja, Luóju 
pińska z Warscawy.

lic tui Krakowski: Boi--.sic-w SŁ
z Warszawy, Stanisław Rzfżińk z 
wy, Edmund1 Ka&ir i  WlfezJ:wjA 
Berghatis li Hsiis a S., Al Lr/ Bit
Llssa, Ę. Marian ZtaiOad t  Knlmn.^ 
ryk Schneidl t  Gżcchowić, AJCłrs 
z Budapesztu, Gabryel Biliński T; Kra 
dr. Tadeusz Szwurc t  Bćrlfcih, iż <V. 
Gcłdenberg t  Wieattta, Allrc-.i Stewii 
Gdańska, Btatiiisł&w Ahcastyn-swic* 
tiolomlc, Uscar Sudfetthmi % Wie; J 
At&rjUh Kru.pritckl z ferZeżati, d>
Lennai ze Starego Sambora, żof 
Szyrnar.fj.wskj % Warszawy*. Wir 
s  Grohingtii. Mfrer Cołfmann z B 
dwik Mofetz z Warszawy, Wilec 
Kóópal z  Antwerpii, Stanisl-.w Sb 
s&l z Gdańska., dr. LfW,elf Dyga zc 
śłtwowa, Józef 1 Józefina loitim : 
óZtlgL Rudolf Frorr.mer z Wiednia ' 
ksymiljan Mafowskf i Kosowa, Iz 
ner z Pnżywce,u, Boleslafe Kłoda 
byc*e,.H. Juhait Konstanty Róży 
patkowże.

H e rb a ta  R iE D



!ała

'.atitra w wozie tramwaje-
aejaki ;Józef Ocherer. liazący 
wywołał weaacaj w 

&  wym wielką awanturę, pod-
; . tórea pofbSJ bez karniejszego 
j.ii konduktora. Awanturnika aro 

rano.
; Tajemnicza czaszka. W ustępie 
..ości 1, 16 przy u l Snopkowskiej 
■ zioną. została wczoraj ludzku 
zka. Rofoja przypuszcza, ,lż zo- 

a porzuconą przez jaikiegaś stu-
erila, studaująicego medycynę.

Awanturnik przytrzymany, Poli- 
;a odstawiła do aresztów Wilhelma 
uerlego* liczącego 129 lat, znanego 

wiantumiteę pożuStailąicego obecnie 
zajęcia i zamieszkałego w Brzu- 
•*.;ach, za pogróżki, które ' awan- 

k tern wygrażając się rcwolwc- 
rzucał, iż „o ile mu kto z pulcji 

^pi drogę, to go na miejscu tru- 
pofoży1'.
Nagły zgon. .1 ufeób Ciwrpk, do-

kamliepicy 1. 35 przy ul. Skańb-
kiej zmarł wczoraj nagle z nie­
mej ua razie przyczyny. Nai po­

de lekarza miuj&ktego dra Kiela- 
Briegu zwtoki cdśtąiwśćwe zostały 

■tum medycyny sądowej, 
pad i a bankowy na ul. Leor.a 

M  Bielec, zamieszkały 
Szeptyckich 1. 34, zawiadomił 

liż w .drńu wczorajszymi o go- 
>Ald yWdeczoreni został uapa- 

n > Sapiehy przez pieznia- 
2gt> napL-muika, który uderzywszy 
ó Silnie w  twarz — wyjął uiu z kie- 

tnaryuarki ■ 3LM3 zł. i zbiegł w 
;xmym łoieruniku.

'ypadek skrikiem nieostrcżne- 
iodzenia się z bronią. W  dniu. 
p&ftł przed południem zamie- 
vv Klfrparowie Tadeusz Ko­
mo/. ló-ktnś uczeń, przybył 
tkania Bergerów, a maniputu- 

Pttrożide browningiem spowo- 
krzał, który zranił w nogę 

Henryko Berger. Ranioną 
yfc Ratunkowe przewiozło do 

powszedniego, nierozważny i 
Izny -trzeilec zbiegi w, niewia- 

Vv -;iqku i jest obecnie ,po~ 
Jjgny orzez policję.

■ ck piozji granatu w Banku 
fT.rojoftego. Stanisław Sidoro- 

.izlkinietz Szewoayńskl i Wło- 
Wende, którzy utóęgfej sc* 

piwnicy Bamfktu Ooap. Krajo- 
r chwili eksplozji! granatu Jo- 
.iitu-zyj, po opatrzeniu lekkich 
gjędtóe obrażeń przez lekarza 
•go. opmścilii szpital powszech-

unicza radjostaefa nadawcza
i. W Wiedniu uruchomiona 

wad kilku 'Aiłaijfti tajmnińczą 
ioistacja nadawcza,, której au­
lą wybitnie mooarchistyczny 

Tak ii. y. w  ubiegłym tygo- 
a ta nadawała odczyt nionar- 

■ fi t>o którym orkiestra ode- 
jże wspieraj11. Wiadrze podjęły 

rznie kroki celem odnalezienia 
łzefj stacji.

ZAPARCIE.

.ystkie środki rozwalniające cie- 
zawsze szybko przemijającą 

ością wbrew wszelkim zapewirie- 
ezyniouym w  licznych ogłósze- 

i krzyklhyych reklamach; jedynie 
Cascarine ieprince zyskała so- 

i  zeregu lat trwałe uznanie jako 
liezawoduy dzięki twojemu 
ui działaniu na gruczoły dróg 
yeli. Sprzedaż we wszystkich 
. NiO należy dowierzać środ- 

usfępczym. Prawdziwe w pol­
ki pakowaniu: białe litery na nle- 
r tle. 3.901

p n —
teąginl „Sarm ani"
.nie licznej klienteli przedłuża 
pobyt do dnia 15-go b. m. 
kowtilii, pi. SernardyfoSii 1. 1. p. 

•in na od -3V — 1  I a s  s - 9.
20/Spk

SPECJALNY! MAGAZYN PŁ6CIEN. BIELIZNY 1 WYPRAW ŚLUBNYCH

K O W A K
L W Ó W  —  P L A C  M A R J A C K I  I*. 6.

p o ls a  pierw szm edne towary z f a b r y k  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h
SZIFONY ria bielizn.: sztr. 82 i PO cm. zł. 

■2-20, 2:70, 3-20, 3'ó0, 4 ' - ,  4 80 za metr.,
SZIFONY bez szwu prześcieradłowe szęi. 

140,150,160, PO cm., metr po zł. 4'50, 
5; , S-50. 7;—, 1'50 i 1 1 - .

PŁÓTNA czysto lniane na bieliznę, szer. 
82, 86, 90 cm., metr 95'J, t0 -—, 11'--, 
13 —. 15—, bez szwu prześcieradłowe, 
szer.: 150. 160, 180 cm., — metr 11'—, 
I 3 - - ,  17 — dó 28 —.

GARNITURY STOŁOWE białe na ć i 12 osób  
adamaszkowe Jo obrębiania i meresz- 
ko we po zł. 37'—, 42'—, 50;—, 55'—. 
60'- o2‘—, 74-—, 80'—, 9 0 - - .  105--, 
117 - - ,  12»v-—, 132'--’, 140’— do 300 - ,

GARNITURY <AW0WE I HERBACIANE kolo­
rowe i białe ze szlakami zł. 27 - ,  ó3 —  ■, 
3ó‘—, 41 —, 40’—, 50’- “, 57 - ,  66 
70’- ,  75‘—, 8 u -- , 9 0 - - ,  llO-—, 125’-  
Jo 20ul—.

OBRUSY na 6, 9 i 12 osób po 1 8 2 2 —, 
zó’—, 43’— zł.

SERWETY | SERWETKI DESFR9WE tuzin zł. 
15*-, 25’—, 39-—, 46 - ,  52— , 60’—.

RĘCZNIKI ADAMASZKOWE I KREPOWE . jd n  
zi. 32-50, 37-50, 5 5 - - ,  68‘—, 7 3 - ;  80’—, 
86*—, W  K'5"—, 175*—, 126'--, do
1 7 6 - .

CHUSTK! od nosa, damskie i męskie, ba­
tystowe, tuz. zł, 18- - ,  20-—, 24 —, 30-

CHIISTKi płócienne damskie i męskie, tu­
zin z ł . '22 - ,  2 5 '- ,  30'—, 35-—, 40'r- 
4 5 '- .  i 55 - .

CK'JSTK: damskie haftowane i korónko-

batyst. i opalowe, białe i koloiow,: po 
zł. 7-20, 9 - - ,  10- 11*-, 12—, 1 4 --,
15— ‘ 17-- . 2 0 --.

KOSZULE NOCNE we wszystkich rodzajach 
z! 20 te-- - , 25'—v 27-- 30- 34- - ,
3 7 ' -  do 707—j 

GARNITURY dwudzielne i  frójazielne zk 
25;—, 30;—. 36*- •, 45— , 54'—, 62— , 
76—  .de ISO*—,

KOMBINACIE koszulkowe i nalkowt, zł. 
12— * 14—  15— , 17*-, 19— , 21— , 
23*—. 25—  do 45*- .

KOSZULE MĘSKIE białe pikowe (marki 
„Lew") zł. 18*-, 22*-, 25 * -, 27— , 30 - .  

KOSZULEŁĘSKIE kolor, zefir, i popelin. 
z 2 kołnierzami i tnar,Kietami zl. 22*—, 
27— , 30 - ,  31-50.

KOSZULE NOCNE l-a zl. 17—  i 22—
KAŁ ES0N\ zefir, i dymKOWe 10*—, 13'—, 

15— .
KOŁNIERZE I MANKIETY (marki ,Lew") sta­

le w najnowszych fasonach.
POŃCZOCHY damskie fil de cosse i jedwa­

bne najlepsza jakość, wszystkie kolory, 
zł 450, 5*50, T - ,  8*50i 1 0 - - , 15*—  
i 20*—,

SKARPETKI męskie, pizędz. flor i jedwab, 
zł. 1-50, 2-50, 3-20: 3*60. 4*—, 5— , 6 —, 
7 / - .

POŃCZOSZKI patent. I-a w 11 wielkościach 
czarne i kolor, ca  2 60 do 530- 

REFORMY fil de cosse, wełnian. i jedwa­
bne ód  9—  do 18"—, od 20'— do 30" — 
od 12' — dt? 18 -- zł.

KCW3INACJE trykot, jedwab, zł. 15 — do 
25* -  n273

OrtYGIN, BIELIZNA Ora IAE3ERA

we, tuzin zł. 14— , 20---, 24'—, 30*—,
33— , 40*—, 45*—, 50-—.

KOSZULE DAMSKIE szifonowe, perkalin,
GARNITURY POŚCIELOWE gładkie, mereszk. i haftów. 32— , 42—  5 0 —, 83* -, 9 0 --  
rlo 120 —. N ajlepsze towary. Najdokładniejsze wykonanie. Ceny nizkie staln 

Zamówienia z  prowinejt uskuteczniali; odwrotnie.

Z SALI SADOWEJ.

ia ik iy d a  w J. 0. SI.
Prżed sądem przysięgłych rozpoczę 

ła się wczoraj rozprawa pt zeci;vko Zlti 
gniówowń jarochiowskiienni b. kiero­
wnikowi państwowego urzędu pomocy 
dla jeńców i uchodźców j robotników 
(Jur) oskarżonemu o to że od r. 1919 do 
połowy r; 1921. popełnił cały szereg na 
dużyć na szkodę skarbu państwa i fa­
langi ludzi, korzystających z dobro­
dziejstwa tej instytucji.

Wr. 1919, gdy przez Lwów zaczęły 
przepływać fal© jeńców uchodźców; 
utworzono w - mieście państw-owy u- 
*ząd, który miał jeńców.obcych zaopa- 
i vw h w  dokumenty 1 żywność j w y­
syłać Jo ni ejsc- przeznaczenia.

Podobnie trząd ten miał się opieko­
wać uchodźcami i bezrobotnymi robo­
tnikami.

IGterowtikSem tego urzędu na wischo 
dnki Małopolskę i etapu we Lwowie 
tmariowany został Zbigniew Jarocho- 
wski, rzekomo zawodowy agronom. G- 
skarżony z miejsca zaczął traktować 
magazyny żywnościowe „Jura“ jako 
swą prywatną własneść. kaźąC sobie 
wydawać bez kwitów rozmaite 
produkty jak cukier, ryż i tłuszcz wów 
czais bardzo poszukiwane.

I gdy w; szpitalu, naieżącyin do „Ju­
ra11 ciężko chorym brak było lekarstw r 
i cukru, Jarocbewski Zabierał z maga- ! 
zyum Wina i koniaki i kazał odnosić je 
do swego prywatnego mieszkania, a i 
gdy ty ch artykułów zabrakło, kazał je [ 
kupować a do ksiąg wpisywać przed- 1 
mioty niezbędne .1 w  czasie gdy w  mie | 
tcie brakło zupełuk; cukru, Jarochow- j 
siei, jak zeznali świadkowie pewnego

dnia sprzedał żydom 297 klg. tego ar­
tykułu.

Ogólile zgorszenie wśród służby i 
prze by walący ch w etapie jeńców i u- 
chodźców wywoływały orgie urządza 
ne przez Jarochćwskiego. I gdy za 
ścianą ludzie umierali na tyfus, Jarocho 
wski w Iicznem gronie znajomych urzą 
dzał w  swojem biurze huczne przyję­
cia i pijatykę. Sprytny, energiczny dla 
podwładnych bezwzględny, teroryzo- 

wa funkęjoinarjuszy i służbę to tez wszy 
scy musieli pobić tak, jak Im Jarocho- 
wski dyktował. Magazynier musiał rmi 
W daw ać  rozmaite artykuły na ustne 
polanie i inni znów wpisywać do ksiąg 
to, co im szef lrazał.

Jak stwierdza akt oskarżenia Jaro- 
c i; o wski nie pogardzał i darami amery 
kańskimi, przeznaczeń'/mi dia biednych 
jeńców i uchodźców f co lepsze przed­
mioty skrzyniami szły do jego miesz­
kania.

Za te sprawki Jarocho wski został po 
ciągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej za -nadużyci-; władzy urzędowej.

Pierwsza rozprawa przed sądepi 
przysięgłych odbyła się w  ątyczrin ub. 
r. została jednak celem powołania no- 
■wych świadków odroczona a akty ode­
słano do sędziego śledczego.

Obecną rozprawę rozpisaną na 6 (dni 
prowadzi s. o. Angielski, oskarża prok. 
dr. Laniewski broni dr. Batycki.

Oskarżony w długim wywodzie w y­
parł sie wszelkiej wfiny. twierdząc, źe 
z magazynów zabierał to tylko, co mu 
się należało jako deputat.

■ k  *=.®=

Oszust i  P a
Widać, że sprytni oszuści rodzą się 

uie tylko w mieście ale i na wsi. Typo­
w y taki wiejski wykpigrosz stanął 
wczoraj przed trybunałem sądu karnego 
a potrafił naciągnąć nie tylko żydków 
małomiasteczkowych ale i poważne in 
stytucję.

Andrzej Hawryś chłop z Przemysło­
wa, udając, że ma ua sprzedaż większy 
zapas pszenicy i żytu wyłudził oJ han­
dlarza Stókhamera 310 zł. a od Kok- 
mana 300 zł na poczet zboża I lyle gc 
widzieli. Od Aleksandra łiulinki w y-  
łudził znów podpis ne wekslu na 1.000

• >
zł. przez, co Hruimka poniósł szkodę w  
sumie 2.500 zł. Od Józefa Stochmalskie 
go wyłudził 720 zL pod pozorem!, że o- 
żt-ni się z jego córką, aczkolwiek był 
żonaty.

Oskarżony nie oszczędził nawet pań 
stwowego Banku rolniczego, gdzie na 
sfałszowane podpisy dwóch poważnych 
gospodarzy zaciągnął pożyczkę w sa­
rnie 500 zł. na podstawie sfałszowane­
go poświadczanie, gminy Przemysło- 
tra , że jest właścicielem 14-morgowe- 
go gospodarstwa.

W  końcu >v firmie „Karnych i Sp.“

wyłudził 2 wagony superfostatu jako 
„właśmde! obszaru ciworsidego11.

W  dwu ostatnich, wypadkach poma­
gał mu Kopel Lahr z Przemysłowa 1 
który wygotował mu sfałszowane do­
kumenty.

Rozprawę prowadzi s. o. Zawistow­
ski, oska-rza prok. Janlsęh, brc-ni Ha- 
wiysia dr. Memkiewię?. :i Sahna dr, A- 
se r

Hawry.i przyznał się du zbrodni, tłu 
macza c się, że miał zamiar zwrócić te 
szkody.

Z powodu niejawiienia się jednego ze 
Świadków rozprawę odroczono.

Za rabuaek 5 złotyych,6 mieś,
Jasło, 6 marca. (emha). Przed ławą 

przysięgłych stanęli dziś Jan Janocha 
z Dobieszyna, Franciszek Kisiołsk i Jan 
Garicaiz z Żarnowca o zbrodnię rabnn 
ku. Oskarżeni, działając v/ zmowie, w 
biały dzień znienacka napadli na dro­
dze pod Żarnowcem dnia 15 grudnia ub 
r. na  powracających z targu w Jedli­
czach; Jana Zająca i Jana Halika, w y  ­
muszając na nich gyałtem  i mebezpies 
cznemi posróżkanf, w ,rmiane bczwar- 
tościowego banknotu 5-mbYkowego uń 
złote. Po rozprawie Gancarza uwolnio 
no, zaś Janochę i Kisfolka zasądzono 
za zbrodnię wymuszenia na karę cięż­
kiego więzienia, pierwszego przez G 
miesięcy, drugiegu przez 5' miesięcy.

Oskarżony o cztery zbrodnie 
—  nwolniony prąd ławą 

przysięgłych.
(Telefonem od. naszego korespondenta) 

Jasło, 6 marca. (emha). W dnm 2 
i .3 hm, stanął, prze'.) tutejszym sądem 
przysięgłych Józef Wąs. lat 58 z Szym 
barku oskarżony o zbrodnie uwiedze­
nia -małoletniej swej córki do nierządu, 
malowanego na niej morderstwa wo­
bec jej oporu, dalej podpalenia w-pói- 
nego domostwa i o .przekroczenie lek­
kiego uszkodzenia na ciele swego z-ię 
cia. — Wobec uchylenia się najbliż­
szych krewr-ycb od zeznań i w braku 
ścisłych dowodów Wąsa uwolniono.

Uwolnienie pałpalacsa
i

(Telefonem ud na.szego korespondenta) 
Jasło, G marca, (emhak Bn-ia 4 km, 

staną! przed ławą przysięgłych w. Ja­
śle Jan Chachol lat 36 ze Strzesr.yns. 
oskarżony o zbrodnjg wytrms/eniu i 
podpalenia domostwa' swej siostry i 
szwagra Anny j Józefa Tumidajewi- 
czów na tle zatargów majątkowych. 
Po rozprawie ra  pódstawie '-werdy.kw 
sędżiów przysięgłych Chadiola uwol- 
nreno.

Wylsw rzeki Szkła.
Znaczne szkody. — Gościniec aa 

przestrzeni 5 km. przerwany.

Jaworów. (Teł. wf.j Skutkiem u»- 
giej z im n y  temperatury rzeka Śzk-I(:i 
w ipobliżu Jaworowa wystąpiły z brze 
gów  i załafa okołicziLe Pola. W ylew  
rzeki' spowodował znaczne szkody w 
prżysWWru Brasziki i w gm-inie Mórań- 
ce. Skutkiem anilszeziema i podmule- 
nia gościńca m przestrzeni czte-rtch 
do pięciu kilometrów — ruch komu­
nikacyjny zestai przerwany.

Tama stawu pod Kraków cew zer­
wana.

Weżbrjine wody stawu pod Krakp- 
wcem zerwały tlamę i spłynęły, zale­
wając poiblistóe ix)Ja. Znaczna ilość 
ryb pozostała wl stawfe bez wody. 
Sżkoda, .spowodowaną z«rwaniem ta­
my, ocenianą jest na zwyż 100.000 zl. 
Rzeiva przybiera.

Papieru) prssemysł roazim ij 
A dasz pracę bezrobotnym.
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Fatalne następstwa pijatyki.
T r /y  osoby zmarły, trzy Walczą 

ze śmiercią.
Z Wielkich Ócz otnzymata .Okręgo­

wa Komenda PP. w dniu wczoraj­
szym -od -tamJtajszCigo ńbsteroiifcn la­
koniczną wltadiomo-ść, iż iu  sabawSe, 
która odbywała %  u jednego z miej­
scowych gospodarzy Autkiem zairu- 
Cia się 5p-i.rynt!us6m denaturowanym 
tizy-osoby zmarły a trzy  zapadły 
tak ciężflęo na adrowitu, iż istnieje sła­
ba nadzieja utrzymainid łeb przy ży­
ciu. btes^ych szczegółów brak.

■ %

PROGRAM .r a d jo k o n c e r t ó w .

Wtorek, S marca.
Warszawa. 1U1, yocl/,. 15—15.25: Kornii- 

tijjtaty : go&pouajczj- i iiieteuiroitógltiziiy; — 
fcodz. 16.4.5—17.10: Odczyt p. t. „Zadania 
bżbljotefc puMiazaiycIi1*, wygłosi p. 'Gzenni- 
iowsŁi; — godt. 17.15: Konuert pcfRoludinid- 
wy, \vyfeonaTvr-y: oddesfett P. R-, prof. 
Jan Dworakowski (dyrricja), ' p. Witold 
Elektaibwfe (śpiew i akompamaniftiit) i p. 
Tadeusz GdraspńsM (skrzypce: 1) Fraac.
Lclrar: Potpouirt na teiraalty z operetki
„FirasQu.iita,‘. wykona orki&stra; 2) aj 
Wellsh : in my gondola, -f«xtrott, b) ToUas: 
„Metódy o minę1*, boston, x) Petersburski 
(słowa E. Domańskiego): „I kiedy znów 
odwiieftes® utnie1" wykoniaiią PP- W. Elekto- 
ŃSwlcz i Tadeusz Górzyński; 3) a) Fr. 
B,lon: Menuet' lalek, b) J. Leytrach: Pre­
mier bolero birtUant o-p. oi, c) A. Ennai 
.,Gwlhiz,ćlki'tto Oz,'ua]txJia-jj“, d) Dostał: Pleśń 
marszowa; z operetki „Urszula"', wykona 
orkiestra; 4) a) Kc-.ler Bfeia: Uwertura wę­
gierska, b) Jan Strauss: Walc „Wino, ko­
bieta i śpiew41 c) Doudoii: Matyi,- wykona 
obkiejtria; 5) a) J. Petersburski: „Ja ko­
cham cię1* (blues), b) R. Benatoky: „To 
nłe jest zdrada*1, wykonają [jip. W. Elektro- 
wicz i '1'. Górzyński; -rs godas. 1S.40—19: 
Roarnaltości wy głosi p. L, LawliWc; — 
ffi&dJ 19-49,25; Odczyt =-p. Jy „Urządzanie 
wnętrz maeszksujo^/ych'1, wygłosi p, Jerzy 
bosnkowfiki; — gudz. Kohoęrit Wieamrny
kameralny, wykonam :: Kwartet Gzbr-lii- 
skiiego (Józef Ozitmński. 1. skrzypce, Hen­
ryk Gołębiowski, II. skWłjTpoe, Antoni 
Kmieć, altówka, i Lscjaa Bzjotowica, wfo- 
tonczela: l) Jeefhcrun: Kwentec dfnyożko- 

A dur op. 18 nr. 5. 1. AJfeync, II. liflfe- 
nuatto, III. Andante cuutaWJe (temat z. wur- 
iaciaini), IV. AUegro; 2) SchubertKwartet 
smyeddówy cGmcIl nr. 14 I. Akeirtł. II. 
Airtilanitc eon moto,' łlf. Tctnizo (AHejcra 
moltó), IV. Premo. — Sygnał ceasu. Komu­
nikaty prasowe.

Rzym, 449, goffe. 13.29'. :ConwuikaJ. rai- 
ńiczy. . ;

Lozanna, 3$\ gedtei, 25.53: Karier Bte-
latiti Ed, Jafcnrc.

Budapeszt," 555.6, godz. W: Śpiewy dla
dzieci.

Londyn, 361.4, jjwfc. 19.15: Kem cer: irtu- 
zyild Bucha,

Stockholm, 45Ł5, grtte. 18^0: toaatoc*
tóaliueraina.

Berno, 441.2. gydz. 21: Oririestra' w i-  
airowa, Wiadomości.

Wiedeń, 51.7.2, gad®. U : Kł®cnr+ praed- 
połudirąowy.

Berlin, 483.9, gofe 15.1E: Wie tuto miasto 
terażniejszbśfci a my, odczyt.

!  iw b n m ! łw  autor sztuki w „Gołębniku*' 
A lldK U Im iy  p. Ignacy Nikorowicz pisze 

do nas: "
Zapylasz pewno który lekarz 
Sprawił ze jestem uleczony 
Lekarzem jest „Radto-KJnofbtW 
Lekarstwem jego racjofonyf

Radzę Ci także kupić radjo!
Wielka przyjemność — żaderi kłopot
Wszystko Ci urządz* bardzo tanio 

Na raty także „ S a d io - S i n o i  ot**.
Lwów. ui. 3 Maja Np. 11 a. Telefon 34-25,

NADF-SŁANH.
(Z a t ę  rubrykę Redakcja, srie uupowtaćfa.)

K I E R O W N I C Z K A

BoysetCw . ^ s f s o r e a t a *
powijiciła z Paryża.

NOWOŚĆ: PoóczotiM ( o r m i [ | c a  nagjB

Kio chce. m ieć zapew nteną  
ytencję ita  dzień <ju*,vxcjrr;i, niech 
itupy,je ty tko  w yroby  krajow ego  

prsem -jełw.

P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
prosim y rapraąpsiaie' © w p łacen ie  prennm era^y rraj- 
«Sal©,| do aliffllra 3.® marna b. x\, w prateciwjsym. 
feowi«m raz if; będsiem y mansioli w strzym ać w ysyi 
laaaic pismsru — Prenumerata mięsięęznsi z pizes. poczt lub 

des+awą da domu wynosi 5 zł. 39  g r .

Cudowne uzdrowienia w Lourdes.
,,0'ssei’va(li>re Ru.:nano“ pisze o cu- 

downem TtzilTo^i&iniu, które żoStaiojpiÓ 
twE&rdmio po '-trzech lataoh, a jyyidb- 
rz-yto się w  roku 1.923. Cluodizii tu o> 
oudbłwnc ugdmwieiiie Sluwaiiitly Tra-gne 
ra Jiobna, 'z .Uyerpoołu. Tragner .był 
ctęifeo raroay w, gfowę J w ptaw;t ra- 
*nflę, a  wskiytek naruszenia kości mó­
zgowej, był ozęśdowió sparaliżowany, 
zwJaszcza uklite koćc-zyuy miał bez­
władnie, jedm-oczteMe 3iawSe«łzał'y go 
napady ep^^-pryczac. Wszystkie, zubie 
gi' lekarskie zawiodły. Człowiek ten 
był prawdiziiwą ruiną. >W, roku 19.23 od-

f  Michał Hrcfbaszew
'Jak dOnfeiśliśmy w depeszach z;na:rł 

w  W arszawie znakomirty pisarz rosyj­
ski Michał Ritttmiwijcz Aircybaszew. — 
Dziej,ił w  .Warszawę, los 'tych tak li­
c h y c h  uchodźców rosyjskich z Boil- 
szewiji, btórizy do ostatka walcz yM z 
rewolucją, ogairmającą pliomieirioai a- 
natrebh i znkzuzeniia rosyjsikie zfiemle, 
a igdy władza aoiwiouLa, której zaprzy 
sięgli wafeę liepiizejedmaną, ugriKita- 
Wała się na dobre, tniusieli opuście 
Jkiaj i iJójść dia tułaczkę Wygmanczą.

Arcybasziew urtcdzil się w r. 187S 
w- Jmnnie gub. chaatawskiej. Karjarę 
pisarską zaczął wcześnie ; pierwsze je­
go ccmmte ukazały się w  dtrukn, gdy 
ich adtlor łiiczył zalerliwie 15 lat. Cldtąd 
pisuje często, afe dopiero jogo powieść 
„Sanin11, wydama; w  roku 1907. dala 
ircti sławię n« całym świecąc. Skcrafi- 
sScowauat przez rząd, tłtrm czona na

w  Kraem ^iu.
Dwaj kryminalni usobntojy w  charakte rze „redaktorów*'!

Tutejszy Urząd śledczy prowadzi 
obecnie dochodzema w sprawię ano- 
.nómowych ogEccasń, jakie pojawiły 
dię w  jeduem z piism lnTie-iscowych, o- 
ferując ,.tEa pań i panów intratne za- 
jębta“.

iNatikalato, że ogłoszenie zrobiło 
swtoije ji nSebawemf dlo administrach 
tegd pisma napływać poczęły łiczne 
zgłoszenia „od pań i panów11. V/ od­
powiedź. pod wskazanym adresem 
zgłaszający się otazyniaili nfebawemi 
wyjaśnienie, że firuna u>rof»oiuiuje imi 
„zajęcie się dbrcirajniem adresów osób 
■wolnego stanu bez względu na naro- 
icowość I wyznanie, pazyozem b/dc| 
po 10 gr. za jedien adres11. Pieniądze 
o»ve miały być przesłań© d-opiero po 
otrzymaniu prae® iknię adresów, nad 
Iflo zgiłaszający SLęhuic® uiścić ,za dru- 
IkS 5 Zł. i.

Tc tnocria podcjirzahe procozyckk

W dnfu 27 lutego 1927 zmarł w Poznaniu po długich a ciężkich cierpieniach ś. p.

Z Y B I S T  LSOHITA H D S t S K i
ppulKowniK emerytowany

w 80 roku życia. Pogrzeb odbył się w Poznaniu 2 marca o godzinie 16-iej z domu 
żałoby przy ul. Matejki 1. 5ć — o ernn zawiadamia znajomych wemutku eogrążoua

R a z in a ,
y?“»CJt Aiptolamn odbędzie się we Lwowie dnia 14-go m&rcs o godzinie 

'-30 w kościele św- Mikołaja. 2171

był .pielgrzymkę do Lourdes ! w  cza­
sie procesji z PrzeiiajświwtBzyin Sakra, 
monitem z«>sita'ł nagle lizdroam ły. — 
Mógł powstać na nogi, wszystkie śla­
dy iparalżu znikły, a rana -na czasasoe 
poczęła Śfię a^jblilźniaó. Obecnie pó 3 
latach koanlsja lekarska skonstatowa­
ła jeigo uzdiuwiiOirie ■ jaifcowŁe, Jest
mężczyzną w psł.n wTantz i ikettii fuuk 
cję szofera ciężarowego auta, a więc 
pracuje w warunkach, wyjnagającycii 
dużej siły I zręczności. ' Usdrowierae 
to należy dc nauwiększych cudownych 
wydarzeń w Lourdes.

wszystkie języki obce, wywołała wie­
le sprzecznych sądów, nie sposób by­
ło jednak zalayestjonować bijącaso z 
każdej jej karty w oczy wielkiego ta- 
leirtLL autora. Następną jego powieścią 
była książka .p. t. ,>Do ostatecznego 
kresu11, ^oczem Arcybaszow przerzu- 
cliii pilę do dramalturgji, gdzie zadebiuto 
wał do dziś grywaną w  całej Europie 
.ZazdtoścSą**. . . S\ .. ..

Notujemy tu. tylko główne wytycz­
ne na. drodze twórczości; Accyhusze- 
w-a, nie siląc się na v.yozie?iPujące da­
no Mbljograflczme,

Aroybaszew nałeżat dio tych pisarzy! 
rosyijśktoh, którzy ugruntowali zna­
czenie literatury rosyjskiej rv świecie, 
jego nazwisko ma tę  sarną wymówię 
cc :'.azwś9ka Gorkiego, Dostojewskie­
go, . Andrejewa.

—  0 —

iw Pteinamu: l^dutotwyW
przez sąd ,wi Kjrakjowfe l?-«tiesłęaz8' 
nem więziienfchii, pnaea sąd w Stry|*t. 
ipółtorarucznem wiięziediean, przez sąd'' 
we Lwowjte póltoraiuoczcem więzie­
niem, prze® sąd wi NSeanozech za kra- 
d,zi)eż jedąócHbsfięozneiri więzieniem.

Baszak przybyłyszy do Przemyśla 
rozpoćzą! wydawać „Prwegiąd Przc- 
ńtysfkT1, a potom „Infeiriuatoih11 za ze- 
zwioleniem star^śkya, które jednak w, 
notowie stycznia, br. zamknęło wspo­
mniane wydaWinict?^.

Drugi ^redakter11 z pod ciemnej 
gwiazdy.

- Baszak wszedł wówczas w porx> 
•satmletóe z niejakim Michałem Ga-ze- 
tołaen*, zamieszkaiym przy .ul. Stry- 
Gharskiej i  56 i na jogo nazwisko 
wniósł do starostwa ixidanie o ze- 
zy/ioleMo mia wydawnictwo „'Wj.ario- 
inośdi matryirtionjalnych11.

Starostwie załaitw^łb to i-łcdauto od 
mowafe, aibowilein stwierdziło.

Iż Michał Gnrektk był ka.-rany za 
kradzież dw uletnim  więdeniem 

-W roku 1922.
Przeciw .BaszakowS toczą się obe­

cnie w sądzie przemyskim- dochodze- 
irria o zbrodnię uieteizpiejzinych pegró 
żek i wymuszenia, poijeLuioi;.ego na 
osubio Manii Lewickiej z Birczy. 1 ta 
-ostatnia sprawa Baszaka skioro-wsną 
została do Prokuratury przy Sądzie 
okręgowym w Pireroyślu.

I k o ś ™
K ażdy  hurSYst* 'd o w o d o w y  ijiz y  

s ją  20 g r,

KLirj, \0  1 SPi U t U M  
ifl groszy ze wyraz.

nadisyła-.-e zgła-szajstcjmi się, zaopn- 
Łraoiio były w  pŁeczątkę: „Gustaw
Baszak, redaktor, Praemyśl11.

W ywiadowcy lw ow scy składają w i­
zytę , rodakterowi *,

llrząd  śledozs' wysłał tetcfy. onegdaj 
do Przemyśla y^wiadowców^ Riodlera
i pychle-wsldego, którzy wróciwszy 
-w rllinln wiuziOTaiteyin z Przemyśla, 
z łoży ł w  U-raędzfe' śledozym i  luistę- 
pujący raport:

Gustaw. Baszak, liczący 43 lat, e- 
'Wunigellk, zamiesizkały w Przemyślu 
przy ul. Strydisirskicj 1. 56, były re­
daktor „'Przeglądu przemy-skiego1* — 
jest znanym ©szwstem i szantażystą, 
karanym nietjedinakroliiiie .za rozanaite 
abrodnie ciężkiem wiięfzStnier... Za r-oz 
maEte złodaćęjsfcwa i oszustwa kara­
nym był: wyroldem sądh w Prze w ir  
sbu 7-dnfejwMm ; aresrztam, przez są.l

PIEUNĘ, tewiłe i tanie oprawy w ykonuje: artystv.- 
ci,in  introligetornla .-VI. Krzy wiec kiego, Lwów, Pie-karska Ic _ s u

ROWEfJY, gramofony, maszyny io  szycia naprawia 
-a.;:o Jaiulb Kosenman, Lwów, Akademicka 26, te- 
lefon 19-61.________________________  iljjs

sa2ni iću, 150, 500, 3400 w okolicy parku 
Stryjditlego — Wilia z ogrodem 8 pokoi, kaiitieni' 
cg A pokoje wolna okolica parku Stryjskiegj zorze- 
da. Jaszkaniec, Pańska 21. o II. 2078

MAGAZYN Slamma; Lwów, Sykstuska 1% óoleća 
wioczk! francuskie, n io ta a jr , szt-.iczny jedwab i ł  M 

C„ pończochy, rękawiczki, reformy’ i td. najrai '*-i. 
wenod p izej siciT ..    _  __

SAMOCfió.Ó citjż 3. t. m arki „Packard-1, w dobrym 
_stgm e sprzedam, POd,„-Jackard" do Adm. 2 l i r  •
BIZUTfcKJĘ wszelkij! perty, srebro, kupaie po cenie 

1 Wł- Soszek, Lwów, Alademicf.a. 6, tejef. 
—_ 2 “. 1 _______________55')

M L* y_ V vKysvorlowane, ( |U ' ? Y
spraedaje przez: (:i!ka tłui po cen-aeh br.r- 
dzc. niskich ,,'HARjMbNJA1* Magazyn Nut 
E. Schmai, Lwów, Ro.naoowicze 11. l is i
MEBLE na KĄTY od najskromnielszych co 

najwykvviiitn.ejszych polecają 21 4
S. ReJtiana to, Lwsiw, - -  w. 
grgnar, Rae^ itckg 14, Ta?, Sl-76
PIANINO czarna, oraz radjo 4-ro lampowe sprzeda:

Smutny, Chmielowskiej£o 5, 2'6<j
WILLA w .[arcmczu nr,vva drewniana, la  nokoi wię­

kszych, 2 kuchnie. C20 sijini ogrodu sprzed i [aśz- 
kaniec. Pafiska 2i. 9-  1 1 . ___  2,8j

RAMV gusio-i r.e do obrazów poleca najtaniej, Pruclis
Ul 'Krakowską 17, __  . 2085

JAMNIKI rasowe do sprzedania ul. Crochow .ka 12. 
  ____________________  _ 2141
K A M U if ts ,  n o jiw io is z e  m e d a le  po cenach re­

klamowych poleca, przerabia modnie tan,o. prt-dko 
Topolnicka, Kopernika 1._________■______  21*46

FORTEPIAN Erbara . płyta metalowa, sprzeda, ( r- 
m iaftska 29 w podw órzu. ____  -___ 2.86.bu m m

Kołdry wełniana i % uchowe, M ivjrfict w ło­
siom: e i z -rawy, Koce, podfuszkl. pierze 
wiejćkie, p M ttn , sz fasiy, przaicleradłe, 
p s n a jtk 1, ilamisiJ b a j e t z s n i o  t a n i o  

poieca znany ma!jazvr. pościeli 19jj

W. Iżyckiego
Cenniki i kosztorysy odwrotnie

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
8 grostfs za wyraz,.

DUŻY słoneczny pokój nieu.netlow any w pięknem 
j położeniu zaraz do'wynajęcia, Wchód osobny. Ko- 

syt-ierska id fbgczTta Kadeckie;) 2154
POKÓJ umeblowany, frontowy, słoneczny do wyna- 

jęcia — Stryjska * 1. p. na prawo od ,f-6-~ 2169 S
SZUKAAt 1 (jednego) uokoja za d o trę  o o la lą  u  ^en- 

t- urn m iasta  ' . Nafta*.________._______________ 217 :
PRZY uf Badenich do wyoj jęcia pokdj dttcy fron­

towy elegancko urządzony z kom forten. ijru y przed- 
pokCj wchód niekrępujęcy. Dla jedTiego lub dwócH 
panów zamożniejszych na poenż.rent stanowisl c. 
Dokładny id ie s  wskażę * 6.z«.u:ne3c. otzi til. Zk>- 
m iałkowsltlega t ,  parter od 12—2-gleJ i oa  4—S-tej,

2łTI
MIEf-ZKANlA 2—6 pokojow e za dwuletnim ccynszeir 

poszukuje Centralna Agencja, Kopernika 14. 2172B
GARAŻY „a  au ta  i motocykle ord'- sta jn ia >ti 6 koni 

do wynajęcia, Listopada dl. *3
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zwłaszcza, że grsctzS nw '-bardzo poważne | nómńeokldii. .Niechaj nfe trą d  w onff 
n'eęp|>ieczeftsirwo w najbliższej' przy- { na targi, a  Polski inech Ute naraża na 
szłości ze sfcapay Królewca i partów 1 straty fmaiEjt we. Dr. W. WłAŁ

Manja Targów szczegółnig w Miera ezscfa. — Deficytowe • T a g  'w  Gdań­
sku. --. M/danie do Polski o pomoc. —Dlaczego mają- rację Targi .w© Lwowfe 

i 1 Pomaeiuj a  ale, mają v/ Gdańsku. — Właśehr/a reki Gdańska,

Ambicje; m ast i móastbcsefc po wośnfie 
okazały się’ bardzo żywotne, miedzy 
ornymi, swą wielkość i znaczenie tiara- 
ty się wykazać przez aranżowanie 
wszelkiego rodzą iu imprez, 'jak targi |  
wystawy, tendencję takie stały się za. 
raźliwe, ittzpcwsaedjnlaJąc się rkx tego 
stopnia, że rap. Ntemcy, którzy przed 
wolną metali, jeden tylko targ (wśglę-: 

'dnie dv/aj, w  raku 1924 urządizmi 51 
targów, w  mmi następnym aż 65.

Miasto Gdańsk, przez Gdańszczan ko 
niecznie uważane z a ' ffiflasto praokffnJec 
kie, oczywfeta ofle mogło pozjstać w 
tyle za innemA miastartm oiemieckierni. 
Więc powofato do życfia wielki inząd 
targowy i iirządlzal® targi! tylko —diwla 
razy do ucfcn.

W  Niemczech, jak- przeszła. in fc ja , 
taik przeszły ró wwieź i targi. Już w ro­
ku ubiegłym zaaranżowano ich o 30 
proc. umte! nfe w roku poprzednim (47). 
Obecnie zaś Centralny Związek Gospo 
darstwa N5ernieds9egę» postanowił, by 
w  przyszłości lasądrano ! popierano o- 
Sclabde jedyofe Targi Lipskie, Frank­
furckie i KróScwiecfck. Pokazało się 
bo wtem, że, dla więcej targów rńema 
miejsca w Niemczach? proetńwuie pazy 
noszą osie szkody, pcnnaędzy która®  
jest i ta, że przez wielość imprez zani­
ka koncentracja i cewtrańizacia targa ca.

Gdańszczanie, urządzający dotąd Tar 
gi z wieikkn Traklad.-m finań-senrym, a 
zasadniczo z wynikami dtEcytowendi, 
obecnie, k£ed!y ogókrie w  Europie uzrfra 
wiają się "stoeaokg gaspodrarcze, ptrzes- 
deż nie chcą cMe; za wygrane, i przy­
znać się do pcpetóauydl blędóW mię' 
dzy innerai i do tego, że niepatrzebbie 
urządzaE targi orne że z największą 
dla siebie szkodą bojkotowali Polskę i 
je) p rzem yj z banałem. By ratować 
swą powagę (!) a. równocześnie j za- 

-ńóbfeC bas wagirdu na to, słuszne czy 
niesłuszne, jak w innych gałęziach pra­
cy, (vp. w  ttóńcSii drzewnym), zwrócą • 
li się do Fofctó, db jej czjwraików ofi­
cjalnych i pótoficjfiteych. Proponują 
stworzenie towarzystwa akcyjnego, któ 
rego część przejąłby jferja polski i in­
ne tp. czyart9d. Propozycja i piany pra 
wdziwit gdańskie; pcdobiiie jak tjp by-- < 
*o w przeszłości. dawnej: pracował t
płacił, Polak, a Gdańszczanin nie ty  Sto 
żywił się z tego, ale i bogacił.

Praktyka przedwojenna i puwoieufT.a 
wykazała, że Targi mają swoją rację 
tylko tam, gdzie mają da-wtia psraeaztość ", 
tup. Targi Lroskia), gdzie aparat i pro­
paganda już jest conaimidaj w polory® 
dokonana, potem zaś tam, gdzre

1) jest pnmict pa^ejściowy d k  hatrdilti I 
to możliwie dla haadilu mtęaiz yiiairodo- 
wego,

2 ) .w ' śrocbwiskn wielksej pnodakofi i 
. Wielkiej kmałmcjinJ>ez _ kojj&urŁOCłl in­
nych miast pod względem Bffljuralao- 
gospodarczym lub tomundkacyjnytn.

Według drugiego punktu Tai-a mogą 
’ mteć charakter lssrcw>\vy jak i między- 

iiairodowy9 o 8e pradukcja danego okrę 
.gu Mzie również na eksport, lub tean- 

; 'suracia wytoąg > importu.
Rozpatrzmy Gdańsk, a np. Poznań 

z powyższych stanowisk obserwacyj­
nych. Gdańsk i Poznań leżą ua punk­

tach przejściowych kranutkacyińie; i w 
p u n k ta c h  o gmczeimt międzynarodc- j 
wt-m. Jednak Gdańsk jest mniej znacz- 
nie uprzywile-jowany od Poznaniu. Kile- I] 
l Unek tSwtetn kanmmikaicyjny' jego pro i 
wadzi jedynie n-a ;x?h],d)W.ia na BaRyk, 

> ż y  zaś na ubocsiu dróg Wschód-Za­
chód. Nawet potożeute Gdańska na dno 
dze Północ-Pcitidlife, WKgl. Pofokjfe- 
Baftyk i inne morza jest ograniczone 
w kierunku lądowym. D&ngie praedrwo- 
jemte badania ‘ ebonoimlstów (właśnie 
Niemców!) wykazały przed wojną, że - 
zasiąg. koimin&acyjny Gdańska obejmo- . 
wal jędyiBę rlJotiżtaężR Wteły |  gńrśKij i

Wa-ity, mniej już Połiidniow i Podskę. 
Resztę ziem połskteh obej.mowa.1. Kro- 
lewłec, Scrcatcan, idamluimg, Tryjest i 
porty Morza Czarnego, wzajemnie w  
siebie wrsjkaiąę.

Przyczyną ■ tego była i metoor; rystoa- 
Ja- Gdańska praska poSłyka taiyfowu 
i cclutu przez cały czas zaboru, ale ró­
wnież i oaAunłtae warunki iiokażu^ia 
Gdańska,

jeżeli, porównamy pod Względem, c- 
mawSasiysn L  wów z Gdaósktem, to bez 
względnie położenie kotnisnńkacyksi>haiji 
dlsowe Lwowa jest lepsze, gdyż leży on 
na szlaku ważnej drogi lądowej Środ­
kowa i Pokidn.iow'a Europa i Ązja, a 
równocześnie na szlaku M nrzt Czarne 
—■Europa Środkowa,

Międzyna.rodowość położenia wspo-. 
mwSanych trzech punktów pod wzglę- 
dcm koniumkacyjnym występni© waz-ę- 
dzle, jednakże najmniej w  Odońsku. 
Gdańsk- łączy tylko Polskę % krajami 
zagramcznemi, z a to ' Poznań oprócz Pol 
ski' łączy wszystkfe Paiisitwa 'i narody 
Europy i Piuzaeuropy.

Jeżeli awirócamy uwagę na 'połbżetrie 
ze względu na śrottowfeko prodttkeymej, 
to Gdańsk leży zdała cd miejsc procMc 
cpi. Gdańsk jest'tylko pumktem przej­
ściowym. Lwów leży we ważnem śro 
óowisku prodnfccji. Bardzto> ważne rzece 
gólnie poteźetóe ma Paznań. Wystar-- 
czyr wspomnieć iipjw-yżbi w  Polsce ro- 
zwhfięty przemysł rofeiiczy, dorównu­
jący takieimi przemysłowi: vr Emijpie 
ZadiodttEej, oraz upr^cmysłcY/ieEile Słą- 
£Ka i sąsiednich terenów, a następnać, 
jako #p^ożęnSe w śrcdówMrn kuinaurii- 
cyjnem również,' potożenas Gdańska jest 
najmniej korsz-ystae. Zupełnie przeci­
wnie mamy w Pluznaniśu. Najwtraej w  
Polsce razn«ę ila  kuter®; choćby tył- 
ko makSTjakra, oraz zamażuość mtesc- 
kańców wykazują najwyższy w  Pol­
sce stopień kaasumeji każdego rodzaic

W Poznaniu, jak i w  Gdańsku otaz 
we Lwowie, powsfeły targi ctr/piero -po 
wodnie. Uwzględinfiając rwutruję naszą 
poiltycsną, jest to anozumSale. Ani z po 
wocta felg granicznych zsiborców, ani 
też z pO'Vvioidu cdeiriężentilu. gfc&podorcte1- 
ao żaem s*M fch - 'tarai;. porwstać i egzy­
stować nie mogły. GotychoziasWy kśl- 
kołotni rozwój Taiigów. w  cmawfaaiych 
trzech punktach był ntekrępowany 
przez obcych poiltyaan/e 1 gosptdaf- 
uzo, lirzeciwnio, popierany przez sfery 
rządowe i instytucje gospodlarcze. Otóż 
tett rcawój dlatychejzasc wy już paftwfer- 
dza i-popraeddle nasze wywody: o  i|4 
rację mają J'arg!i; Gd<®sMo, LwowsMc 
a Poznańskie,

Gdańszcsaote, jeżeli dicą żyć, .egzy­
stować, a nie wegetować, muszą zzozu 
rnleć i zastosować się do tego, że ich 
mla polega eona.jwyżej na iKiśred r̂ts: • 
twie handiawein między Piiiska a  Za­
chodem i Północą Europy (tj.. między 
państyyamł wybrzeża Atlantyku i Bał ­
tyku a Polską), o Se Polacy nie rozwi­
ną się handlowo do tego stopnia, że s&- 
rr® Ujmą p o fed fc łw o  aartdłoWfc z b -*- 
jninJ zagi-an&jżneffli, do czego antural- 
nie dążyć musimy, gdyż inaczej lm- 
'wtórzą się isasy  niewoli. Ale i wtedy, 
gdy my sami ujmiemy międzimanodo- 
w y haudsH ntusa w  sw a ręce, G dańsk mo­

że egzystować, a nawet dostatnio żyć, 
prowadząc spedycję towarów między 
Polską a z&yirarafcą- Wówczas nastąpi 
naturalny I sprawiedliwy podział pra­
cy i Gdańszczanie, jato mieszkańcy je­
dnego z portów Polski, spełnią swoją 
funkcję pracy naitirnasitii&j, itojącej u te y -  
marne i ża^wjniiahEjd: spiokojnego żywo­
ta, podchrię jak lip. śląsk żywi swych 
mieszkańców przez pracę w  górntfc- 
twie i hutniiatwlie, Polska. Zachodnńa 
przez prace' im . nófi, Karpaty przea pra­
cę w lesis i iiodbwlę.

Gdatisk aiech W i n i  swego portu,

Konwencja niocefcanu łacińska zwra - 
rta popnlarrffla unją łacińską, właściwfc 
już od chwfiil wybuchu wojny świato- 
w;ej nie miała praHayozinego -aa.stioao.va 
nia. Nie mniej jednak formalnie asiimlą, 
a wdaścrwie dogiem wypadki osta^nte- 
go roku zadtTwdowiały °  i°i końm.

Belgia wycow&eidzfeiłai unję łacińską 
w  gnktaftt 1925 noku, aby w j-esńeiii 1926 
roku wprowadzić w  cóteg nawą walutę 
różntącci ffe od bruóra .a. H^zwaiią bel-, 
giem.

Ustawą z sEtenmfia 1926 c  upoy/ażrfo'-. 
no we Francji' bank emirsyjny ćto skupu 
francuskich monet złotych nie po kur­
sie normnataym j-a wtacie wartość? km-' 
szoowej.

Dekretem z wrveśnti 1926 rarządze- 
no w Italfi wsfcryuadę monet srabr,- 
nych w  p;ę.c.iokrotuej ww^fkośca ich no­
minalnej warto śrt.

Zarządzemern z lutego br. ostatrila 
wteszcies. Szwajcaria zrnosfe formaliny 
zresztą już tylko trfjtnwęąpefc przyjmo­
wania monet państw nalężącydi Jo  u- 
nji łacińskiej.

Wskutek pcw/yżssyci: faktów mńa ła 
cińsk-a należy już feiś do hisboirj# war­
to więc pa2.yj>Gmiticć Mfka szczegółów 
o niej. ■

Konwencja monetarna łacińska za­
warta została dnia 23 grudnia '1855 r. 
przez Francję, Belgję, Italio i Szwajca­
rię; Grecja przystąpffia do ttiej W1S6-3 
rokit. Zadaniem Iconwencji ty ło  uregu­
lowanie i usankojorowanię wzajeirmych 
stosuitków ekotiomró-znych, \vyńikłych 
c fakhycźnie ckiwniejszeso już otó&gw 
monet jednego pąńatwa w granteach dni 
gićh państw.

Państwa należące do nnlś JaoJfcdkieę 
mSąsły system monetarny dlwukimwy,- 
wy, oparty >na stałjrm stotepuiku warto­
ści srebra do złota 1:15.5. JedwosHcą 
rnonetaraą bjrt frarik zwany w Jtałjt li­
rą, w  Grect drachmą.

Główne zasady kcaiwemeń były na­
stępujące : 1) yaga  i próba1 monet z ło ­
tych i srebrnych są oifeoWiediuńJ id en 
tycznie wTe wszystkich. pań&twaGj, chioć 
jednostki monetarne mleć mogą różne 
nazwy; 2) monety złote mogą być wy 
bijane w  sztukach po 100, 50, 20, 10 i 5 
franków; prócz moneit zSotych kurs le­
galny we yrazystkich państwach, nale- 
żącyr-h do konwenaji, mają monety sre 
bme piedofrankowe (próby 900), Mo­
nety srebrne źdaw tow e tprćbjr 835) i 
bilon wybijane być m ogą. w każóoin 
państwie w  iłośd, rdę przdcraczstiącej 
koutyngautu oznacaonego na 6 franków 
na jednego mier-zkaiica; 3) kasy wszy­
stkich państw ldrkrtowych przyjmują 
rucuety unji, o ile scrata na wadze nie 
przekracza pół procent; 4) Osoby pry­
watne obowiązane są przyjmować mo- 
naty zdawkowe tylko dó wysokości 50 
franków.

W  praktyce zasaóiy konwencji mo­
netarnej łaiińsłóej uległy pewnym jsim  
nom, które ywniKły z  wymagań życia 
praktycznego.

Państwa., które mc należąc da mjB 
łacińskiej miały systemy monetarne, a- 
nalogicane były: 1)'- Serbią od 1879 r.,
2) Rumuriai od 1867 r.,. 3) Bułgarta od 
1880 r., 4) Mfszpanjć od 1871 r., 5) Fir-. 
landjja od 1873 r., 6) Luksemburg, 7) 
B oliw ja, 8) Sąm' Markio, 9) Monaco.

=-’Có==

Państwowy Bank R * , j ' udziela o- 
becnie dłtj-garermhsawym pożyczek a- 
martyzacyjcydi w  jsłoiych 8 parć. li­
stach zzsLiwnych; tt) m  spłatę krótkó- 
tenninowych zobawńjzatć . zaciągnię­
tych, na. pete-eby ■saspodtreze, b). > na' 
spłafy, wynikające z noapot-ządzeń te- 
stańieintowych I działów rodzinnych, c) 
na trwałe, ife&fcyt koisatoiwne inv/esty 
cje, mające: na ceh: podnaesiienie gioispo- 
darstwa', tek: wsaotesteute, przenieatemie 
i remort budynków miesatcalnych. i go­
spodarskich, laiożtalfe ogrodów, oczy-- 
sizczeiiite' mwów, wśidltoaairKtiWio itp.

Pożyczki dlttaofaiijoinorye Państwo? 
yrego Bąnfcu Rainega wtony być za- 
■bezpłeczcne Mpoteazmfe na 1-em .miej­
scu hipoteki obedążamej posńtdlbścr. — 
W  wypadiksłh. gdy na. przeszkodzie do 
u&fcfcn&i, ua wyżej v,yimenaor,e ode, 
pożyczki1 w  Lstoeh ząstowaych, stać 
będą dawwtejsze długi haniateczne, po­
życz®. może być udżletoua w  wyso­
kości, mrvożMwfe)ijąqaj Spłatę rówtóeż 
i tych diugó^o o de «a to sza-
omek posiadłości,

:Q pożyczkę (Mugotewriłtoiwą na po- 
wyższe cele starać się mogą tylko wis 
ścitMe hjpatecznydi poaladłości rol­
nych o obszarze nifeprzekracząjącym 
•norm podstawowych właidbma, przewi* 
cteiąuyeh w art. 4 Ustawy z dnia 28-go 

' grudnia 1925 r. o yyfeooaariu reformy 
rolnej (Dz. U. R. R  z dlbib 9. I. 1926 r. 
Nr. 1) z tem jednak, że: a) ogólny, jpo- 
sińdafiy przez Tfegającago aię o po­
życzkę, obszar grantu z 'rwzgiędńie- 
m'em przewidzfanych w  art. 4 i 5 >yy- 
łącizeń nie yrzdrarozy dla gospodarstw'', 
położonych vr ricręgacii przemysłor-aToIi 
i podnticjstócli --■ 80 ha, na ]>ozositałym 
zaś obszarze 210 ha, z- wyjątkiem kre­
sów wschodnich, dllia których uoimaata 
maże być zwfiększarla do 400 Ina i b) 
że -pierwszeństwo przy ('trzymani.: po-

żyazki mają mniejsze , gospodk.nrtyi, 
wrobec azegr uwzględinróiife podań wiń 
śctoieR gospodarstw pomad 100 ha bę­
dzie uzależniane cd załaicwtenia. w pfer 
wszym rzędzfle . zgłoszeń** wlaścackla 
nniejszyci pasjadlośca.

Wtośdicńale armiftów. trliehip&teilcowa- 
uych mogą dtoptero wówczas , ubiegać 
się o pożyczkę, gdy -wywołają hipotekę 
na swoją posnadłość. W związku z tem 
nadraienią się. że przy udiziólemn iio- 
życzM na wyżej wspomnidlto cele, 
Bank, okreśiaijąc wysokość pażyczkii, 
uwzgłętinii równteż koszta poniesione 
p.wez wlaydciUelą przy wywołaniu W  
pnfeki. Dzierżawscy gsospódarstw: toi­
ny eh o peż;rckę ubiegać się r.ie mogą, 
Gructa oljłjiążame ógrajiiiiozeniami pra­
wa własności, będą.ce w  sporach, lub 
daugoltófińei. dzierżawce, nie mogą sta­
nowić zabeapiłeczmra dk  udafeknydi 
przez Bank pożynizielc długotermino­
wych. ,

Bank ma praiwto cmrriówić pożyczki 
bez podania powodu.

Ubtegaiaicy 'Sa:ę o pożyczkę wfcrien 
zlcżyć podańte (według ustodonego 
przez Baink -wzonD ś s  ws-kazatiiemad 
eesu, wysokości sadanej pożyczką o- 
kresu jej limorzenia a nadto nazwy i 
położenia '(aminy, powteta) posiadło­
ści ziemskfej. jej obszaru oraz szcze- 
g^łowogo omaozenia cefów. na jakie 
ma być iży fe  pożyczka.

Bo Podania o yiożycdcę na inwesty­
cje należy dołączyć następujące doku- 
frrremty: 1) \y5'Ctiąg z wykazu hipote­
cznego z arkuszem po®iadfośmi: 2) za- 
świadczony przez, właściwy Urząd 
Gmiińy ^westfonarłusz statystyczny;
3) po.lisy ipbęzpfeczeniia budynków od 
ognia za rok Więżący; 4) zaświadczc- 
ne przez • właściwy . Urząd Gminy 

i szczegółowe uzasadnlilemie zanuerzo- 
ii:ych mwestyciyj oraz ich kosztorys.



(Przy rodanki o pó£f|P(Ó t»  spLlte 
długów oraz spłaty iroń4«nó. W ieży 
dołączyć oitfóoz zalńtżtdków, wymie­
cionych wytżej w  punkcie 1, 2* .3 jesz­
cze uastępuią-ro diokiiiiióuly ■ 5) dówo- 
d!y, stwici t a ją c e  istaiaaio dM ńó% 
wizględpfó' obowiązku sPtat, wynikają- 
cych z działów rodzmuiych; 6) uwie- 
rzytelrńmią przez powołane urzędy 
Kgodg wierzydeli, wta&Iędaii sukce­
sorów na, przyjęcie spłaty ich należ­
ności; 7) pdiwterdkone przez właści­
wy Urząd OraBriy w^jós&ieuie peten­
ta, na jakSie ce ji ztosteły Użyta p<&y- 
'aaąac sumy. — Nadto prócz wyaftie- 
nionych dokun tentów, Ba ule może żą­
dać złożenia planu paaiadlóścl i reje­
stru  pon-mkoweaUi

Po otTzymaniiPL wyżej wśliażanyók 
iw atneritów  Bonk zarządzi cszacoWa 
nie posiadłości,

Oszacowanie titaże być dokonane: 
1) przez taksoitóra Barateu iia grcucas 
i witedy na fcoozfy, zw iązane. z wy­
jazdem taksatora radczy złożyć ża ob 
szar do 25 ha — 50 zł... do 50 ha — 
75 zł., do 100 ha — ICO zł., do 150 ha 
125 zł., a za każde następie. ląO ha — 
25 złotych5 2) kameralnie t. ar. bez 
zjazdu na giriMlt, a to bądź: a) na ped- 
stasWe ustalonych przez Bank prze­
ciętnych itottnaiirych cen gruntów u- 
iyiJkowycjh, w  wypadkadi, gdy żąda­
na pożyczka ńiie przekracza 20,000 zł.; 
bądź też b) na pod.ńłrwits dokmiai* 
tów uafianyeh przez Bank n  dostate­
czno, (odpisy operatów T. K. ko- 
3je map katastralnych wraz z wyćią- 
gżeui rnatrykuły póda&u grantowego 
i księgi. podatku doitłuwego; arkusze 
posiadłości i zgodne z niemi wyciągil 
hiipolteczne; oraz t. p.).

Na podstawie oszacowana. posiadło 
kti Bank udziela pożyczki do wysoko­
ści 1/2 ustalonego szacunku, jeżeli o- 
siaouwania dokonano przez taksatora, 
Banku na grandę, a do wysokości 1/3 
śjfcimkia, jeae4i u szacowania dokoarano 
kameralnie.

Fożycaka nie może być udzielona, 
jeżelj wysokość tej, określona na pod- 
stawite ustalonego szacunku, wynusiin- 
by mniej uirż złotych w kwocie 500.—.

Pożyczki udzielane' będą aa lat, 10, 
20 inb 30. j

Wysokość rat półrocznych, Rtórwni 
pożyczka będzie spłacana, wynosi lą- 
oanfie z amortyizacją, w  złotych w zło­
cie: a) przy pożyczce 10- letni ej zł, 7 
gr. 50 od każdych 109 złotych Poży- 
cziri; b) przy 20-1-etniej zł. 5 gr. 06; c) 
przy 30-letfflp —• zł. 4  gr. 43. Prócz 
tego przy każdej racie pobierany bę­
dzie dodatek na admiMdraeję w  wy­
sokości 3/4 proc od nominalnej sumy 
długu.

Raty jpólrccanc płatne będą dnia 1. 
Kwietniu i 1. paźdkieroiika każdego ro­
ku.

Listy zastawne, uzyskane z tytułu 
iwwyższiych pożyczek są przez Bank 
obecnie realitówane na rachunek dłuż 
alków, którzy wobec tego otrzymają 
pożyczki w goBowiźnie.

Ubiegający silęi o pożyczkę właści­
ciele gospod. mają kierować podania 
oraz inną korespondmaję z wojewó­
dztwa I ,wovv::kieg!o. Krakowskiego, 
Tamopalśkiego i Rtamlsławowskłcgo 
do Oddziału Państwo wego Banku 
Rolnego we Lwowie (ui. Halicka Nr.

krajowy uli.
_s== SpółdziWśŻMjć i ł ^ w s n .  SpółdSŚeL 

h}c. nileąziiiśkić; żjeftii&eśOnc W ijttiązltidt 
Mhjl. przarbfegjn w eiggit r . . 1925 ÓjfidRiti 
ea 5 imljoitów litrów mleka. jSteśżałó do 
Luj' ogółćm ożyniiydi 46 tiilócZarń, W t«n 
16 parowych. W róktl Weź jcym -wobec 
aftafadCKO Wzrostu Mćbiby spótóżłeml nile- 
ozardtofcli, spuatsiewuć się należy baincteo 
wydatnego wzmożenia produkcji masła, 
nawet na obszarze Województw- Wschod­
nich, nałl-ar,datek aarlieihanyeh pód wizglę- 
tłe-m hodowlanym. Warsn-wski Związek 
Unii uruchomił specjalnie celem podiiMsśe- 
nia dobrobytu rolników kresowych hiśtruk- 
torjaty nilećkarskle w  Łucku i w Wilnie.

Z

g s s iio d a r tz a .
..The Poltsh liconofnist'*. V/ zespycie Nr. 

j-cini z 1927 r. rozpa.Łry\vai?a jest szijiołro 
kwestia zerwanJa rokował polsko-ndemiac- 
kieJi w artyScule „The Ureiikias off uf the 
i karmaii-Pulisli oommerdiail treaty liego- 
tiaiians“, sprawie roi Państwu Polskiej i 
jego stosunki; do innych państw awapej- 
skich. a w szczególności do Niemiec, po- 
święcfone są również artyfculy „Progress 
W the year 1926“, „Polaind‘s 3tja.ro In the 
eocmentfc reaunatruction c-f Europo"1, ..lite 
itpnlffiiauce otf the ssabiaseiHon of ourran- 
ates“. Parę specjalnie w tym oalu wySoo- 
fianych mapek oraz ilu&Brwwany dodatek, 
de tyczący działań 1 zniszczeń wojennych 
w Polsce, skfcickja co całość tego. ze­
szytu. Z bmyiuh artykułów, zasługuję cych 
na uwagę, wymienić należy: sprawozdania 
i  dziedziny Stąilfi żatrudnKiD,i3,, ruetiu cen. 
taflidlu zagrswiksanego, iSajdcn 7JtłRkieg?o, 
oraz mifsaęczac: s^raw^ztowb z raróćw

t  GltŁDY WARSZAWSKIEJ,
W arszawa 7 rioatroa. (Td. wł.). - -

Na dzTSiejszem zebraniu giełdowem c>- 
hrót ogólny wytiósił.okóło 370 tys. dola 
rów w tem około <50 ty s. dok  rów w go 
tówoe. Całe zapotrzebowanie pokrył 
Bank Polski z drobnym Udziałem ban­
ków prywatnych.

Dolar gotówkowy w obroiach pry- 
watnych 8.93.
. Rublem złotym robiono transakcje 
po 4.70 i pół do 4,72.

W  obraditch akcjami duże ożywde- 
me, 'posztikiwane zwłaszcza akcje ban 
kówe, tendencje mocna-

(ilELDA NOWOJORSKA.
W arszawa r 7 marbń. (Tel. wł.). 

Londyh 4.85 i ćwierć; Paryż 3.91 i je­
dna óSaM; arukseta 13. 91; RzS'm 4.39 
g pół; Madryt lfl.98 i pół: Berno 19.23.

NOTOWANIA 7J OTLOO ZA 
ORANIUĄ,

W arszawą f  marca, (.Td wł.). -«■ 
Berlin 46//C--4Z.24; BCrlln (wypłaty na 
Warszawę) 46.ŚS—47.! 2.; Berlin (wj7* 
płaty na Poztlau) 46.85 i pół do 47,09 i 
pół; Gdańsk 57.70; Gdańsk (wypłaty 
na W arszawę) 57,44 ■ -57.53; Wiedeń 
(czeki) 79.15—79.65; Zurych 58.03.

GIEŁDA POZNAŃSKA,
I

W r z a w a  7 łnarca. (Tel. Wł.). 
Bank Kwilecki i Potoclći 5.50; . „ 
Przemysłowców 1.70--I.30; Bank Spó­
łek Zarobkowych 14—14.30; Unja 1020 
Cegielski 34; Dr. May 60; Póńsańska 
Spółka drzewna 050—0.45.

LWÓW, 7 tnarea. 
ÓżyMbdń óh><^ We W&zi-iśtkłith gaiki- 

kaiih zbóż, W SżGżegóineśet zalfeieróstuwa- 
ltóe dk  ięćiznileuia i owsa 

Cefly śllilłe Zwyżkują, 
skromne obroty w fasóli Aa pekrytia 

żapntrśijbowań&a kre|o%veg)5. Wyka W za- 
inćdbanlU; ńoażiiklwany.

Tettdenćis. tWyżkaWa. Osipasóbieaie sil­
ne.

Cóny saaumko^ć bes transakcji: Psze­
nica ćwotslka 53—54, ps^fifca zbiorowa 
51 -52, żytó 38.25—39.25, teuwffloii bró- 
W2i,iii3t)y 56^0-38.59, jęcztWeń prieiniało- 
Wy 32—33.50, jęcztRóć 2^*§gł
owies 30.25—31.25, klk|fydaa 29.50—30.50,

2 g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Lwów, 7 mtrwŁ.

Kurs dokra zł. s.i>3 i póf.
GieMa waiutMwo-dewf.oyra boscaytma.
Bank Polski płacr! efektyawno doUry zł, 

8.90, Nowy Jurk. zl. 8.93, funt tutigiśfetó zt. 
43.42, Hr włoski zt. 39.25, guldeny hubami.. 
zł. 339.25, kor. szwedzka zt. 238.45, kor. 
norweska zt: 231.50, szyi. austr. zł. 125.80, 
marka aiem. zł. 211.65. Inne bez zmtony.

Za złoto i srebro płacono wedle Ajencji 
Wisch. w prywatnych obrotach w dola­
rach: za 100 rubli złotych 52.70 ctal., za 
100 rahli srehmyćh 31.25 doi., za 100 rubli 
bilonu 14.80 doi., zai 100 rubli bilonu t, zvr, 
Murkowanegio 19 dal., za 100 inik. sre­
brnych S.50 dolara, "■a IGO koron sre­
brnych 7.75 doi., za 100 iranków srebrnych 
7.50 dcT., za I0Ó dolarów srebrnych 96 doi.

Orjenl'acyti»y kurs azerwańca doi. 3.85.
Urzędowy kurs grantu ztoja na dzień 

drfsiejstiy równia się 5.9434, a obliczeniowy 
kiirs 100 złotych w złocie 172.69.

Obroty akcjami nadal żywe, pray wiel- 
kiem zainteresowaniu, kursach i tendeucil 
wybitnie zwyżkowe!.

TypsmJ dnia były Bank Hipoteczny, Cho 
dorów. G- ẑy Wschodnie, Tespy i 
Ritekiś, :

Notcwasao: papiery procentowe: 5 jwco. 
pańjLW. pożyczka konWods-ySeai 59.00 i 59.25 
procent, 4 proc. listy Zastawne BJcu Hipo­
tecznego przediwojerme 46.88 żł. za nom. 
1000 koron, 4 proc. listy zastawna Bku Kret 
ibwego arEeo’jn.ięónne zł. 47.77 za rr^m. 
1000 k orołi, 4 i poł pro* ołhśgacje ,'loomu- 
r.aine Bku Kraifowc^o przedwjjenr.e zł.
72.33 za nom. lodu komon. •

Akcje kotowaihe: Hipoteczny 1 JO i 1.15 
zł., Przemysłowy 23, 21 i 22 gr., Chutorów 
118.00 i 11.8.75 zł., Chybie 6.10 t 6.05 zł., 
Ćmielów 35 gr., Gazy wschodu ie 28.00, 
28.25. 2S.50 ii 28.60 zł., Karpalit US zł.,
Ojkos 51.00 i 50.00 zł., Paro v(^zy 85 gr.,
Pozet 5.50 z l ,  Siersza gómic-za 4.15 zł.,
Tespy 24.00, 24.25 i 24.00 zł., Zieleniewski 
17.S0 zł.

Kmsy azacnrnkówe a&tyj ko-towiuiyth 
bez transakcy;j: Bank Zwięzku Spóhk Za- 
iuwkowych 14—lt zł., Browary 130—135 
zł.. Lokomotywy 2.30 zł., ,Ga*dLia 29.25— 
29.75, Górka 33—34 zł., Nifcrait 37 gr,, Na- 
faa. 40-45 gr.. P. T. B. 30- 35 gr.

Kursy aikcyj iiietotowany-ch; Azot 90 gr.. 
Gazy zachodnie 1.90—1.85. Schoen 45.00
zł,, Len 26 gr., Elektrosan 6 i 7 gr., Jawo­
rzno 17.75 i 17.70 zł, Bank Polski 112.00, 
113.00, 113.50 zł.
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Kćniscrniyitópoł 
tłuki rcizc 
rielsir.gslórs .
Z y in ts  Aires 

ttń iie .ic |a  zwyłroWa.

GIEŁDA' LGKta lłdSKA, * '
Londyn, 7 m arca iitf. (Pat. 

4Ś5— ritśzpai; .a ia-3ł
ronugalja . —
partia . itt-ŻI.-.-WfjiO , 18* 13
NOrweyja . .  ltśoi
H eisiugslori « lSZ-bi
rrag a  , lus 73.

OlfiŁżłl
Paryż 7 mdrca 1927. (Fan 

:24-i5 , Uania ZjliS
Htiiaildja , iu,3
KOrweg ja , fcełij
Szwecja k-:3 zs
Kumv.|d . i 25
Niemcy 636 —

OIfŁWA ttłTBCIttKA
Wiedeti 7 m arca I5Z7. (Pati

.-•i 37 33- 5o
112 2, 
49. 75

gH!3 9 u Madcyt I&-3Ś
1̂ *43 r- Jl-I.i

i68 31 Nowy To.* 7 0 d li
98 6 ’j E.rj i . 2. 7 71

, 22J-91 Etaga > ,1-c-s
« Sctja . . 3-1J

ihĄ 2 j wziuktioini i i8Sr>:-
itefc a j i,cracj«>a , Wfi
>i'4i Lurycn

4 nr. poL ztOL 
4 pr. poż. d«dar.

ŁdDK Folskl 
Bk. Dysk. Warsz. 
Bk. hńr.Jl. Wai-sz. 
PoL Bk. Prze ui . 
Bk Złcuoui i . 
Bk. Z W. Sp. Lar. . 
Kljewski 
puls
Spieas . . .
El*ktryczno44 
Siła i Światło 
Chodcrów
Czersk . 
Częstocice .
W T. “  whkf. 
r . r i iy  . . .
Vv. T. K. W^gia . 
Polskę Nafta . 
Bracia Nooel
v,cgit.ski

G1FŁDA W4(łH/.kWSIfA
WirszUwa, 7 rnarća i927, (Pati. 

PłlpikK cracuntaaiai
»K — ni pr. p o t  kolej,
Bu--- j  pr. puż. śonw,

» * z i «i . 
l l i t a  Fitzner Uamper 
17 25 fcaipóp .5-i.u w.adrzejo#
p  Noidąn
1-4C Ostrowieckie

16  — Parowozy ...-35 Pocisk
7 su ttohti cid ińsk l

—  72  fcudzjfi .
85 uu Staracnówice
96 -fc illU iS  . . --
 Lieienit r/ski

j-7- Żyrarnów
2  45 Borkowski ,
443 Syndykat Koln,

6 1  no F.aOcrOusrii
, 94-uo t>płrytit5

,-■42 W. T. i .ż e g l .
3-33 CmieiOw

34-60 Sole potasowe
tendenc;a: ustalona

Gl£E!dA KRAKOWSKA
urakOw. 7 rns rca 1427. (Pa:

16?-- 
6. 'w*

475
23 73 
735 

122-50 ,725 
t "84 
2-5(i 
ó*7; r-ftr. 2-1 
2 od 

1750 
1 2-oC- 
f  35

320
034

o U

Fol. 3k. Prłem, 
Dk, Hipoteczny 
l̂ok:. BK. Kreci. 
■3k. *.atcp3 .ski Bk. KOimerc. 
rok Handlowy 
Bk. Zw. óp. cal. 
Ł B. K.
Ybhan Ffuu-ma 
Zieleniewski 
Cegielski 
Trleb. żel. 
Parowozy Mlemoici.TSkt 
Siersza gdmicza.

Skoda . 
Zieleniewskif  i.iuj .
Karpaty
Galicja
Sctiodrtica
Siersza

3 J3  Puc.Sk 
fi S9 Gdrka 

Tepega 
Nafta
Paiwt ,Dikuiz. 
t  okucie 
Syndykat kosz.
Gazy
Trzeb. Tłuszcz 
Krakus .
Ćmielów 
Siersza dektr, 
Chodordw 
"iasncki 
Chybie 

icndericja: r.iejednollta.
U ie t f łA  WllfUf.NtSK.A.

Wiedeń, 7 mftrca 1927. (Pat 
. 1(31-75 Bk. Malopol. . —•

Ek. H ipoteczny 
Nafta .
MraiuicE 
Tefeae 
Błowary 
Paaazawa

.1-33

15-25

0-31

17-6 i

•40

b-Ói4C*ł

13 73
il- Ił

3 0  . J

134-13 

3-Li

24*1
3 .  (V.

-ę„

c--c -
—-3«

IIS-53 
132 3 h-lij

12--
2-43

WSKAŹNIK! GOSPOD/Ifiae.
Lwóv/,

Salaz, kura aHsJrhy 
Dolar, kur r prywatny 
Słoty w  .ji.*.*y .t-j 
Frank złoty 
Sram  złota 
Kilosrutn th iciu  

„  mięso woł.
„  cukru

Cetnar żyta 
Tona węgła &5 ’ .toil.
'£*'*.wini'* katittOw utrr. 
Batrcbotnyclf 
rtutych vi a-bieyu Zł.
Z tago bapKnotów „

„  tolfenu „
Stopa dyskm tow *

7 marca 
Zł. Q3« 

3'iK 
58*60 

Zł. 1T2 CS 
.. 5-94
.. 8*» 

W41 -ffJ 
„  66*50
„  M-03

3B1, * 
: T 184ast.roii.oiw

384,800.000
409.300.3F9

9*h
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STAINIA n i  2 KOiiiP, wozownia ną 3, pow ożą lub ga 
,-aż Ba 2  sam ochody do wynajęcia przy ul. Lenar-
,oivu'za 20. vViado.nosć we firmie „Neptun". Ko- 
ściuszki 16, telefon 12-02, 2149

5£ 2 Cii 2 ! iiiow y W Krifiiicy
t r w a  d o  1 - g o ' m a j a .

Ordynują . Dr. Butler, Dr. \Vilner Stanisław 
Di- Zarzycki, Dfc Starzewski. 2165 

O tw a r te  petS fSittńatir • JDom Katołj- 
cki“, „Goplana", „Szczerbiec”; „Ułan".

POSADY. POSZUKIWANE. 
i  grosze za wyraz,

GnCHALTER-bilansista z długoletnią praktyką w Kra­
ju i zagranicą w przedsiębiorstwach handlowych i 
iąbrjcznycn tak m łynach, tarlakach, browarach, 
drożdżowniach, .cakłacla ci i dla przem ysłu m eta lo ­
wego i kopalniach węgla, o ra j w duiych zarządach 
dóbr. bvły profesor w żrednfej szkole handlowej, 
-dobry organizator i biegły J&lkuIąpC szuka posady 
od zaraz we Lwowie lub na prowincji. Zgłoszenia 
no adm inistracji Słowa Polskiego we. Lwowie dla 
„Buchaltera". 191*

BUCHALTERKA-bilansistka Siła pierwszorzędna po- 
ąiądająca sy/em włoski,* am erykański, żorespon- 
dem ka, p’sząca biegle ha m aszynach szuka posady 
od kwietnia pod; Zarzycki Lwów, Kraszewskiego 21 
dla „Buchalterki". 200/

CUKIERNIK zdolny, samodzielny 
Zgłosza-nia listowne do Adrń 
hofia'.

poszukuje posady. 
Słowa pod „Dla Nęu-

208/
KZADCA ekonom poszukuie posady od i lub ’5 kwie­

tnia, rei, rz_ kat., lat 30, ■ Bobry n) charakteiem , 
s dłuższą praktyką po większych folwarkach z bar­
dzo dobrami świadectwami, energiczny, uczciwy z 
m arą rodziną, Łaskawe zgłoszenia, pod adrasżiH 
Kijanka Jan, Ostrogskśego Nr 24, Tarnopol. 2151

KUCHARKa z  dobremi świadectwami poszukuje po­
sady. I.fSty do Adm. w „W miejscu" V il

KRAWCOWA sęjjje-w domach pry watnych, otaz przyj, 
m aje do dom u szyje p ręd k o 'i łanio. Lelewela 17, 
•i r  2150

' MŁODA rytunowana kasjerka z bardzo pięknym pi­
smem i znajom ością księgowania, poszukuje po. 
sady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
KrawjailHki.i .Spółka, Lwówj pl iKarjadki 8. 2)7S

L WOLNE POSADY.
S groszy za p i f i Ł

t O H O S O a O I l O B O S O B C B O I
j e s t  ■inp.sżss.jc 

na okręg lwowski do sprzedaży
m  U  € H f Ł A  1? E
wymagana kaucja 1000 złotych. Ofer- 5 
tv paJ żi iresem: Zakłady Chemiczne U 
„■• luszków”, Spółka Akc. Warszawa ■ 

ul. Złota; 61. 2156 0
t»1 O B  C3S C3W 0 »  O H  O B  Ó B  O H  CU

NAUKA i W YCHOW ANIE, 
ś sroszy za wyraz.

RODOWITY Amerykanin akadem, udziela lekcji jęz. 
angielskiego, zgłoszenia listownie Stefan Beycł.ok,
CliihiiTiska 1 . 2094

'D L3i0.N 0 ! ZNALEZIONO. 
.8 groszy  za  w yraz.

ma
PNIEWA-ŻNiAto zgubioną książeczkę wojskową wy- 

iłąu i prrez P. K. U. m iasto L.wdw. na nazwisko 
Aleksander Barabasr. 3 i 77

MAŁŻEŃSTWA. 
1$ g fo sa y  ta  w yraz .

. l i

MŁODY książę b. Oficer gwardji tiiotim strz W. P. re­
zerwy, z braku znajom ości pragnie poznać pannę 
lub wdowę ze są/pry .-.iemiańskiej lub płżertwsł&wej 
k tć rib y  pom ogła zdobyć stanowisko, cel małżeń­
stwo. u.rczta Bełz poste-restante, okazicielowi legi­
tym acji 1. 26319. 2153

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za w yraz.

FIRMA WIYTELS, Su soa.skiego 7, naprzeciw Katedry, 
■udziela na m aterjały  sukienne, płótna, je j  wabić 
krtdytu  do dzLsiięciu miesięcy. Bez względu na 
długoterminowy kredyt, ceny ściśle gotówkowe.

■ -  mso

KOSTJU-dY, płaszcze wykonuje dobrze i tan io  firn.a 
przedwojenna, krawiec damski N. PolUI., -lycca- 
kbw sk a : 19, dawniej Jagiellońska. ,i  . 2934

a M B O S lf  i f tM i y c i M  -I zastarzałe skórna, neura­
stenię sellSuałna, leczy specjalista Dr. gnacfr, Wa­
łowa II. 1327

ilóipraiA^ gegerkdw  or?z BlżuitprJ usku­
tecznia firma j . Dąbrowski i Z. Rezwaźew- 
ski, Akademicka 2, di żeś najlepsi o siły fa­

chowe po cenach przystępnych. 17Ć9
STkOJENIE-1 naprawę forw:>*3nów przyjmuje: A rtń ł 

Smutny. Chmielowskiego 3, .alefon 15-78  219*.
OWNifl u rkotarska, KocIisnowaRiego 68, parter 
ry przerEbla.sY-ctery, podrabia pcftczocby, skar*

PRACOWNIA 
prawy 
petiri, 2147

NIEZAWODKri kaziegi przeciw wypadaniu włosów, 
Kosmeo, M ikołaja 7 .   i9pi

HO,SZDKUJĘ pożyczki I.CCft zł. (tysiąc) zwrotne 2 Ma­
ja z odpcwiedi.im procentem. Zgłoszenia listowne 
pod „Sprawa hOncruwa" do Reklamy Prasowej, Ćho- 
rążczyzny 7. 2148

TOREbKl srebrne, metalowe i wszelką b iżuterii na­
prawia od 30 gr. solidnia i szybko W~. Buszek, Lwów 
Akademicka 6. teief. la —48. 1511

Dostarczamy ty najlepszej 
jakości i po najniższych 

cenach

ŚRODEK DO 
CZmCŻENIJS

w  płynie i po rąadz is .
P  A S T Ę  DO Ó B U W IA , 
ZPi. d o  (todfóo , 

W 0 Ś K  SZEW SK I, 
W A Z uiIN fĘ , F A R B K Ę  

D 0  BSEL9ZNĘ, I t  u
Zdolni, solidni zastępcy po­
szukiwani na miejscowości, 

dotąd niezastąpione. .

A .  B .  C ,
F aŁ ryka  tb ;^ o b $ w  c fiem itzn y n h  

w  « M © w y m  S ą c ^ u -  m i4 4

^ t o r s k i e
? w . i n O : w .k i

pierwszorzędnej 
jakości poleca

ZUfigz p̂óMr.iRlr.i

IKliBCzarsfiicB
Warszawa. KraKowskle Frżadm. Q.

K A S I E R IE  S O S N Y '
pospolitej sprzedaje po 12 z ł. za 
1 kgr dokąd zapas siarczy  Dyrek  
cjL iasdw  C zerce - -  p. S ien iaw a, 

M ałopolska! 2101

P r a e d j i t a w l c i e l s t w o

FIAT we Lwowie
podaje do wiadomoJcit £e o^ g ln aF -  
r.b ćr^śd wymienne dc samochodów  
„FilAT* są do natoycii; po cerach  
JrclSie febrycznych, zn acznie cunl* 

ion jcn  ty .ko wk firm ie tE o n a c h

„ A T I S “  s?,a %  nor. odp.i
Lr-Sw, pl, A-.arjacki S. (Cmucli Sirechr-r*)'

Oł?

M a g is tra l m iasta . K a łu sz a .
i .  1546. Kałusz, dnia 1 marca 19?-7.'

OS&OSZENiE KONKOftSy.

2159 w z.

O G Ł O S Z E N I E ,
Ziaraąd w KnStłssisu voiśpisu£fe ftiniejszem

K O N K U R S
A a y - o r i t ę  o rib k ar^p . m io j r k ie g o  m y .  g m in in  w  Ka?u«»zo

Wymagane s ą : O b yw ate lstw o  Państw a Polsk iego, n ieprzekroeżony  
w iek  4 0  iat, chaiakter nieskazitelny, um iejętność języka polskiego w  sło ­
w ie  i piśm ie, uprawnienie do w ykonyw ania zaw odu brukarskiego i zars.- 
zem b eton ia is l iego-

Inwalidzi W ojsk P aństw a P olsk iego  mają przy rów nych vm linkach, 
p ierw szeństw o.

D o  posady tej przyw iązane są  pobory w ed le  grupy XIV szczeb la  a 
uposażeń  słu żbow ych  z dodatkiem  komunalnym.

Termin do unoszenia pc-dań upły.va z orJen’ 2S-gC- marca 192 / 
roku, 2158

Komisarz rządow y v \  z. ił^ b rd W S k l.

Opony i dątki 
rowerowe DUNLOP"

„8ates“ „C%mhridge“ 
D U N L O P "Pitki 

tenłsown jj
dętki footbalowe „Macintosh 

sprzedaje iiurtnwnie
f v Ę I D (< S, z .d .  e. Lwów, 3 Maja 

U H M I f f  15. z h \. 3—91. 1660

Frsswlionieśniadaniaz trddką, winem i piwem
tylko l  1954

w m $
■'tT  A H a d e n m i c K - a  N r ,  6 .

S ł lb F O S D k
T «„ I ń A O a O O N

leczy y a c , i n  chrypkę. «.Tirs ar 
skutecznie n u ) ( C i  cddecbowycłi

! OdpRuoać uućla^owpictigca!
Co nabycia w  Aptekach- 2155

PamiĘtaicia za k p ić

w  proszku dc bielizny, bo jest o 106/M 
taAszą i epszg ud « sz ys  .Vłcb past pu- 

defkowych i proszkowych.
ML **£RLMU7Y'^R Biuro D-bry* Lwów.

Słoneczna 2t, 15^3

98 lat istniej ąea 7irirN;

F. KKAUEN i SYN
Lwów, p?.ac Kapitulny 2,

niżej cen fabrycznych sprze­
daje jeszcze kn'.iki Czas.

1925

R edaktor odpow łedzialny i zarządca dndcarni: W ilhelm  Antoni Skrzi^czyńskL Z drukarni „Słow a Polskiego*4, Lw ów . Zim orowicza 15.

i

Zarząd gminny w Kałuszu ogłasza niniejszem konkurs na sporządzenie zdję­
cia terenu oraz wypracowanie p. nu regulacyjnego miasta Kałusza. Piany i ela­
borat Y/inny być w/ykonane ściśle w myśl obowiązującej instrukcji Ministerstwa 
Robót Publicznych.

Dawniejszych planów regulacyjnych ani prac przygotowawczych do plami 
regulacyjnego nie posiada gmina Kałusz żadnych i może jedynie za opłatą do- 
stacczyć odbitki z karty Katastralnej.

. Termin do wnoszeni? ofert zakreśla się do dnia 28 marca 1927,,—-O ferty 
winne zawierać cenę jednostkową, wyrażoną w złotych polskich za 1 ha. zdję­
cia taksytnetryczńo-poligonalnego, wraz z oznaczeniem w terenie stałych znaków 
poligonalnych i wysokościowych, określenie sytuacji terenu wraz z zabudowa-; 
niaini w ocdziałce 1:1000 w waistwifi c 1.J4 w jednym egzemplarzu 
oryginalnym na papierze rysunkowym, oraz 10 odbitek światłodrukowych 
z opracowaniem i wKreśleniem na oryginale linji regulacyjnych ulic, placów, 
sporządzeniem wykazu poszczególnych nieruchomości oraz jopracowartierp profili 
podłużnych ważniejszych ulic i placów miasta.

Do oferty należy dołączyć upoważnienie do wykonywania tychże robót. 
Zarząd gminny zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na zaofa- 
rowfie ceny.

Komisarz rządow y:

Dąbrowski.


